
Spadają zamówienia

Kryzys w światowym
budownictwie okrętowym

P A R Y Ż PAP. Ś w ia tow y przem ysł okrę tow y przeżywa nadal 
kryzys. Tenderteja spadkowa trw a . a to, co najgorsze, jest 
wciąż jeszcze przed nam i — stw ierdza opub likow any w  P a ry 
żu rapo rt O rganizacji do Spraw  W spółpracy Gospodarczej i 
Rozwoju (OECD), do k tó re j na leża uprzem ysłow ione k ra je  za
chodnie.

W . Brytania

Gdzie się podziało
8 supertankowców?

LO N D Y N  PAP. P ią tkow y 
„G ua rd ian”  u jaw n ia , iż  w  m i
n iony w torek i środę z w ykazu 

(Dokończenie no sir. ?)

Kto będzie laureatem

publiczności?

Jyfre otwarcie 
KISI Festiwalu 

Polskiego Malarstwa 
Współczesnego

W N IE D Z IE LĘ  20 bm. o 
godz. 12 o tw a rty  zostanie w 
Zam ku Książąt Pom orskich 
X I I I  F es tiw a l Polskiego M a la r 
stwa Współczesnego — na.jwięk 
sza k ra jow a  prezentacja nowo
czesnej twórczości p lastycznej 
im preza zrodzona przed la ty  w 
Szczecinie z in ic ja ty w y  środo
w isk  artystycznych naszego 
miasta.

Festiw a low e ju ry  pod prze 
w odn ic tw em  p ro f. W ładysław a 

(Dokończenie na  s ir. 2)

„Iskierka“ -najmłodsze 
dziecko „PZL-Mielec“
W  O ŚR O D K U  Badaw czo-Rozw ojo

w y m  Sprzętu Kom unikacyjnego  
W S K  „PZL-M ieilec” dobiegły końca 
prace nad nowym  polskim  samolo
tem  „Isk ie rka” . Dokonano o fic ja l
nego oblotu te j m aszyny przed ko
m isją c e rty fikacy jn ą  D y re k c ji Ge
nera lne j Lo tn ic tw a Cyw ilnego. Sa
m olot ma rozpiętość skrzydeł 8.6 m, 
w aży 900 kg i rozw ija  prędkość 263 
k m  na godz.

Jak Gzesi zarabiają
na... złomie

PR A G A  P A P . Aż 5 m in  koron  
zarabia rocznie Czechosłowacja na 
eksporcie starych samochodów. W  
L iticach  pod P ilznem  utw orzono — 
na bazie składnicy złom u, przedsię
biorstwo. k tó re  p rzy jm u je  przezna
czone na śm ierć techniczną samo
chody, przyw raca im  daiwną św iet
ność i — ekspediuje je  za granicę. 
Rocznie do k ra jó w  zachodnich, 
głów nie do F ra n c ji i  R F N , tra fia  
tą  drogą ok. 150 samochodów oso
bowych, ciężarow ych, wozów stra
żackich, karaw anów , m otocykli, a 
także starych bryczek i  sań. Każdy  
k lie n t może codziennie oglądać ok. 
60 m odeli, wyprodukow anych w  
ostatnich 70 latach. Sprzedaż każde
go egzemplarza jest poprzedzona 
konsultacją z M uzeum  T echn ik i, co 
zanobiega w ysłaniu  za granicę  
CS‘RS n a jb ard z ie j wartościowych  
egzem plarzy.

Nowy „Zaporożec“
M O S K W A  P A P .' F ab ryka  samo

chodów w  ukra ińskim  mieście Z a - 
poroże przygotow uje się do produk
c j i  nowego modelu m ało litrażow ego  
samochodu „Zaporożec” , którego  
próbne egzemplarze poddawane są 
obecnie testom.

Samochód ten będzie wyposażony 
w  s iln ik  o mocy 50 K M . na 100 km  
zużyje  do 5 litró w  benzyny. Będzie 
ro z w ija ł prędkość ok 140 k m  na 
godzinę. Prędkość 100 km  na godzi
nę osiągnie w  ciągu 18 sekund.

N ow y „Zaporożec” będzie m iał 
napęd na przednie koła, co zapew
ni m u odpowiednią stabilność na 
zakrętach i ś liskiej n aw ierzchn i. 
K abina samochodu będzie wygodna  
i  w ystarczająco duża Bezdętkowe  
opony samochodu obliczone są na 
przebieg ®0 tys. k ilom etrów .

TO N A Ż sta tków , k tó rych  bu
dowa zakończy się w  tym  roku, 
wyniesie zaledwie około 10 m i
lionów  ton, t j.  oko ło  30 proc. 
tonażu w  ro ku  1975. k tó ry  yvv- 
nosił 34,2 m in  ton b ru tto . W 
ub ieg łym  roku  tonaż zbudowa
nych sta tków  oceniono na 18.16 
m in  ton b ru tto .

R aport OECD stw ierdza, 
n iem a l we wszystkich k ra jach  
posiadających przem ysł stocz
n iow y zam ówienia ponownie 
spadły w  I  kw a rta le  br. Rów
nocześnie ceny rynkow e w ystar 
czaja obecnie z trudnością 
pokryc ie  kosztów p ro d u kc ji

(Dokończenie na sir. 3)
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Uznanie dla ludzi czynu # Nowe obiekty

I r a  j  p rz e d  Świętem Odrodzenia
ZBLIŻA SIĘ 42 rocznica ogłoszę 

nia fundamentalnego dla Polski 
Ludowej aktu —  Manifestu Lipco
wego. W całym kraju czuje się 
atmosferę Święta Odrodzenia, ma 
jącego co roku, a więc i teraz, 
swój szczególny wymiar. Odbywa
jące się w dniach poprzedzają
cych 22 lipca 1986 r. akademie w 
zakładach pracy, spotkania z we
teranami, sesje rad narodowych 
— często wspólne z radami 
PRON, nawiązują swymi treściami 
do programu polskiej lewicy skon 
kretyzowanego w Lipcowym M ani
feście, do doświadczeń i dorobku

W Warszawie

24 salwy
arm atnie

W A R S Z A W A  PA P . D la ucz-, 
czenia Św ięta Odrodzenią  
Polski — 42 rocznicy ogłosze
nia M anifestu  P K W N  — m i
nister obrony narodow ej, gen. 
a rm ii F lo rian  S iw ick i rozkazał 
oddać 22 bm . w  W arszawie 24 
salw y arm atnie.

więcej niż 40-lecio Polski Ludo
wej, a zarazem do postanowień 
zakończonego przed dwoma ty
godniami X Zjazdu PZPR, okreś
lających zadania na najbliższe i 
dalsze lata, najważniejsze kierun
ki społecznej i zawodowej aktyw
ności wszystkich patriotycznych sił 
naszego narodu.

Korespondenci PAP inform ują o 
przygotowanych w całym kraju na 
najbliższe, świąteczne dni, festy
nach, imprezach kulturaino-rozryw 
kowych i rekreacyjnych, o składaniu 
meldunków o realizacji zobowią

zań produkcyjnych i przedsię
wzięć wykonywanych społecznym 
staraniem, o wielu innych wyda
rzeniach, na których wyrażane 
jest uznanie dla obywateli przo
dujących w pracy zawodowej, 
działalności społecznej i w służ
bie dla Polski.

Uroczyście, jak przystało na 
pierwszą stolicę Polski Ludowej, 
obchodzona jest 42 rocznica ogło 
szenia Manifestu PKWN w Lubli
nie. W piątek odbyła się tu współ 
na sesja WRN i Rady Wojewódz- 

(Dokończenie na  sir. 2)

W S Z C Z E C IŃ S K IE J ! w o je 
wódzkie uroczystości obcho
dów Św ięta Odrodzenia odbę
dą się 21 bm. %v Chojnie. 
P rzew idziana jest uroczysta 
sesja W ojew ódzkie j R ady Na  
rodow ej i R ady W ojew ódzkie j 
PR O N . O ddam y także hołd  
tym , k tó rzy  polegli za w o l
ność Pom orza Zachodniego —  
w miejscach pam ięci narodo
w ej, m . in. na Cm entarzu Żoł
n ierzy  A rm ii Czerw onej, w  
Chojnie, złożone zostaną w ień  
ce i k w ia ty .

W  niedzielę, poniedziałek i  
w torek w' licznych m iejscowo
ściach będą odbyw ały się im 
prezy sportowe i  występy e- 
stradowe. N a  koloniach le t
nich na W ybrzeżu, a także  
w Szczecinie, gdzie przebyw a  
ją  tysiące dzieci 1 m łodzieży  
z całej Polski — odbędą się 
wieczornice połączone z w y 
stępami artystycznym i. Miesz
kańców Szczecina i Pomorza  
Zachodniego zapraszam y do 
udziału w  tych  uroczysto
ściach.

Pani Małgosia 
na wakacjach

Jak widzą Szczecin i nas — jogo mieszkańców.

Rozmowy nie lyiko świąteczne
22 L IP C A  — Św ięto  O dro

dzenia Polski. P rzy  św iątecz
nej o kaz ji zw yk ło  się rozm a
wiać o sprawach sereu m i
łych i  radosnych. A le  można 
też po prostu pogadać o tym , 
co się kom u podoba i  ja k  np. 
widzi miasto, do którego przy  
jechał? Jak zn ajd u je  jego  
mieszkańców? Co m u się po
doba, a co nie...

Za jrze liśm y na szczeciński 
Dworzec M orski. Tam  n a jła t
w ie j spotkać przybyszów z 
różnych stron Polski. N o , w ła  
śnie — ja k  w idzą Szczecin?

Zatem  posłuchajmy...
A N N A  C U K R ZY N O W IC Z, na

uczycie lka Szkoły Podstawowej 
n.r 67 w  K a tow icach :

— W  Szczecinie jestem  po raz 
d rug i. B y łam  tu  w  ro ku  1962, 
prow adziłam  wycieczkę dzieci. 
Możecie być du m n i —  p j  ty lu  
la tach nie poznaję Szczecina! 
Nawet tu, w  okolicach Dworca 
M orskiego wszystko się zm ien i

ło. S to im y przecież na szero
k ie j, dwupasm owej u licy . Co by 
n ie powiedzieć — budujecie z 
rozmachem, przyszłościowo. Cze 
go Szczecinowi życzę? No, na 
przyk ład , żeby, k iedy tu  zaw i
tam  znów za parę la t  — m ia ł 
now y Dworzec M orsk i. Duży, 
p iękny , na ja k i zasługuje m or
sk i port... To życzenie proszę 
trak tow ać bardzo serio. Jest do 
życzeń okazja — Święto O dro
dzenia Po lski, 22 Lipca.

S T A N IS ŁA W  B U R A K IE W IC Z , 
urzędn ik  z W łoc ław ka  z 7 -le t- 
n im  synem Paw łem :

— T a k  się złożyło, że w  Szczeci
nie jestem  po raz p ierw szy w  ży
ciu. M am  29 la t, uczono mnie, że 
Szczecin to  sym bol polskości na 
Pom orzu Zachodnim . D la  mnie, u -  
rodizonego po w o jn ie  gród „G ry fa ” 
— ja k  nazyw acie swoje miasto — za 
wsze b y ł polski ta k  ja k  Kalisz  
albo  Poznań, czy m ój rodzinny W ło  
cławeik. C zu ję  się u  was znako
m icie. Jesteśmy na wczasach w

M iędzyzdrojach, dziś przyjechaliś
m y na w ycieczkę. P aw ło w i n a jb ar
dzie j podobają się s tatki p rzy  na
brzeżu Stoczni im . Warskiego. W idzi 
tak ie  kolosy m orskie po raz p ierw 
szy, zastanawia się, że „ty le  żelaza 
i s ta li” może poruszać się po wo
dzie...

AN D R ZEJ P A W L A K , m ajster 
budow lany w  M azow ieckim  
Przeds. B udow n ictw a Przem y
słowego, Warszawa:

—  Jestem budowlańcem  i o- 
czywiście in teresuje m nie  ja k  
tu  budują. W  Szczecinie prze
byw am  po raz chyba czwarty, 
a lbo p ią ty . Za każdym  razem 
widzę jak ieś nowe osiedle. W 
ty m  roku  przyjechałem  tu  włas 
nym  samochodem, m a łym  „F ia. 
tem ” . U  w jazdu zobaczyłem 
w ie lk ie  osiedle. M ó w i pan, że 
nazywa się „Słoneczne” ? Ładna 
nazwa. Zbudowaliście go szyb-

(Dokończenie na s ir. 2)

N IN A  G O C ŁAW SK A, czy 
l i  pan i Małgosia z te le w i
zyjnego program u „P ię kn i i  
w sp an ia li”  nareszcie na
w akacjach ( ty lko  gdzie jest 
pan Czesio?).

Foto: Zb. M atuszewski 
(CAF)
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Święto Odrodzenia
(Dokończenie ze s ir. 1)

kiej PRON, w toku której zaakcen 
towano m. in., iż dorobek Polski 
Ludowej nie może być kwestiono* 
wany mimo iż nie brakło w prze
szłości kłopotów i zakrętów. Lu
belszczyzna stała się liczqcym o* 
środkiem przemysłowo-rolniczym, 
naukowym i kulturalnym. Podczas 
uroczystości najbardziej zasłużo
nym dla rozwoju województwa

Ostrożnie nad wodą!
J E Z IO R A  w  w o j. olsztyńskim  po

chłonęły Już swoje pierwsze o fia ry . 
Od 20 czerwca utonęło w  ty m  re
gionie 5 osób. a przyczynam i b y ły  
nieostrożność dzieci i  m łodzieży  
oraz nietrzeźwość kąpiących się. 
Jedną z przyczyn Jest także  ciąg
le  niew ystarczająca liczba ra to w 
n ikó w  w odnych. W odne Ochotnicze 
Pogotowie R atunkow e zorganizowało  
na tegoroczny sezon le tn i 40 społecz 
nych drużyn, obejm ujących działał 
nością najw iększe miejsca wypoczyn  
k u  nad jezio ram i. N ad bezpieczeń
stw em  w ypoczyw ających czuwa łą 
cznie ok. 800 ra tow ników , w  tym  
ok. 800 zatrudnionych sezonowo 
przez organizatorów  w ypoczynku po 
siadających ośrodki zlokalizow ane  
nad w odą. In s tru k to rzy  W O PR  bę
dą też prowadzić szkolenie, m.Ln. 
zorganizowanych zostanie k ilkanaś
cie kursów  na różne stopnie ratow 
n ika  (dla ponad 300 osób), organizo
w ana będzie nauka p ływ an ia  oraz 
egzam iny na k a r ty  p ływ ackie, k tó 
ry m i — w edług przew idyw ań — 
zostanie ob jętych ok. 10 tys. osób.

Tym razem tragedii
nie było...

W  U B . ŚRODĘ na terenie po
dwórza p rzy  u l. Jana z K o lna  
19 zaw a lił się potężnej w ie lkośc i 
m u r zbudowany z cegieł. M u r 
spadł z ogrom nym  huk iem  na 
m a leńkie  podwórko, ale na 
szczęście w  tym  czasie n ie by ło  
na  n im  nikogo. Po zawaleniu 
się go, oczom przestraszonych 
m ieszkańców ukaza ły  się bu tle  
tlenow e składowane bezpośred
n io  pod m urem  przez Zakłady 
Mechaniczne. „F e rru m ” . Bu tle  
b y ły  w  odległości 5 m etrów  od 
budynku zamieszkanego przez 
k ilkadz ies ią t osób. A ż  strach 
pomyśleć co też by  się stało, 
gdyby cegły spadły, na te  b u t
le... w idać kom uś z kom petent
nych osób zabrakło wyobraźni.

(mk)

wręczono odznaczenia państwowe 
i wyróżnienia regionalne.

ZGODNIE z tradycją, przed do 
rocznym Świętem Odrodzenia 
wchodzą w obieg życia społecz
nego nowe obiekty, z których 
część wykonana została w wyni
ku realizacji zobowiązań załóg ro 
botniczych oraz mieszkańców 
miast i wsi.

Pierwsi pacjenci przyjęci zosta
li w nowo wzniesionym w Krako- 

Tvie Centrum Zdrowia Budowla
nych. Placówka ta obejmie opie
ką 100 tys. pracowników i ich ro
dzin, wspomagać także będzie 
służbę zdrowia innych branż.

Niemal we wszystkich woje
wództwach przekazywane są o- 
biekty szkolne, służby zdrowia, 
wyremontowane drogi. Ranga 
tych obiektów jest różna, ale 
wszystkie one są oczekiwane 
przez mieszkańców i wszystkie 
powstawały w wyniku społecznej 
inicjatywy i pracy.

Harcerze przejęli w swe wła
danie Żeglarski Ośrodek Wodny 
w Poraju. Zakończono w ten spo
sób pierwszy etap budowy stani
cy, która powstała społecznym 
wysiłkiem młodzieży wspartym 
działaniami Wojewódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa oraz dota
cjom Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej.

*  *  *

Z  O K A Z J I Św ięta Odrodzenia 
odbyło się uroczyste, wspólne 
posiedzenie P rezydiów  W oje
wódzkiego K o m ite tu  i  M ie jsk ie  
go K o m ite tu  S tronn ic tw a  De
m okratycznego w  Szczecinie 
udzia łem  kierow niczego a k ty 
w u  W K  i M K  SD. Podczas o- 
brad. k tó re  prow adz ił członek 
Prezyd ium  C K  SD. przew odni
czący W K  SD Adam  Różyło — 
okolicznościowe przem ówienie 
w yg ło s ił w iceprzewodniczący 
W K  SD Zenon W einert. Pod
n ios łym  m omentem  posiedze
n ia  by ła  dekoracja 17 d ługo le t
nich. zasłużonych działaczy 
w o j. organ izacji s tronn ic tw a  
w yso k im i odznaczeniami pań
s tw ow ym i. K rzyżem  O fice rsk im  
O rderu  Odrodzenia P o lsk i zo
sta ł odznaczony — Czesław Ja
nus. a K rzyżem  K a w a le rsk im  
O rde ru  Odrodzenia P o lsk i — 
B enedykt M adej. Edw ard  Ożóg, 
Józef Sorys i  Janina Zgud. Zło 
te _ K rzyże Z asług i o trzym ało  5 
osób a Srebrne K rzyże Zasługi 
— 7 osób.

ką
w ie

W czora j 
w  k ra ju

•  O B R A D O W A ŁO  k ilk a  kom isji 
sejm owych. U chw alono opin ie do 
prem iera: O stanie i  perspekty
wach opieki zdrow otnej nad m a t-

i  dzieckiem , a także w  spra- 
rychłego opracowania progra

m u zaopatrzenia k ra ju  w  w yroby  
farm aceutyczne. Om ówiono sprawy  
zw iązane z ochroną przyrody  
w ojew ództw ach na jb ard z ie j zagro
żonych ekologicznie. Jak również  
oceniono postęp naukow o-technicz  
ny w  resorcie kom unikacji.

•  O D B Y ŁA  S IĘ  narada p ro ku ra 
to rów  poświęcona stosowaniu usta
w y  z 17 bm. o szczególnym postę 
powaniu wobec sprawców niektó 
rych  przestępstw. Om ówiono zada
nia p ro ku ra tu ry  w  je j rea lizac ji 
oraz rozwiązania organizacyjne za
pewniające sprawność podejm owa
nych ustaleń i decyzji.

•  O D B Y ŁA  SIĘ uroczystość u - 
honorowania 20-milionowego gościa 
Funduszu Wczasów Pracowniczych. 
Fundusz ten powstał z In ic ja ty w y  
zw iązków  zawodowych w  1949 r.

ó  P O D  hasłem „Pracu jąc  dla 
społeczeństwa — pracuję dla sie
bie” odbyła się w  Radom iu cen
tra lna  inauguracja lata ochotni
czych hufców  pracy

W Krakowie

„Country w Barbakanie”
K R A K Ó W  PAP. 16 bm. zainaugu

rowana została w K rako w ie  I  m ię
dzynarodowa im preza pn. „C ountry  
w  B arbakanie”  zorganizowana  
przez Dom K u ltu ry  „Pałac pod Ba 
ranam i”  oraz Koło K rakow skie  Sto 
warzyszenia M uzyki Ludow ej 
„C o u n try” . Na program  złoży się 
6 koncertów z udziałem  w ykonaw 
ców  z: USA. Szkocji. W ęgier. NRD. 
CzOThosłowacji i Polski.

Festyny, koncerty i wielkie widowisko plenerowe

Wesołe Dni Rewala '86
BARD ZO  in teresujący i boga Tow arzystw a K u ltu ry . Jako 

ty  program  p rzygo tow a li orga- statyści występować be da h a r- 
n iza to rzv dorocznych ..Dni Re- cerze i ko loniści. Łącznie w  im  
w a la ” . Im prezy trw a ć  beda prezie weźmie udzia ł n iem al 
przez cały tydzień, a rozpocz- 500 osób. Początek w idow iska 
ną się w  najbliższą niedzielę. 26 bm.. o godz. 22 w  rew alsk im  
W program ie m. in . masowe am fiteatrze. (bez)
biegi przeła jowe, wyścig k o la r
s k i koncert w  w ykonan iu  
„Reczno-nożnej kape li p rzy dróż, 
n e j” . parada m łodości — ba rw  
nv korowód m łodzieży u licam i 
Po-bierowa. Rewala. N iechorza i 
Pogorzelicy. O godz. 19.30 od
będzie sie uroczyste otwarcie 
rewalskiego am fitea tru , połączo 

w ystępam i i quizem  ..Co 
w iesz o R ew alu” , oraz wspólną 
zabawa.

R Ó W N IEŻ następne dni przy 
niosą szereg a tra kcy jnych  pro
pozyc ji — pokazy ra to w n ic tw a  
morskiego, tu rn ie je  dla wcza
sowiczów. w yb o ry  „M iss  P la
ży” , fes tiw a l piosenki obozowej 
i ko lon ijne j, re c ita l Andrze ja  
Rosiewicza.

Ukoronowaniem  „D n i Rewala 
’86”  będzie w idow isko plenero
we typu  św ia tło  i dźw ięk, za
ty tu łow ane  „ T u ła j zaczyna sie 
Polska” . Wezmą w  n im  udzia ł 
m. in. laureaci fes tiw a lów  p io
senki w  O polu i Kołobrzegu 
Regina Pisarek. B ron is ław a Ba 
ranow ska i Adam  Zw ierz, akto 
rzy tea trów  szczecińskich, zes
pó ł w o ka lny  „D ziec i Rewala’ 
oraz recyta to rzy z Rewalskiego

Jutro otwarcie XIII FPMW
(Dokończenie ze s ir . 1) ciechowł M a liko w i z Poznania. N a 

grodę w ojew ody szczecińskiego o-
_o  j- , ___  trzy m a ł Jerzy G um iela ze Szczeci-

Jackowskiego z Gdańska spo- na ( jego w ystaw a indyw idualna o- 
śród zgłoszonych prac zakw a li- tw arta  zostanie dziś o godz. 17 w  
fiko w a io  do udzia łu  w  zam ko- B ram ie  K ró lew skie j), a nagrodę
___. ... , ___ .   m o  prezydenta m iasta — Zenon W in -w e j wystaw ie 240 obrazów 108 ¿gj^ 2 K atow ic. U fundow aną przez 
autorów . W yd zia ł K u ltu ry  i  Sztuk i U W  na

_  , ,  , . . grodę im . Z iem ow ita  Szumana przy
Prace te będą od na jb liższej znano w  tym  roku W łodzim ierzo- 

n iedzie li aż do 14 września w i M azankow i z Poznania.
włącznie prezentowane we n c -r . T , n . _, . „  . ,
wszystk ich w ystaw ow ych kom - p r ^ o w ^ ^ S L  się w  
natach Zam ku, — w  G a le rii Po Prestlz0W£* ucząca się w 
łu  dniowej oraz w  salach ekspo j 
zvcyjnych na I  i I I  piętrze. przyznają sam i w idzow ie  w y 

stawy. Ńakwisko zwycięzcy p le- 
OTO tegoroczni laureaci festi- b iscytu  publiczności ogłoszone 

3 ? ui. ,2 ?g.4 .Prl^ ? S ! n4n8 .J.“ J ;  zostanie po » m k n ię c iu  w ysta -M iszkin  z Gdańska. Nagroda  
m in istra  k u ltu ry  i  sztuki dla m ło - W y . 
dego tw órcy przypadła Janow i W o j- (ław )

Więcej teksasu 
i welwetu

Ł Ó D Ź  PA P . Zak ład y  Przem ysłu  
Bawełnianego „H arnam a”  w  Łodzi 
dostarczą w  br. ok. 1 m in 'welwe
tu  i teksasu w ięcej niż w  poprzed
nich latach. T a k  wysoki wzrost 
p rodukcji zapewnią nowe krosna 
szw ajcarskiej f irm y  „Sulzer” , k tó 
rych w ydajność jest o 60 proc. 
większa od dotychczas pracu ją
cych.

„H arnam ow cy”  w 70 oroc. zapła
c ili za tę  inw estycję z własnych  
funduszów, pochodzących z odpi
sów dewizowych. Na resztę z łożyły  
się zakłady odzieżowe będące od
b iorcam i tych tkan in : „ In te rm o -  
da” , „Cora” , „V istu la” i „Mode
na” .

Do końca br. w  „H arnam ie”  w y
p roduku je  się p raw ie  23 m in tk a 
nin. t j .  blisko o 2 m in  w ięcej niż 
przed dwom a la ty . Ostatnią nowo
ścią są tka n in y  drelichow e typu  
„H an d aryn ” i „Celedes” .

Z Kamienia Pomorskiego

Mleko w tubach 
wraca do sklepów
W  S ZC Z E C IŃ S K IC H  sklepach po

ja w iły  się pierwsze dostawy znane
go przed la ty  rarytasu — m leka  
skondensowanego w  m etalow ych tu 
bach. O kręgow a Spółdzielnia M le 
czarska w znow iła w ytw arzan ie  tego  
w yrobu.

W  1981 r. spółdzielni zabrakło  de 
w iz  na im port tub z F in lan d ii. D łu  
go trw a ły  p erturbacje  z uruchom ię  
niem  p rodukcji tub w  k ra ju , w re 
szcie kam ieńskie j m leczarni przy
szli w  sukurs rzem ieślnicy z... 
Otw ocka koło W arszawy. Dostoso
w ano też technologię do nowych  
w arunków .

Jak zapew niają m leczarze — m le
czko w  now ej edycji w  niczym  nie  
ustępuje poprzednikow i. Pierwsza  
dostawa to  k ilk a  ton, k tó re  skie
row ano do sklepów w K am ieniu  
Pom orskim , pozostałe ilości sukce
syw nie tra fia ją  do placówek han
d low ych Szczecina, a potem  także  
całego k ra ju . T ak  w ięc jeszcze je 
dna specjalność szczecińska — OSM  
w  K am ien iu  była i  jest jed yn ym  
producentem  tak  przyrządzanego  
m leka — w róciła  na rynek.

(Jur.)

Rozmowy nie tylko świąteczne
(Dokończenie ze s ir. 1)

ko, n ie  w iem  ty lk o  czy solidnie... 
Czy Szczecin będzie rozbudowy
w a ł się w  tym  k ie ru n ku  co „S ło  
neczne” ? Każdemu m iastu ży
czyłbym , żeby ta k  się rozrasta
ło. W  W arszawie budowałem  o- 
siedle „Chom iczówka” . ale to 
wasze podoba m i się lep ie j.

EW A  PODO BUS, studentka A k a 
dem ii M edycznej, W arszawa:

—  Jesteśmy w  Szczecinie z  m ężem  
w  podróży poślubnej. M ąż ukończył 
studia Inżyn iersk ie  w  stolicy, roz
począł tam  pracę. Ja zdobędę, ja k  
dobrze pójdzie, dyplom  jeszcze w  
ty m  roku. I . . .  ża łu ję, że ju ż  zw ią
zaliśm y się z W arszawą. W praw dzie, 
ja k  to m ów ią — „w iadom o, stoli
ca!”  ale ładnych grodów m am y w 
Polsce mnóstwo, a do n a jła d n ie j
szych za liczyłabym  Szczecin. T o  n ie  
uprzejm ość! P o prostu podoba m l 
się miasto, Jego czyste ulice, ich  
układ, a zwłaszcza stare domy; 
niepow tarzalne ozdoby na nich. 
T y lk o  szkoda, że w  centrum  m iasta 
m acie ta k  m ało odnowionych se
cesyjnych kam ienic. M ó w i pan, że 
sporo? Przybysz w idzi to chyba 
inaczej, chciałby, żeby by ło  w ię
cej.

JÓ ZEF T R Z M IL . rzem ieśl
n ik  z Tarnow a:

— D w ie  sprawy sprow adziły  m nie  
do Szczecina. Razem  z rodziną  
p rzebyw am y na urlop ie  u znajo 
m ych w  Dziw now ie. T u  przyjecha
liśm y na k ró tką  wycieczkę — córka  
Jeszcze nie płynęła wodolotem . Ja 
natom iast za łatw iam  spraw y han
dlowe. Widzę, że w Szczecinie bę
dzie zb yt na m oje w yro b y . Z a j
m uję  się pam iątkarstw em , ale p ro 
szę na m nie tak  nie patrzeć: Je
stem zw olennikiem  rzeczy ładnych, 
estetycznych, gustownych, w  końcu  
z zawodu jestem  p lastyk iem , do

S S S "  Erzez długie lata brakowało ~
cyjnych. T o  chyba dziś zrozum ia- Szczecina. N ie W ie m . czv Pan w ersytet Za ro k  zdajem y mat“ -

.,m i .,;LięA,p<xk>b,,a Szczeci- zechce w yd rukow ać ta k ie  Dry- rę — k to  w ie, może p rzyn a jm n ie j
V ,“  Ludzie. M o im  vvatne w s p o m in k i. .  jedno z nas „zahaczy się”  na

zdaniem — a znam wielu szczeci- T a n/r-rtfrotrr Uniw ersytecie Szczecińskim?...x.u<uuCiii — a iliaia Wielu szczeci- T » „TTnr, „.TT.! „nlf..,, . .
nian, przeważnie rzemieślników — JAN U S Z C H E ŁM IŃ S K I, k ie -
potraficie stworzyć sympatyczny, rowca. H u ta  „W arszawa” : S T A N IS ŁA W  LU C . tokarz.szczery k lim a t. Ł ad n ie  też p rz y j-  — In teresu ją m nie sporty wodne. _  , , , , . • „
m ujec ie  gości. M iasto — widać na Trzeba przyznać, że w  Szczecinie Z a k ła d y  „ M e c h a n ic y ” W  r ru s z - 
każdym  kro k u  — dobrze przygoto- m acie piękne przystanie Jachtowe, kow ic, koło W arszawy:

turystycznego. B yłem  w  Trzebieży, rozm aw iałem  z __ w  (.¿»ntralnei P o lecę  oM oglibyście ty lk o  m ieć  w ięcej roz- kolegam i żeglarzam i. Wszędzie w  . . centra lne j ro lS C e  O
m aitych  kaw iaren ek z parasolam i k ra ju  sa k łopoty  ze sprzętem, u o z c z e c im e  W ie m y  Ciągle za ma
na u licy , w ięcej barów, w  k tó rych  was jakb y  było ich trochę m nie j, ło ! N ie k tó rym  w yd a je  sie że  
można b y  coś przekąsić, w yp ić  W ie lka  to  zasługa - ludzi dbających f*, f av  d a le k o  a tv,mr-7a-?em  
szklankę chłodnego napoju. Tego  o sport żeglarski. Podoba m i się • ° aiełco* *  tymczasem
i  w am  l  nam  wczasowiczom na to. Zresztą Jak może „w o d n iako w i” o zC zec*n  to  m o rs k i p o r t . rOZDU- 
pew no b ra k u je .... n ie podobać się miasto będące p o r- dowane. p raw ie  pó łm ilionow e

JAW  ę n r n p A  ' -V „  „  r tw a i stoU<!a * e® a r -  m iasto. N ależy Drzynominać. że
, ^ r  Eolska do 1945 ro ku  uzyskała

W ojew6dzkIei:o J A N K A  i JA N E K  B L IC H A R - Ponad 500-kłtom etrow y pas Wy 
—  Szczecin - -  W r o c ła w  d w a  SCY (b liźn iaki), uczniow ie L i -  brzeza B a łtyku , że  m am y w  

b ra ta n k i —  chcia łoby sie d o -  c e u m  Ogólnokształcące«) im . S z c z e c in ie  g łó w n e  okno na 
wiedzieć. M ie s z k a m y  na zie- B ' Pru£a w  Siedlcach:

Szczecinie główne okno 
św iat. W świadom ości każdego

__, . . —  . —  .  . , Po laka pow inna bvć ug run to -
m iacn. któ re  PO la tach zaboru — Jesteśmy w Szczecinie po raz «rana wiedza o Dolskim <?7f>7a_ 
w ró c iły , a w łaśc iw ie  to  Polska pierwszy. Oboje interesujemy się P°1Skim .b^Ĉ
tu  pow ró c iła  W roc ław  tak  ia k  Y/sPółczesna historią. Nic dziwnego, ćm ie. B yć może te uw ag i beda 

o ^  *** zw?edzeniu muzeum, ruszy- n ietypow e dla tego. CO z w y k li
¿»zczecin został odbudow any ze hśmy w okolicę następnych domów, ludzie  w ypow iadać podczas 
zgliszcz. Jesteście W  lepszej czyli Urzędu Wojewódzkiego w , ,r
s y tu a c ji  __ dla tu rys tó w  I  w c z a  Szczec,łniie- gdzie w  1945 roku po urlopow ego p ob y tu . W ypoczy-
c n w w in r  m a lł2 u r ! l 2 y i  ra? ,Płerwszy wciągnięto na maszt wając. m yś li Sie przecież Osow iczow m acie specjalne a - polską flagę narodową Byliśmy też prawach prostych tru d n o  o
tra kc je : po rt. nabrzeża stocz- na GumieńcaciŁ gdzie jest stacja gra r pf i R 7s T t-7aV,o ir, ła j  
n iow e w odo lo ty  do ^w inom iś- mczna p k p . o  szczecinie czytaiiś- reneKsje głeDsza. irze b a  ja  jed 
-i_ UJ i + J 0 . bWin0ujS my i słyszeliśmy wiele. Spotkanie nak p rzyw oływ ać, gdy Sie jest
cia 1TCL WD. Podziw iam , razem  z miastem było dla nas zderze- w  mieście svmihó1i.7jiHarvm  nn.1- 
z m o im i dziećm i i w nuk iem . E1« "  wyobrażeń z rzeczywistością. P o r n S I L  ,
m orsk ie  akcen ty Szczecina « Izeba Przvznać. *e to co zobaczy- SKose Pomorza Zachodniego 1
M n ie  uiirrariRrfon» ł , „  łii my znacznie wykracza poza wy- m orsk im  charakterze państwa.
M n ie  uk ra d k ie m  łza sie w  oku obrażenia! to duże, piękne miasto. O bserwowałem  w ycieczki m ło - 
k ręc i. W  Szczecinie m ieszkałem  Widzieliśmy fotografie, na których k tó-  Jeżdżą A i s S
w  la tach  pięćdziesiątych o ra - ?yiZ g™zy> opowiadano nam o la- . iezy: I .Kt<?ra Ł-iezQza ai0 i:>zcz® 
powałem ^  o ? -3 tach odbudowy- Jankę nurtuje in - cana. W ychowawcy, 'nauczycieleCowalem tu. na W ałach C hro- na sprawa: Jak to możliwe, że i  przewodnicy DO-winni w  DTW 
brego. w  U rz e & ie  W oiew ódz- Szczecin do którego zjechał! lu -  Sieonveh s ł o w e n . i s r  
k im  L.. trochę ża łu ie  ie  m n ie  di le z różnych stron Polski, mó- st1p n y “  «“ w ach ja k  n a jw ie - 
lOST n ch n rfo  a T  y igcy różnymi gwarami, a nawet ćeJ m ów ić m łodzieży o tak ich
losy, pchnęły, do W rocław ia , dialektami — wykształcili najbar- ważnych sprawach.

P O W IA D A JĄ : „Ja k  cię w idzą 
—  tak cię piszą” . Trzeba p rzy
znać. że odw iedzający Szczecin 
przybysze z ca łe j Po lski w idza 
nas raczej sym patycznie. Na 
szczególna uwagę zasługuje w y 
powiedź p. St. Luca. Tu w y
ja śn ijm y . że p. S tanisław , obsłu 
gu jący w  swym  zakładzie p r a - . 
cy „skom puteryzow aną”  obra
b ia rkę  w yw odz i sie z pokole
nia, k tó re  dorastało w  la tach 
pięćdziesiątych. D la tak ich  ia k  
on, Szczecin ju ż  wówczas b y ł 
symbolem. Czy jest n im  dla 
młodszych i najm łodszych 
dziś?

W  innych wypowiedziach na
szych rozm ówców nie zabrakło 
i  k u r tu a z ji (a także świątecz
nych życzeń, bo przecież jest 
ku  tem u okazja). Św ięto 22 L ip 
ca obchodzim y w  polskim  
Szczecinie ju ż  po raz 41.

N a pewno m am y pow ody do 
dum y — naszych gości staram y 
się przy jm ow ać ja k  n a jle p ie j i  
z pewnością m a ją  on i co po
dziw iać. N ik t  też nie może za
pom inać, że do zrobienia je s t je 
szcze dużo, a chyba każdy w  
Szczecinie pragnie, by nasi goś 
cie, gdy p rzy jadą  tu, na Pomo
rze Zachodnie, do Szczecina, po 
la tach znowu u jrz e li coś co ich 
zadziw i, co po prostu będzie 
się podobało...

W ojciech JU R C Z A K
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CDU* SPD i „Zieloni", a wybory federalne 1 Szpiegomania a ośrodki budżetowe

W koalicji czy samodzielnie?
(Korespondencja z Bonn)

Przegląd
wydarzeń
•  W IN F O R M A C JA C H  O U- 

chw aleniu  przez Sejm  ustawy  
o szczególnym postępowaniu  
wobec sprawców n iektórych  
przestępstw zagraniczne agen
c je  prasowe pisały z W arsza
w y, że dotyczy ona także  
sprawców przestępstw prze
c iw ko państwu lu b  porządko
w i publicznem u. R euter przy
pom ina, że posunięcie to za
pow iedział przed trzem a ty 
godniam i W ojciech Jaruzelski 
w przem ów ieniu  na X  Z jeź- 
dzie P ZP R . Agencja b ryty jska  
dodaje, że ustawa nie jest a- 
mnestią, gdyż ma charakter  
selektyw ny. Am erykańska As
sociated Press stw ierdza, że 
jest to ju ż trzec i tego rodzą 
ju  a k t parlam entu polskiego 
od r. 1981. Inna agencja a- 
m erykańska U P I zauważa, że 
ustawa daje rów nież u kryw a  
jącym  się działaczom  b. „So
lidarności” szansę darowania  
k a ry  za przestępstwa popeł
nione przeciw ko państwu, je 
śli u jaw n ią  się przed końcem  
bieżącego roku. U P I pisze, że 
ustawę tę uchwalono, gdyż 
Sejm  uznał, iż  życie k ra ju  
norm alizu je  się i że następuje  
popraw a w  zakresie ładu i  po 
rządku.

•  R Z E C Z N IK  B iałego Dom u  
E dw ard  D je re jia n  oświadczył 
w  p iątek , że rząd U S A  otrzy  
m ał potw ierdzenie od strony  
radzieckie j, lż  w  przyszłym  
tygodniu odbędzie się w  G e-

*new ie spotkanie ekspertów a- 
m erykańskich ł radzieckich, 
k tó rzy  przedyskutu ją  sprawy  
zw iązane z problem em  prób
nych eksplozji nuklearnych. 
W edług rzecznika, spotkanie  
odbędzie się „około”  25 lip -  
ca.

•  W  S Z T O K H O L M IE  zakoń
czyła się X I  sesla K onferencji 
w  Spraw ie Środków  Budow y  
Zau fan ia  i Bezpieczeństwa o- 
raz Rozbrojenia w  Europie, 
na jb ard z ie j owocna w  2,5-let- 
n ie j h is to rii tych  obrad.

o ja k ie jk o lw ie k  k o a lic ji z „Z ie 
lo n ym i”  nie ma naw et m ow y i 
że „SPD  nie da się wepchnąć 

N A  PÓ Ł R O KU przed w yb ora m i do Bundestagu g łówne par- w  narzucone przez CDU dyskus 
tie  polityczne w  RFN w y ja śn ia ły  swym  wyborcom , z k im  ze- j e ko a licy jne ” . A lbo  H e lm u t 
chcą w ejść w  koa lic ję , tw orząc przyszły rząd federa lny. K o h l — albo on, Johannes Rau!

__ „ „ „ „  , , .. . Skąd ta  niesłychana aw ersja
O BEC NIE rządząca k o a lic ja  p jerwszeg0 kandydata SPD do 

.aadecko-hbera lna stara się z ie lo n ych ” , godzącego się ła t-  
przekonać w yborców , ze jest to  w jej  na evventualne zwycięstwo 
zw iązek w ręcz idea lny i d la te - ¿ 0^ ja> ^ n iż e l i na perspektywę 
go n ie  zam ierza go zmieniać. spraw ow anj;a w ładzy z n ie w ie l-  
A le  jedność ta  jest ty lk o  pozor- . p a rt ią  a lte rna tyw nych?  Rau 
na. W iadomo bow iem  od naw - ^w ier(j zi ) ze odpowiedzi u d z ie lili 
na, że F ranz-Josef Strauss (ba- sam i ^Z ie lon i”  w  swym  za tw ie r- 
w a rsk i przywódca C S U )  uważa, dzonym  niedaw no program ie 
ze pa rtie  chadeckie stać na rzą w y borczym- Żądają on i m.in. 
dy m onoparty jne , bez pomocy ^ stąpienia RFN z N ATO , skró 
ID P , k tó re j Strauss serdecznie cenia si uzby w o jskow e j, ogra- 
n ienaw idz i. K ancle rz K o h l jest niczenja w yd a tkó w  na zbro je- 
jednak odmiennego zdania, zda- n i rozw iązania u rzędu  Ochro
n ę  sobie po w ie lu  niepowodze- ny  K o n s ty tu c ji oraz wspomaga 
mach w  w yborach lo ka lnych  j acych po lic ję  służb pom ocni- 
sprawę, ze ła tw ie j można w szy- czych uzyw anych g łów nie  do 
stko stracie, m z zyskać... w a lk i z dem onstrantam i. Sło-

„  _  .. . . . .  wem  — ja k  tw ie rdzą  dość
Sama FD P (czyh P a rtia  W o l- godni w tej spraw ie przedsta- 

nych D em okratów ) k tó re j ce- ^ ic ie ,e C D U . SpD  _  Z ie i 0n iM 
lem  na jw yższym  jest zdobycie . da j zm iany system u po litycz- 
co n a jm n ie j 5 procent głosów *
(by w  ogóle znaleźć się w  rzą- f ym czascm on i sam i n ie od- 
dzie) m e m a innego w y jśc ia  rzucaj ą m ariażu z socjaldemo- 
m z trzym anie  się k o a lic ji CD U / k  ta£ :  uważa iac go za „pożą- 
CSU. N a te j n ie w ie lk ie j p a r t ii,  £ * t a ^ r l e n t o w M U ?  do- 
,sp raw u jące j od la t  ro lę  języcz- tychczasowej p o m yk i R FN ” , 
ka u  w ag i, ciąży w ciąż p ię tno W ydaje się, że glos podat- 
zdrady socjaldem<>kratów, k to - nych osta tn io  na kom prom is 
re j dopuścili się przed 4 la ty , Z ie lonych”  może m im o wszy- 
p rzechod z^  od k o a lic ji z SPD ” tkQ być w z ię ty  przez socja ld e - 
pod skrzyd ła  chadecji. m okra tów  pod uwagę w  momen

S i » "

Kalejdoskop
sportowy

•  SŁABO  w ystartow ali m ło
dzi polscy p iłkarze  (Juniorzy 
do la t 18) — w  m iędzynaro
dowym  tu rn ie ju  czterech  
państw, którego  ko le jn a  edy
c ja  odbywa się w  Husnas w 
N orw eg ii. W  p ierw szym  spo
tkan iu  Polacy p rzeg ra li z N or 
wegią 0:4, a długa i  męcząca 
podróż może być ty lk o  czę
ściowym  w ytłum aczen iem  sła
bej postaw y. W  drugim  m e
czu Polacy zrem isow ali z D a
nią 2:2 (1:1).

•  R O ZE G R A N O  czw artą  
konkurencję  szybowcowych  
m istrzostw Polski w  k l. „Stan  
dard” na trasie Leszno — 
Stradom ia — W itaszyce — Ro- 
goszyce — Leszno — 357 km . 
Z w yc ięży ł. W aldem ar Jaw orski 
(Ś w idn ik) przed lid erem  m i
strzostw  Januszem T rzecia
kiem .

•  K A N A D A  ubiega się o 
ko lejne igrzyska o lim pijskie. 
W ładze m iejskie T o ronto  w y 
stąpiły  z p ro jek tem  przepro
w adzenia le tn ich ig rzysk w  1998 
roku. Jak pow iedział przed
staw iciel rad y  m ie jsk ie j, To
ronto  będzie m ia ło  realne  
szanse w  ry w a liza c ji z A tena
m i, k tó re  ju ż  w cześniej zgło
siły swą kandydaturę.

W arto  przypom nieć, że w  
1976 r . le tn ie  Igrzyska odby
ły  się w  M o n trea lu , a n a j
bliższa zim owa olim piada 1988 
ro ku  rozegrana zostanie w  Cal 
gary.

•  T R Z E C I dzień m istrzostw  
świata ju n io ró w  w  le k k ie j a- 
tle tyce  na stadionie o lim p ij
skim  w  A tenach rozpoczął się 
dla reprezentantów  Polski po 
m yślnie. D o pó łfin a łó w  biegu  
na 200 m  aw ansow ali: Dorota  
K raw czak  (Skra W -w a), Jaro
sław Lew andow icz (S ta l O - 
strów  W lkp .) 1 Jarosław  K a -  
nieekł (B K S Bydgoszcz).

dat na kanclerza, Johannes Rau, 
u s iłu je  rozgryw ać swą pa rtię  ya 
banque —  wszystko albo nic. 
Rau n ie  u k ryw a , że zna scep
tyczne nastaw ienie w ie lu  człon
k ó w  SPD co do m ożliw ości u - 
zyskania w  w yborach abso lut
ne j większości głosów, a m im o 
to zasadę „w szys tko  albo n ic ”  
uważa za g łów ne hasło ca łe j 
kam pan ii p rzedw yborczej, g ło
sząc, że SPD in n e j a lte rn a tyw y  
po prostu  n ie  ma. Dlaczego?

Przede w szystk im  z uw agi na 
partię ... „Z ie lo n ych ” . Rau bo
w iem  raz jeszcze pod kreś lił, że

stycznia 1987.

Krótki żywot
szpiegowskiej afery

(Korespondencja ze Sztokholmu)
SZTOKHOLM PAP. Tylko jeden ski. którą obwiniano o wysyłanie 

dzień trwała „w ielka afera szpie- na teren Szwecji konspiratorów w 
gowska" rozpętana przez szwedz- celu zbierania materiałów wywia* 
kq prasę przy pomocy władz dowczych.
wojskowych z powodu błędu na- Baza w Muskoe stanowi wyku- 
wigacyjnego popełnionego przez te w skałach podziemne miasto, w 
czwórkę zamieszkałych w Szwecji którym znajdują się hangary okrę- 
Polaków, którzy wpłynęli swym jach towe, stocznia, szpitale i maga- 
tem w rejon wód bazy marynarki 2yny, Ten „podsztokhoimski Gi- 
wojennej Muskoe na południe od brałtar”  kontroluje przy pomocy 
Sztokholmu. Oskarżenia prasy, urzqdzeń elektronicznych i rada- 
podsycane przez policję kierowa- rowych wszelki ruch morski w tej 
ne były nie tylko pod adresem czę$c; Bałtyku. Pozostaje pytanie.

efortunnych żeglarzy, którzy nie- ]0 kte postawiła część rozsądnych 
wątpliwie naruszyli szwedzkie pra- komentatorów, czy można prowa- 
wo zakazujące przebywania w dzj£ działalność wywiadowczą
tym rejonie, ale także wobec Pol- przeciwko takim umocnieniom ze 
———— — zwykłej sportowej łodzi? W  pią*

■ I I  |  .  _ i . l .  ... . . L 4 A ( H t / , r , A  A n lclif» .Wyroki na porywaczy
„Achifle Lauro"

R Z Y M  P A P . Sąd w łoski w  Ge
nui skazał .w  czw artek  zaocznie 3 
Palestyńczyków  na k a ry  dożyw ot
niego w ięzienia za udzia ł w  upro
wadzeniu w  ubiegłym  roku w ło
skiego statku pasażerskiego „A ch il 
le  L au ro ” . Trzech Innych poryw a
czy sąd skazał na k a ry  w ięzienia  
od 15 do 30 la t. Spośród nich n a j
wyższy w y m ia r k a ry  (30 la t) o trzy
m ał M agied A l Mofciui, k tó ry  są
dzony b y ł za zastrzelenie na stat
k u  obyw atela USA, Leona K lln g -  
h offera.

Innych  osób pochodzenia arab
skiego, sądzonych w  zw iązku  z  u -  
prow adzeniem  w  październ iku u d . 
ro ku  u  w ybrzeży Egiptu statku  
„A ch ille  Lau ro ” , sąd skazał na ka  
ry  od 0 miesięcy do 7,5 roku . Ł ą 
cznie osądzono 15 osób, z k tórych  

B o g u s ła w  C Z E R W I Ń S K I  4 uniew inniono z braku  dowodow.

Przerażający wzrost
zachorowań wenerycznych

P A R Y Ż  P A P . Przedstaw iciel
Św iatow ej O rg an izac ji Zdrow ia  
(W H O ) pow iedzia ł w e w to rek  pod
czas o tw arc ia  światowego kongresu  
na tem at chorób w enerycznych w  
P aryżu , że w  m inionych dziesięciu 
la tach  w  przeraża,jacy sp-osóta w zro 
sła liczba zachorow ań na choroby 
w eneryczne. Przyczyną tego groź
nego zjaw iska jest m. In . duża swo
boda seksualna.

D o  tego dochodzą różnego rodza
ju schorzenia organów  rodnych ko 
biet. k tó re  w  konsekw encji prowa
dzą do ich sterylizacji,. Rodnie licz 
ba ko b ie t zarażonych chorobam i 
w enerycznym i, k tó re  przenoszone 
są na now orodki, a p rzec iw ko  k tó 
ry m  nie m a n ieraz żadnych środ
kó w  zaradczych.

Ukradł 38 min I ropy

Kryzys w światowym
budownictwie okrętowym
(Dokończenie ze s ir. 1)

„Prywatna“ rafineria
W A S Z Y N G T O N  P A P . Na ślad 

n ie zw y k łe j a fe ry  tr a f  IM funkcjona  
riusz« F B I w  K a fifo m lL  Jak U 
sta łono  w  śledztw ie, czte re j męż
czyźni: 44-1 e tn i A llen  G eter, jego 
d w aj synowie. 23-le tn i Chrłstopher 
1 28-łetnt Masę A llen  oraz » - le tn i  
K onrad P rag er —  ultra.dii od sty
cznia 1992 do stycznia 1985 roku  
z podziemnego rurociągu 38 m tn l i 
tró w  ropy w artości 4 m in  dolarów .

P roceder ten  w p raw ia li w  m ało  
uczęszczanym m iejscu na pustyni, 
gdzie p-rzebiega do lina  Morongo. na 
północy od m iejscowości P a lm  
Springs. G-eter dzie rżaw ił ta m  nie
w ie lką  dzia łkę , k tó ra  b y ła  usytu
ow ana tu ż  nad zakopanym  w  zie
m i rurociągiem . D obrana czw órka  
zbudow ała specjalny dren  1 um ie 
ściła go w  rurociągu . Ropę pom po
w ano bezpośredni«# do cystern, któ  
re  dostarczały ropę p ry w a tn y m  od 
biorcom . Ci ostatn i b y li przekona
ni. że A . G e te r b y ł w łaścicielem  
pryw atnego n « ito -

w  tym  sam ym  okresie ro ku  u - 
biegłego i  271 tys. ton

naw et pracujące bardzo w y d a j- kw a rta le  1984 roku. 
n ie  stocznie przynoszą s tra ty . M im o re s tru k tu ryza c ji prze- 

OECD oczekuje. że najgorszy stoczniowego w  Europie
okres w  św ia tow ym  bu dow n i-  zachodn ie j. św ia tow y potencja ł 
c tw ie  okrę tow ym  przypadn ie p ro d u kcy jn y  je s t nada ł nad- 
na la ta  1986—88. K ryzys  do t- m ie rn y  w  porów naniu  z pu
kn ie  n ie ty lk o  Europę Zachód- p y tem na sta tk i. Zdaniem  eks- 
n ią i  Japonie, lecz także i  ta -  pextów  OECD. rozwiązaniem  
k ie  k ra je , ja k  K o rea  P o łudm o- jedyn ie  rezygnacja z bez- 
wa. k tó ra  w  osta tn ich  la tach  pośrednich subsyd iów  i  pomo- 
bardzo rozbudowała sw ój po- cy pośredniej, co zredukuje po
tenc ja ł stoczniowy. tenc ja ł stocznią

W edług OECD. nowe zam ó
w ien ia  na s ta tk i złożone w  sto
czniach Europy Zachodn ie j i  
Japon ii spadły w  I  kw a rta le  
b r. o 2.03 m in  ton b ru tto  w o 
bec 2.9 m in  ton w  tv m  sam ym  
okresie 1985 r. i  3,04 m in  ton 
w  tym  samym okresie 1984. Sto 
cznie japońskie o trzym a ły  za
m ów ien ia  na 1.92 m in  ton  B R T  
w  pierw szych trzech m ies ią 
cach b r. w  porów nan iu  z 2.09 
m in  ton  w  tym  sam ym  okresie 
ubiegłego roku . Nowe zam ówie
n ia d la stoczni w  Europ ie Za
chodnie j spad ły do 102 tys. ton 
B R T wobec 809 tys. ton  B R T

tek w południe żeglarze polskie
go pochodzenia zwolnieni zostali 
z aresztu i grozi In» Jedynie kara 
>orzqdkowa za popełnione wy- 
croczenie.

Szwedzki^ władze wojskowe i 
prasa wykorzystały ten fakt do 
zaapelowania do ludności o 
współpracę z policją i meldowa
nie o ruchach wszelkich podej
rzanych osób ! lodzi. Radzi się 
ludności aby nauczyła się na 
wszelki wypadek kolorów flag 
państw socjalistycznych. Dostrze
ga się szpiegów nawet w żegla
rzach rzuconych sztormem w  stro
nę szwedzkich wybrzeży I ratują
cych życie. Przyięcie takie spot
kało niedawno żeglarzy Z NRD, 
których Jacht zdążający do Talli
na doznał w sztormie poważnych 
uszkodzeń.

Szwecja, która propaguje m il 
kraju otwartego i nie mającego 
tojemnic, stosuje w rzeczywistości 
liczne ograniczenia poruszania się 
cudzoziemców w swym teryto
rium. W iele obszarów gęsto za
ludnionych zamkniętych Jest przed 
obcokrajowcami, nawet przed o* 
bywatełami sąsiednich państw 
skandynawskich.

Po krótkim żywocie „szpiegow
skiej afery”  z Polakami prosa 
szwedzka ma Już nową sensację! 
U wybrzeży Szwecji pojaw ił się 
rzekomo tajemniczy okręt podwod 
ny. Obce, niezidentyfikowane ©• 
kręty podwodne spetnioją w 
Szwecji podobną rolę Jok potwor 
Loch Ness w Szkocji, niestety nie 
tylko w sezonie ogórkowym. Szpie 
gomonia służyć ma zwiększaniu 
środków budżetowych na rozbu
dowę szwedzkiej armii, co pośred 
nio przyznaje także miejscowa 
prasa. .

Niespodziewany 
atak szkwału

W A S Z Y N G T O N  P A P . Niespodzie
w an y  a ta k  szkw ału  na wybrzeżu  
Z a to k i M eksykańskie j. zaskoczył 
organ izatorów  konkursu  w ędkar
skiego, na jezio rze  L iv ingston  w  
pobliżu  H  ust o n  1 regat w  zatoce 
G alveston. Z  lu d z i na jezio rze węd  
kow al© ponad 20 osób. D w ie  osoby 
— m ężczyzna i  kob ieta  utonęły, 
zaś los pozostałych n ie  Jest zna
ny. W ładze m a ją  nadzieję, że węd 
karze  porzucili łodzie i  w p ław  do
sta li się do  brzegu. W  regatach 
żyw io ł zaskoczył 19 osób. k tó re  za
g inę ły  bez śladu. H u rag an  pozry
w a ł także  przew ody elektryczne, 
pozbaw iając prądu ok. 25 tys. 9 - 
aób. w Huston I  okolicach.

Gdzie się podziało
6  s u p e r t a n k o w c ó w ?

(Dokończenie ze str. 1)

supertankow ców do wynajęcia 
zniknęło 6 s ta tków  o nośności 
o-d 200 do 350 tysięcy ton. Ich  
łączna pojemność odpowiada 
1/4 dziennego zużycia roipy na* 
tow e j na całym  Zachodzie i  w  
k ra jach  rozw ija jących  się łącz
nie. N ie można dowiedzieć sie. 
k to  ie  w yna ją ł. za ja ką  cene 
a n i na ja ka  trasę —  pisze 
dziennik. Gazeta w yraża p rzy
puszczenie. że p rzy pom ocy po 
średn ików  — s ta tk i te  zostały 
wyna ję te  przez rząd R e p u b lik i
P o łudn iow ej A fry k i,  k tó ry  g ro - . . . .
m adzi zapasy ro p y  na fto w e j, l i  n i&u —  me m ajace j w praw dzie 
cząc sie z m ożliw ością w p ra w a - charakteru  obowiązującego —  
dizenia wobec R P A  sanikeji gos- rezo lu c ji Zgrom adzenia O góltic - 
podarczych. A n a liza  po łudn io - go N arodow  Zjednoczonych “  
w oa frykańsk ich  s ta tys tyk  han - większość eksporterów  ro p y  
d lu zagranicznego, zwłaszcza na fto w e j odm aw ia  sprzeoawa- 
za i D o r r c i f  ..im po rt bez im ien- n ia  te j do R PA. państw o to  ko* 
Sy”  _  s tw ierdza „G ua rd ian ”  rzys ta  z pośredn ików . „G u a r- 
—  wskazuje, że R P A ku p u je  od d ian”  w yraża przyppsJKzeniĄ 
2 do 3 razy w ieeej ro p y  na fto - że ropa n a fto w a  d la  P re to r ii 
w e j. n iż  w  ty m  sam ym  okresie przechodzi praes p<a>ty. Amer*;- 
ub icslcao roku . Ponieważ w  w y  k i  Łac ińsk ie j.
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22 L IP C A  to rodzinne św ię
to  P o lsk i Ludow e j —  czter
dzieste drugie urodziny. W  na
sze w łasne urodziny rob im y  
zazwyczaj coś w  rodza ju  b i
lansu życ iow e j drogi, naszych 
dokonań.

Czego dokonała Polska od 
łipca  1914 roku, od czasu 
ogłoszenia w  Chełm ie, na 
p ierw szym  sk raw ku  w yzw o lo 
n e j ziemi, historycznego M a n i
festu? L is ta  tych dokonań b y 
łaby bardzo długa. Współczes
ne poko lenia P o laków  —  co 
jest ca łk iem  natura lne —  tra k  
tu ją  w ie le  przem ian, któ re  za
szły ja ko  rzeczy oczywiste i 
norm alne. A le  w łaśnie przy 
okaz ji rocznicy w a rto  p rzy 
pomnieć, że b y ły  to  często 
zm iany napraw dę rew olucyjne.

To w łaśnie w  lipcu  1944 nasz 
k ra j rozpoczął drogę ku  na
prawdę now ym  stosunkom spo 
łecznym. To M an ifest L ip co 
w y  rz u c ił hasła równości, lu -  
dow ładztwa, spraw ied liw ości 
społecznej. Te hasła sta ły  
się podstawą ca łe j p o lity k i 
ludowego państwa. W  w y-

Odrodzona Ojczyzna

Dom na mocnych
fundamentach

pe łn ia n iu  te j p o lity k i n ie b ra - bić w  życiorysy Po laków , od- można by zobaczyć cały nasz 
Kowalo zahamowań i zygza- tw orzyć najnowsze dzieje w ie - awans w  ska li narodu.
Kow. A le  prow adziła  ona nasz lu  m ilio n ó w  rodzin  — ła tw o  Czterdzieste drugie urodziny 
naród stale do przodu.

W iem, że tak ie  stw ierdzenia 
b rzm ią  d la  w ie lu  ja k  frazes. 
A le  są one prawdziwe. Jeśli 
się dobrze rozejrzeć w okó ł sie
bie, można o w ie lu  domach, 
wsiach, fabrykach, drogach, 
mostach powiedzieć po p ro 
stu, że tego k ilka , k ilkanaście, 
a na pew no czterdzieści la t te 
m u nie było. Jeżeli się wg łę-

Ze wspomnień Bolesława Drobnera

W  Chełmie 
i w  Lublinie

DR BO LE S ŁA W  DROBNER b y ł w yb itn ym  działaczem p o l
skiego ruchu  socjalistycznego, członkiem  P o lsk ie j P a rt ii So
c ja ldem okra tyczne j G a lic ji t  Śląska, założycielem  Niezależ
ne j Socjalistycznej P a rt ii Pracy, czołową postacią w  P P S-Le- 
w icy. W ojną przeżył w  ZSRR. W P K W N  p iastow ał urząd  
k ie ro w n ika  resortu  pracy, op iek i społecznej i  zdrow ia. Z m a rł 
w  K ra ko w ie  w  85 ro ku  życia. Z os taw ił trzytom ow e wspom
n ien ia  p t. „Bezustanna w a lka ”  (P IW , W arszawa 1967), k tó 
rych  fragm en t pub liku jem y.

CHOĆ te j nocy n ie spałem 
wcale, choć wszyscy razem nie 
zm ruży liśm y oka, to  w  samolo
cie n iem a l wszyscy pa trzy liśm y  
przed siebie i  w yp a tryw a liśm y , 
k ie dy  ju ż  u jrzym y  polską zie
m ię. Choć ziemia, wszędzie je d 
nakowa, n ie  różn iła  się n iczym  
z jedne j czy d rug ie j s trony ko r
donu. Wreszcie usłyszeliśm y 
głos p ilo ta : „Z b liża m y  się do 
Chełm a” . Wzruszenie nasze by ło  
ogromne. Po p ięciu  la tach ju ż  
znów  Polska! Jest! Jest! .

Każdy z nas chc ia ł zejść 
p ierw szy na ląd!

Do jecha liśm y samochodami do 
m iasta. Zauważyłem  na ścia
nach dom ów rozlepione afisze z 
M anifestem  L ipcow ym  i osobne 
afisze z fo to g ra fia m i członków 
PK W N . Przed a fiszam i moc lu 
dzi, a jeden na głos czy ta ł treść.

Rozlokow aliśm y się w  skrom - 
nym  dom ku parterow ym . Pod
jeżdża li pod dom zna jom i nasi 
z D y w iz ji K ościuszkow skie j i

zn ika li zaraz, żeby w yp e łn ić  
rozkazy... Tow . inż. M ieczysław  
Popie l zapowiedział na godzinę 
trzecią po po łudn iu  w iec lu d 
ności. A fisze przygotowane z 
góry  zostały rozlepione. T ym 
czasem z ja w iło  się na w iecu 
bardzo m ało ludz i. Dlaczego? 
Ludzie  b y li jeszcze nastraszeni. 
P ostanow iliśm y w y jść  na m ia 
sto... N iedaleko naszego locum  
spotkałem  k ilk u  ko le ja rzy . Z a
gadnąłem  ich o losy Zw iązku  
Zawodowego K o le ja rzy  w  Cheł
m ie, gdzie jest ich lokal. Zdz i
w ie n i b y li m o im i pytan iam i. 
G dy w y jaśn iłem  im , k im  je 
stem, ch w y c ili m n ie  za rękę, ści 
ska li ją  i pow iedzie li, że znali 
m nie  z nazwiska i z działalności 
wśród ko le jarzy, że teraz u jrz e li 
m o ją  fo tog ra fię  na afiszu. Za
pyta łem , czy można by spotkać 
się z ko le ja rzam i i  w  ogóle z 
ludnością Chełma. O dpow iedzie
l i  m i, że od daw na czekają na 
tak ie  zaproszenie, że nie poszli

P o lsk i Lud ow e j obchodzimy 
tuż po X  Zjeździe pa rtii. 
U ch w a lił on m iędzy in n ym i 
d ługo fa low y program  rysu jący 
perspektywę rozw o ju  społecz
no-gospodarczego k ra ju  aż na 
początek nowego w ieku. Jest 
to swego rodza ju  M anifest 
L ipcow y  naszego czasu. Czasu, 
w  k tó ry m  m usim y znów dać 
w yraźn ie jszy k rok  do przodu 
w  o rgan izac ji gospodarki, w  
technice, w  rozw o ju  ku ltu ry , 
nau k i — w  ogólnym  poziom ie 
życia narodu. W ymaga to — 
tak  ja k  zapoczątkowane w  
lipcu  1944 rew o lucy jne  prze
m iany —  odwagi i uporu. W y
obraźni i now atorstwa. Stać 
nas na to  wszystko. B ilans m i
nionych od historycznego lip -  
ca la t tego dowodzi. Polska nie 
zm ien iła  się sama. To m y ją 
zm ien iliśm y i  będziemy zm ie
n iać nadal. To nasz dom. M usi 
być i  coraz p iękn ie jszy i  co
raz w ygodniejszy. M a mocne 
fundam enty w spólne j odpo
w iedzialności m ilionów  Pola
ków  za to, co się z n im  dzieje.

(K A R )

na wiec, bo o b a w ia li się... Do
gadaliśm y się zaraz i  u m ó w ili, 
że p rzy jdą  masowo na godzinę 
ósmą wieczorem. I  is totn ie , ze
szło się dużo chełm ian. W iec się 
udał.

Postanow iliśm y na zebraniu 
PK W N , że większość jego człon
ków  pozostanie w  Chełm ie dla 
przeprowadzenia pew nych roz
mów, natom iast trzech z nas 
w yjedzie  naza ju trz  do Lub lin a , 
a m ianow icie m in is te r K o tek - 
-Agroszewski, k ie ro w n ik  b iu ra  
ekonomicznego przy P rezydium  
P K W N  tow . H ila ry  M inc  i ja .

O trzym a liśm y dokum ent, k tó 
ry  ja ko  pierwsze o fic ja ln e  pis
mo nowego rządu cytu ję :

„P K W N  n r  1/44. Prez. dn. 
29.VII.1944. Delegacja.

Po lski K o m ite t W yzwolenia 
Narodowego deleguje do m iasta 
L u b lin a  d la objęcia w ła d z y  
k ie row n ika  resortu adm in is tra 
c j i  pub liczne j ob. Stanisław a

Kotek-Agroszewskiego, k le rów  
n ika  resortu  pracy, op iek i spo
łecznej i  zdrow ia ob. Bo lesława 
Drobnera, k ie ro w n ika  b iu ra  eko 
nomicznego p rzy Prezydium  
P K W N  ob. H ila rego M inca.

Przewodniczący P K W N  Ed
w ard Bolesław  O sóbka-M oraw - 
sk i” .

Gen. Żuków  w ys ta w ił po
świadczenie: „O kazic ie l n in ie j
szego ob. Drobner, członek 
PK W N , wyjeżdża do m iasta L u 
b lina . Uprasza się w o jskow ych 
dowódców i  dowódców jedno
stek Czerwonej A rm ii okazać 
obyw ate low i D robnerow i n ie
ograniczoną pomoc. Podpisany 
G en.-le jtnan t Żuków.

Zaopatrzeni w  tak ie  polecenie 
w yjecha liśm y autem ciężaro
w ym  w raz z k ilk u  towarzysza
m i. a wśród n ich  z m oją  żoną 
do Lu b lin a !

Zaczął się now y okres w  ży
ciu P o lsk i! L u b lin  w o lny !

22 Lipca

g  Y L  to ro k  pam ię tny, u trw a lo n y  na 
•^zaw sze  w  dziejach naszego narodu. 

Rok w yzw olen ia  i  odrodzenia, ro k  M a
n ifes tu  i  w ie lk ich  b itew  wyzwoleńczych 
na ziem iach polskich, ro k  znaczony da
tam i s łynnych bo jów  na różnych fro n 
tach św ia tow e j w o jn y  z faszyzmem.

30 g rudn ia  1944 r. na łamach „Rze
czypospo lite j”  ukaza ł się a r ty k u ł, b ila n 
sujący ów okres. C zytam y w  n im  m .in.: 

R O K  1944 przyniósł przede w szystkim  de
cydujące pociągnięcia m ilita rn e . Od wscho
du i zachodu ruszyły  ogromne ofensyw y  
a rm ii sprzym ierzonych ku granicom  Trzec ie j 
Rzeszy, ze wschodu i  zachodu cofały się 
ku własnem u k ra jo w i resztki a rm ii niem iec
k ie j, b ite , otaczane, brane masowo do n ie - 
w oh. W  ciągu roku Czerwona A rm ia  u w ol
n iła  część Polski, W ęgier I  Czechosłowacji, 
Rum unię i  B a łkany. W  ciągu roku wojska  
angielskie i am erykańskie u w o ln iły  Francję , 
Belgię, H olandię i część W łoch. R ok 1945 
zastał arm ie sprzym ierzonych gotowe do 
ostatecznego uderzenia. K lęska Niem iec jest 
juz n ie  ty lk o  pragnieniem  uciskanych-przez  
okupanta ludów  Europy, ale stała się wresz
cie oczyw istym  faktem  dzięk i m ilita rn e j 1 
gospodarczej przewadze sprzym ierzonych.

W ojna kończy się także p o litycznym  zw y
cięstwem dem okracji, zw ycięstw em  postępo
w ych grup społecznych.

W e wszystkich k ra jach  oswobodzonych 
społeczeństwa przystępują do dokonania n a j
istotniejszych w  ich życiu re fo rm , do bu
dow y nowych, dem okratycznych in s ty tu c ji 
państwowych, do zalegalizow ania tego, co 
potężny ruch m asowy, ruch oporu i w a lk i 
o niepodległość rozpoczął jeszcze pod n ie 
m iecką, okupacją.

KO Ń C O W Y M  akordem  1944 r .  były; 
dw|,e decyzje K ra jo w e j Rady Narodo-

Kartka z kalendarza

R o k  1 9 4 4 . . .
w e j. 31 g rudn ia  została jednom yśln ie 
uchw alona ustawa o pow ołaniu Rządu 
Tymczasowego Rzeczypospolitej Pol
sk ie j. Zgodnie z ustawą, p rzy ję tą  na 
posiedzeniu K R N , prezydent Bolesław 
B ie ru t po w ie rzy ł m isję u tw orzenia 
Tymczasowego Rządu Edw ardow i 
O sóbce-M oraw skiem u. Po naradzie z 
p rzyw ódcam i s tronn ic tw , O sóbka-M o- 
ra w sk i p rzedstaw ił p rezydentow i skład 
Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j, k tó ry  został przez niego ak
ceptowany.

K R N  pod ję ła też uchwałę w  spraw ie 
odbudow y W arszawy. Uchwała ta g ło
siła :

K ra jo w a  Rada Narodowa w id z i w  
W arszaw ie stolicę niepodległego pań
stw a polskiego. R u iny  W arszawy są 
sym bolem  n iez łom nej w a lk i lu d u  p o l
skiego o w olność i  dem okrację, w a lk i, 
k tó rą  p row a dz iła  sto lica poprzez wszyst 
k ie  pow stania, obronę 1939 ro ku  i  oku
pację h itle ro w ską . W  W arszawie ksz ta ł

towała się i organizowała dem okratycz
na m yśl polska. W arszawa by ła  ośrod
k ie m  nauki, k u ltu ry  i sz tuk i po lsk ie j. 
W  n ie j koncentrow ało  się życie prze
m ysłow e k ra ju  i  k rzyżow a ły  na jw aż
niejsze szlaki kom unikacy jne . I  dziś, w  
okręgu w arszaw skim  skup ia ją  się n a j
lepsi p rzedstaw icie le n a u k i i  sztuki, naj 
liczn ie jsze rzesze w y k w a lifiko w a n ych  
ro b o tn ikó w  i  in te lig e n c ji p racu jące j. I 
dziś, pom im o zniszczeń, W arszawa i 
okręg w a rszaw ski przedstaw ia bardzo 
poważne źródło przem ysłowe. K R N  uwa 
ża, że odbudowa W arszawy jest jed
n ym  z zasadniczych zadań państwa w  
dziele odbudow y k ra ju .

K ra jo w a  Rada Narodowa w ita  po
w stan ie  K o m ite tu  Odbudowy W arszawy 
i  poleca R ządow i udzie lić m u wszel
k ie j pom ocy w  przeprowadzeniu odbu
dowy.

PO pam ię tnym  roku  1944, nadchodził 
ko le jn y , długo oczekiwany ro k  zwycię
s tw a ..

Ojczyźnie 
w dniu jej święta
r ....)
Jakaż m ia ła  sią odezwać Muza 
Prócz te j je d n e j — bojow ej,

piosennej?
Jak iż  k w ia t m ógł wybuchnąć  

na gruzach,
Jeśli nie ten pnącz 
czerwonopienny?

1 dlatego ze stolicą rosną,
I  po p iętrach je j wsp inam  się 

kwieciem .
A  o jczyzny m o je j w ie lką

wiosną
Jako sztandar wznoszą nad

stuleciem.

(Ju lian  T u w im  „ Sztandar” )

Ojczyzna to k ra j dzieciństwa  
miejsce urodzenia 
to jest ta m ała najbliższa  
obczyzna 
(
na początku ojczyzna 
je s i b lisko
na wyciągnięcie rę k i 
dopiero późn iej rośnie 
k rw a w i 
boli

(Tadeusz Różewicz 
„Oblicze ojczyzny )

Bez te j m iłośc i można żyć, 
mieć serce puste ja k  orzeszek, 
m a lu tk i los naparstk iem  pić 
z dala od zgryzot i  pocieszeń 
na własną m iarę znać nadzieję, 
w  m roku  k ry jó w kę  sobie uw ić, 
o blasku próchna m ów ić

„ dn ie je ” ,
o blasku słońca nic nie m ówić.
(..)
Ziem io  ojczysta, ziem io jasna, 
nie będę pow alonym  drzewem. 
Codziennie m ocn ie j w  ciebie

w rastam
radością, sm utkiem , dumą,

gniewem.
N ie będę ja k  zerwana nić. 
Odrzucam  pusto brzmiące

słowa.
Można nie kochać cię — i  żyć, 
ale nie można owocować.

(W isław a Szymborska 
„G aw ęda o m iłośc i 

Z iem i ojczyste j” )
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W  szczecińskim krajobrazie
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Z A  K I L K A  D N I  __  L ip c o w e  Ś w ię to .  T r z y  d n i  w o ln e  o d  p ra c y ,  czas na  o d p o c z y n e k  w  g ro n ie  r o d z in 
n y m  czas n a  s p o k o jn ą  re f le k s ję .  O to  c z te rd z ie s ta  p ie rw s z a  ro c z n ic a  M a n ife s tu  L ip c o w e g o  i  c z te rd z ie s ty  r o k  
t r w a n ia  P o ls k i na  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h .  S z c z e c in  i  je g o  o b y w a te le  s ta n o w ią  s k r o m n y ,  a le  ja k 
że w a ż n y  f ra g m e n t  w ie lk ie j  R z e c z p o s p o lite j.  K i l k a  m ig a w e k  z u l ic  N a sze g o  M ia s ta  m e c h  z a s tą p i d z iś  w s z e l

k ie  zb ę d n e  w ie lk ie  s ło w a ...
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0 K R Ó L U  K a ro lu  X V I 
G ustaw ie i  rodz in ie  
k ró lew sk ie j rozm a

w ia  się w  Szw ecji dość czę
sto. Tem at ten gości w  p ra 
sie, zwłaszcza w  ko lo ro 
w ych  tygodnikach ilu s tro 
wanych, w idoczny je s t z 
o ka z ji różnych cerem onii i  
uroczystości w  te le w iz ji. 
K ró l, czasem w  s tro ju  ga
low ym , częściej 'je dnak 
skro jon ym  przez nadw or
nego kraw ca  garn iturze, 
przem awia, o tw iera , zam y
ka, uśw ie tn ia . Rzadko je d 
nak szwedzcy poddani m o
gą dowiedzieć się, co ich 
k ró l m y ś li o n ich  samych i 
o funkc jo now an iu  m onar
ch ii. O kazja  taka  w łaśnie 
się nadarzyła, a b y ły  n ią  40 
urodziny K a ro la  Gustawa. 
Szwedzka agencja T T  uzy
skała z te j o ka z ji w yw iad , 
w  k tó ry m  K a ro l G ustaw 
odpowiada na szereg posta
w ionych  pytań.

Wyznania króla 40-latka

Jestem 
kim jestem
K R Ó L  o m onarchii: — Zau 

fan ie  do m onarchii um ocniło 1 
się, je j  zw iązanie z dem okra- , 
cją  dało Szw ecji stabilizację. 
Prow adzę bliską i  o tw artą  
współpracę z rządem  i  z ca
ły m  społeczeństwem. M oim  za
daniem  jest jasne w idzenie te' 
go, co dzie je  się w okół 
„nadążanie za S zw ecją” . M u
szę dostosować się do istn ie
jących w arunków .

O m orderstw ie O lofa Palm ę  
go: — M ord  ten  wstrząsnął 
m ną ta k  ja k  w szystkim i i  
chociaż może w ydać się stra
szne to co pow iem , m ożna z 
te j traged ii w yciągnąć pozy
ty w n y  wniosek, a jest n im  
fa k t  przebudzenia się nasze
go k ra ju  ze stanu uśpienia i  
ukołysania w  fa łszyw ym  po
czuciu bezpieczeństwa. A  ta k 
że stw ierdzenie, że n ie  ży je 
m y  w  izo lac ji, że nie jesteś
m y  up rzyw ile jo w an ym  naro
dem. Jesteśmy po litycznie i 
ekonom icznie z integrow ani : 
całym  otaczającym  nas św ia
tem.

O własnych wystąpieniach  
publicznych: — B yłoby błę
dem, gdybym  w ypow iadał się 
w  sprawach politycznych. R y
zykow ałbym  wówczas zderze
nie się z dużym i grupam i spo 
łecznym i. N ie  opierając się na 
żadnym  tle  p a rty jn y m  z jed 
n e j strony, z d rug ie j zaś m a
jąc świadomość, iż  m oim  za
daniem  jest pozostawanie 
o b iektyw n ym  w 110 procen
tach — m ów ienie tego, co m y  
ślę, tra k tu ję  ja k o  obowiązek.

O w łasnym  charakterze (nie
chętnie): — N ie  znoszę bez
czynności, n ie  w yobrażam  so
bie, bym  na p rzyk ład  w  ciągu 
dnia czytał ks iążk i. C zytam  
w ieczoram i i  nocą, w  ciągu 
dnia za jm u ję  się wieloma* 
spraw am i. Są to plusy m oje j 
pozycji.

O propozycjach ustanowienia  
w ieku  em erytalnego dla w ład
ców: — Być może taki będzie 
n a tu ra ln y  bieg spraw  lecz Ja 
nie w idzę powodu do podej
m ow ania ta k ie j decyzji, a w  
każdym  raz ie  próg la t  60 jest 
za niski. Sądzę, że k ró l w i
nien rządzić tak  długo, ja k  to 
m ożliwe.

O W ŁAS N E J popu larno
ści: —  Czasami jest z tym  
ciężko, byw a że życie ro 
dzinne i  m ożliwości spędza
n ia wolnego czasu są okro 
jone, jednak potw ierdzony 
w yn ika m i badań o p in ii pu 
b liczne j fak t, że zaufanie 
do m nie  ja ko  m onarchy 
wzrasta, cieszy i  u ła tw ia  
pracę. Z  up ływ em  la t coraz 
lep ie j rozum iem  zaintereso
wanie społeczeństwa ży
ciem rodziny kró lew sk ie j, 
czytam, co o n ie j piszą, 
lecz daw no ju ż  n ie p rzy 
w iązuję w ag i do o p in ii p ra 
sy bu lw arow e j. Owszem, 
podzielam  pogląd, że p rzy 
jem nie  jes t być królem , 
choć nie Wszystkie d n i by
w a ją  rów nie  przyjem ne.

O tym , k im  by łby, gdyby 1 
nie b y ł kró lem  (z g łębokim  ' 
westchnieniem ): — S taw ia - 1 
no m i to  py tan ie  tys ią ce 1 
razy. K iedyś m ia łem  stan- ‘ 
dardową odpowiedź, te ra z ' 
lep ie j da jm y  tem u spokój ł 
Jestem k im  jestem.

M arek B IE R U T  )

Z bułgarskiego kra jobrazu

Gabrowski humor
JEST to niezwykłe miasto. Ta

kiego drugiego, śmiem 
twierdzić, nie ma w Euro

pie. I takich jak w Gabrowie 
ludzi też rzadko się spotyka, na 
wet bardzo rzadko. Czy widzie
liście bowiem kiedyś człowieka, 
któremu podoba się zaśmiewa
nie z niego, który na kpiny nie 
zareagowałby gniewem, oburze
niem, ba!, oddaniem sprawy do 
sądu?

Otóż w Gabrowie spotkałem 
się z takim i ludźmi. Ich poczu
cie humoru jest tak ogromne, że 
tu się nie obraża, śmieją się 
sami z siebie, na żarty odpowia 
dają żartami.

W Bułgarii jest Gabrowo sy
nonimem dobrego samopoczu
cia, ciętego dowcipu, śmiechu i 
dobrej zabawy.

Kiedy w jednej z rozmów za
pytałem swego gabrowskiego 
znajomego, ilu mieszkańców li
czy Gabrowo, odpowiedział bez 
namysłu: „Tu nie ma mieszkań
ców, tu sq sami Gabrowcy” .

SAMI O SOBIE

SĄ dobrzy, gościnni, dumni i 
pracowici. Są bardzo oszczędni, 
ale nie są egoistami. Opowiada 
no mi jak to bogacz gabrow
ski, starzec M inio Pop, przez 
wiele la ł siedział „na  jednej fa 
soli", to znaczy pożywiał się by
le jak, a pieniądze chował pod 
siebie. I oto w 1912 roku o fia 
rował wszystkie swoje oszczędno 
ści na budowę Domu Społecz
nego. I stoi ten dom po dzień 
dzisiejszy.

OSZCZĘDNOŚĆ graniczy często 
ze skąpstwem, przyznają  to ponie
k tó rzy  G abrowcy, ale czynią to z 
przym rużeniem  oka, często doda
jąc , że to nie lada sztuka „oszczę
dzać oszczędności” . I  pod tym  
względem , przyznać trzeba, są nie

WSPÓŁZAWODNICTWO

Gabrowo leży nad górskim 
potokiem Jnatrą, liczy 40 tysięcy 
mieszkańców, posiada kilka fa 
bryk  ̂ przemysłów włókienniczego 
i skórzanego. W  czasach turec
kiej okupacji zaniedbana mieś
cina rolnicza zapisała się na 
zawsze w dziejach bułgarskiej 
oświaty. Utworzono w niej w 
1835 roku pierwszą publiczną 
szkołę z bułgarskim językiem wy 
kładowym. Ale o t^m wiedziało 
niewielu i przez wiele la t już 
niepodległego państwa było so
bie Gabrowo taką mieściną.

kontynentów , k tó rzy  współzawod
niczą w  dowcipach. Przy jeżdżają  
też satyrycy, g ra ficy , m istrzowie  
satyrycznego p lakatu , redaktorzy  
pism hum orystycznych, poeci i ko 
mediopisarze.

NIE POTRAFIĄ OBUĆ CAŁEGO 
ŚWIATA, ALE...

Wybitny . współczesny bułgar
ski pisarz i satyryk, Radion Ra- 
lin pisał: „Gabrowo słynie z te 
go, że produkuje tkaniny i to w 
dużych ilościach, ale za mało, 
żeby ubrać całą planetę. Prze- 
mysł obuwniczy w tym mieście 
ma fantastyczne osiągnięcia, o

11 l, tr ic fw , są n ie 
zrów nani. Sam i śm ieją się z tego 
i  śmiechem zarażają innych.

gdzieś w Starej Płaninie, zapom 
nianą, nieważną. A dziś sławna 
jest w święcie. Jest to jedyne 
miasto, gdzie odbywa się mię
dzynarodowy festiwal humoru I 
to w okazałym „Pałacu Humo- 

M ów lą  o sobie, że biorą za żony ru". 
ty lk o  szczupłe kob iety , bo te mało 
miejsca za jm u ją  w  m ieszkaniu i 
m nie j m ateria łu  potrzebują na suk
nie, że sprzedają bezbarwną lem o
niadę w  barw nych szklankach, że 
oblew ają się potem zarów no w tedy  
kied y  pracują ja k  i w tedy, k iedy  
się w ałkonią...

P O W IA D A JĄ  G abrowcy, że naro
dzenie śmiechu wym aga, p rzyn a j
m nie j dwóch osób, albow iem  ty lko  
w aria t śm ieje się samotnie. N a jle 
p ie j się jednak śm ieje w kom pa
nii. Toteż przy jeżdżają  na gabrow

jednak Gabrowcy nie zdołają o- 
buć całego świata. Ale ich dow 
cipy są w stanie rozśmieszyć ca
łą ludzkość” .

Prof. Ilia Beszkow, znany buł
garski karykaturzystą powiedział 
kiedyś, że humor jest krwiobie- 
giem społeczeństwa i że społe
czeństwo, które nie stworzyło sa 
tyry „n ie  zapewni sobie prawa 
do istnienia” . A więc Bułgarzy, 
w myśl tezy Beszkawa, zapewni-

przypieczętowaij tb drukiem, w 
formie wydąnej, niewielkiej 
wprawdzie, ale .jakże wymownej 
antologii pt. „Gabrowski hu
mor” .

ŚMIEJMY SIĘ!

Śmiejmy się;w ięc czytając prób 
ki gabrowskiego humoru.

Gabrowiec wychodzi z dworca 
pyta dorożkarza:

—- He kosztuje jazda do cen
trum?

— Dwa lewa, proszę siadać.
— Dziękuję, chciałem wie

dzieć ile zaoszczędziłem.
* ; * *

Lekarz niezadowolony z otrzy
manego honorarium, pyta iro
nicznie pacjenta:

—  To jest dla mnie, czy dla 
mego pomocnika?

— Dla obu —  odpowiada spo 
kojnie Gabrowiec.

* * *
— Jaka jest temperatura w 

domu? — zapytał Gabrowiec żo
nę.

— Piętnaście stopni — pówie 
działa.

— A na dworze?
— Dwadzieścia.
— No to otwórz okno!

Syn Gabrowca postanowił zo
stać chirurgiem.

— Głupi jesteś — powiedział 
ojciec — zostań lepiej dentystą. 
Ludzie mają tylko jedno serce 
a zęby 32.

— Ależ nieszczęście! — wy
krzyknęła matka. — Dziecko poł 
knęło dwadzieścia stotinek. Trze 
ba natychmiast wezwać lekarza.

— Nie ma sensu — powie
dział ojciec. — Lekarz weźmie 
dwa lewa, żeby wydobyć dwa
dzieścia stotinek.

* * *
W łaźni, przy kasie:
— Ile kosztuje kąpiel w wan

nie?
— Dwa lewa.
— Tu macie jednego lewa i 

wypełnijcie wannę do połowy.

Tradycje afrykańskich plemion

„Harakiri“ po którym się nie umiera
Mi e s z k a ń c y  n ie w ie l

k ie j w iosk i Gomon w 
pobliżu Ab idżanu (sto

lic y  Wybrzeża Kości S łonio
w e j) raz w  ro ku  obchodzą 
św ięto „D Lpri” . w czasie k tó 
rego obowiązuje ry tu a ł prze
b ija n ia  przez mężczyzn b rzu 
chów i  w yw o ływ a n ia  ob fite 
go k rw aw ien ia , jednak bez 
poważniejszych następstw.

Ta n ietypow a fo-rma „ha ra - 
k iir i” . stanow i dowód, że m a
g ia  pozostaie nadal żyw a w  
cien iu  u ltranow oczesnych dra 
Daczy chm ur m e tro p o lii prze
m ysłow ej. liczącej 1,8 m to  
mieszkańców.

„ D ip r i”  czyld „Ś w ię to  Odno
w y ”  obchodzone jest w ios
ną w  czasie pe łn i księżyca i  
zazwyczaj przyciąga licznych 
tu rys tó w  zainteresowanych ta 

i je m n iczym i obrzędam i prze
strzeganym i nadal w  w ię k 
szości k ra jó w  a frykańsk ich .

Gomon _ usytuow any je s t 
w p raw dzie  w  n iew ie lk ie j- od
ległości od m iędzynarodow ej 
autostrady, jednak aby do
stać się do w io sk i trzeba prze 
dzierać _ się przez t ru d n y  do 
przebycia teren buszu pozba
w io n y  drogi. D om y o fa lis tych  
dachach zbudowane sa ja k

przed w iekam i z g lin y  i roz
siane w gęstym lesie.

Na n ie w ie lk im  placu w ios
ki. k tó re j m ieszkańcy noszą 
ty lko  przepaski na biodrach 
ustawione sa proste ła w y  dla 
w idzów  oglądających jeden z 
na jbardz ie j k rw aw ych  ry tu a 
łów. podczas którego męż
czyźni pochodzący z grupy 
etnicznej Ab id jd  p rzeb ija ją  so 
bie brzuchy nożami, pozosta
jąc Drży tym  zupełnie n ie
czu li na ból.

H A S ŁE M  — 
D Ź W IĘ K I „D O D O ”

W raz ze wschodem słońca 
rozpoczynają się w łaśc iw e u - 
roczystoścd. W  m ia rę  u p ływ u  
godzin wszystko nab iera ży
cia i ruchu. Mężczyźni uda ją 
sdę nad rzekę, aby dokonać ry  
tua lne j k ą p ie li po czym na
maszczają c ia ła  specja lnym  
balsamem, rozpoczynając t ra 
dycy jny  taniec. Początkow o po 
wolne ruchy  zam ien ia ła się 
w  coraz szybsze w irow anie , 
p rzypom ina j ac e ta jem nicze m i 
sterium . k tórego uczestnicy 
wpadają w  trans  poruszając 
sie ja k  autom aty.

Nadchodzi wreszcie ch w ila  
oczekiwana z rosnącym  napie 
ciem. O dzyw ają się uderzenia

świętego bębna „Dodo” , ob
darzonego laska porozum iewa 
n ia  sie z ducham i przodków, 
k tó rzy  naw o łu ją  żyjących, aby 
okaza li się godnym i o fia ry  
B id y  o oraz n a b ra li odw agi i 
m ęstwa przed czekająca ich 
w ie lką  próbą. A tm osfera  staje 
sie tak  gorąca i  napięta, że 
p raw ie  nierealna, zaś w ta jem  
niczeni m istrzow ie  cerem onii 
w yd a ja  się być w  oczach w i
dzów nad ludzk im i istotam i, 
przystępując do p ra k ty k  sta
now iących d la Europejczyka 
m akabrę n ie do oglądania.

Przekazyw any z  pokolenia 
na pokolenie ry tu a ł rozpoczy
na się „rozgrzew ka”  w  posta
c i wzajem nego b iczowania się 
oraz uderzania o s trym i kam y 
kam i rozdzie ra jącym i skórę 
na piersiach.

„K R W A W A  Ł A Ź N IA ”

Następuję m om ent k u lm i
nacy jny . podczas którego w i
dzowie zastygają w  bezruchu. 
Z n a jd u ją cy  sie w  transie  męż 
czyźni chw yta ją  za noże w b i
ja ją c  je  sobie w  b rzuchy i  po 
w odując o b fite  k rw aw ien ie . 
K re w  sp ływ a po ich nogach 
na  traw ę, któ-ra w kró tce  sta je 
sdę grząską. N a  tw arzach poz
baw ionych w yra zu  n ie  w idać

najm n ie jszych oznak bólu. 
Jednocześnie obserwujące ce
rem onie kob ie ty  na znak so
lidarności w ydobyw a ją  cien
k ie  szpile nak łuw a iac sobie 
iezyki i  po liczki.

R A N Y  S IĘ  Z A B L IŹ N IA JĄ ...

R y tua ł zbliża sie do końca. 
S k rw a w ie n i mężczyźni wycie
ra ją  sie p ła ta m i płótna, wcie 
ra.iac w  zranione m iejsca spe 
c ja lna  m iks tu rę  pochodzenia 
roślinnego, k tó ra  fab rykow a
na jest od rana przez m ie j
scowych fa k iró w  i  poddawa
na m agicznym  zaklęciom. 
Sm arow id ło  posiada w łaśc i
wości natychm iastowego za
b liźn ia n ia  ran, podobnie ja k  
polewanie c ia ła  woda z rze
k i.  do k tó re j w  dn iu  święta 
w rzuca się na o fia rę  ku ry  i  
ja ja .

Popołudnie poświecone jest 
ogó lnym  zabawom, k tó re  koń
czą się o zm roku zgromadze
niem  wszystkich m ieszkańców 
w o kó ł „św iętego drzewa” . T u 
ta j p rzy  dźw iękach „D odo”  
odpraw ia  się tan iec zwycię
stwa. k tó re m u  towarzysza ra -f 
dosne o k rz y k i na cześć poko
ju  i  zgody...

M a ria  DŁUG OSZ
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Tymczasem w  ram ach p lanu  ną w yw ro tn icą  wagonów. B y ła  fcułtad rodziną. T u  jest tego dom. n icy  7  W  -  
3-letniego za 70 procent bud - ona w  ta m tych  la tach tak  n o - A le  chce P ływać w  PLO. To Szczecinie dte m asów ki 8 10 
że tu  M in is te rs tw a  Żeg lug i z ■ woczesna, że n ie  w  pe łn i w y - kw estia  am b ic ji, przełam ania m in  ton. dla drobnicy 6 7 m in  
n iezw yk łym  rozm achem  i  fa - korzystana, co dało okazję do złe j passy u tego arm atora, ton. Czasy dzis ia j sa kre "
chowościa śm iałością i  szybko procesu sądowego o ro z rzu t- A rm a to r n ie  w yraża zgody, d y t na inw estycje nie leży w 
ścią d z ia ła n ia ," odbudowano i  ność p rzy  zakupach in w e s ty - O wszem  proponuje prace cu - K o m is ji P lanowania. P o rt żyje 
w ybudow ano w  porcie szcze- cy jn ych  z obszaru zachodnie- ------------------------------------------------------------------------ *  ^  —
c iń sk im  całe re jo n y  przeładun go. Dziś urządzen ia te, po mo 
k ó w  m asowych i  d robnico- d e rn izac ji s iła m i po rtu , są w 
w ych . W 1946 ro k u  zdolność pe łn i w ykorzystane, a przyda- 
prze ładunkow a p o rtu  w yn os iła  ło by  sie ich w ięcej.
35 tys. ton. N iem cy osiągali
przedtem  w  ty m  porcie przeła ...Zw oln iony z pracy na s ta t- 
d u n k i w ie lko śc i 6 m ilio n ó w  ^ach C hrostow ski idizie z włas 
ton. Ogromne tempo inwesto- j ^ j  j  nieprzytmiuszonej w o li do 
w a n ia  pozw ala w  1949 roku  kopa ln i. P racu je  uczciwie, jest 
uzyskać zdolność 5 m ilio n ó w  racjonalizato rem . Potem  odby- 
970 tysięcy ton. A  w ięc dogo- w a służbę w o jskow a. Jest paź- 

_ _ _ _  _ .  . „  n iono poziom  n iem ieck i. T rze- dtztemilk 1956 roltau. K ry tyce
7-  PO D R O B IŁE M  podipis ro  ba t,u w yra ż.n ie powiedtzieć, że s-połeciznej zostaje poddany sy- 

dz ic ie lsk i i  dz ięk i nak łady  inw estycy jne na p o rt stem za trudn ian ia  we flocie,
lazłem  się w  Państw ow e j Szko szczeciński b y ły  w tedy je d n y - Powołano kom is ję  weryfitoacyj 
le  Jungów  w  Łeb ie. M ia łem  m j z najw yższych w  Europie, ne. M łody C hrostow ski zgłasza 
p iętnaście la t. W ierzy łem , że N<> dobrze, ale gdzie je s t nasz s:ą do k o m is ji w  G dyni, ale ko 
w szystkie  m arzenia sprawdzą m j0 dy  kolega C h rostow ski, k tó  m iisja n ie w e ry fik u je  go. I  w te 
s ię— . rego Szczecin n a  raz ie  n ie in -  dy opuszcza na zawsze W y-

Przez okno kap ita na tu  w pa- êres.u.je? brzeże Wschodnie, przenosi się
da lipcow e słońce, dobiega do Szczecina. M ieszka „na  w a -
g w a r z. p rzys ta n i w odolotów , m a ś a ie  końc2y z w y ró żn ię - le ta ”  w  Dom u M arynarza... 
naprzeciw  JES T . n iern szlkołę ju n g ó w  w  Łebie, ... 1947 ro ku  pow sta je w

sy lw e ta  tfKop -C0ńCŁy  ku rsy  pracy m orsk ie j, Szczecinie oddzia ł G A L -u  —
Sie i « * “ £ 2  i C h r o s t o w  Przechodzi przez trz y  kom is je  G dyn ia  — A m eryka  L in ie  Że- 

J ę t o « ,  i  zostaje starszym  gtagnw,

naprzeciw  zasłania 
syw na
b ie ”  kończącej
F in la n d ii.  S tan is ław  c w o s to w  J^karskie i  zostaje starszym  glugowe SA. P ierw szy arrna-
6iCi ka p ita n  żeglugi 3 chłopcem  pok ładow ym  na cBa to r  na Pom orzu Zachodnim.
na trzy  w  zadumie przez to  okao. to ry^ „ _  p ierw sza reeu lam a  Mota teg lu

P ierw szy z rodu  C hrostow - gowa uruchom iona 3 m arca
pa trzy  w  zadumie przez 
A k u ra t statek . a ku ra t kopalnia, 
a k u ra t węgieł...

—  Jak m n ie  w y la li z  f lo ty , a 
w  la tach  pięćdziesiątych w y la 
no sporo ludizi, poszedłem do 
pracy  w  k o p a ln i „W u je k ”  za 
ładowacza na poziom ie 720 me 
trów . Żegnałem się z życiem  
przysypany węglem, na szczę
ście przeżyłem , w y ra to w a li 
m nie  uczc iw i, serdeczni ludzie. 
Dobrze wspom inam  tę kopa l
nię.

K a p ita n  w spom ina kopa lnię, 
ja  w spom inam  to m iejsce gdzie 
te ra z  s to i pa w ilo n  kap itana tu .
K ie d y  S tan is ław  C hrostow ski 
m ia ł 15 la t  by ło  tu  złowieszcze 
pustkow ie. M arzeniem  chłopa
k a  by ło  p ływ an ie  w  trop ikach, 
o Szczecinie n ie  m arzy ł. G dy
n ia , Gdańsk to b y ły  p o rty . A  
Szczecin? Co to za port?

To praw da, dw a la ta  wcze
śn ie j 17 czerwca 1946 roku  
w p ły n ą ł do po rtu  szczecińskie
go p ierw szy statek hand low y 
szwedzki m/s „R u to ”  p rzyw o
żąc 491 ton celulozy, a w  dwa 
m iesiące później załadowano 
n a  s/s ,,Irm a S k illin g e ”  p ie r
wszy ładunek polskiego węgla.
A le  za to w  następnym , 1947 
roku , zaw inęło do Szczecina ju ż  sj^ cb

St. Chrostowski

Atlantycki lipiec
B y ł w tedy lip iec, ziem ia dyszała 
Lecz nie od skw aru  pięknego la ta  
Najw iększa z w szystkich s ta li naw ała  
Wolność nam  niosła na arm atach  
K tóż w tedy w iedzia ł co to za ludzie, 
Spragnionych chłopów ziem ią p o ili 
P rzysz li zwyczajnie nie tak  ja k  w  cudzie 
Wszyscy zbra tan i równość g ło s ili

W ie lk i M anifest jeszcze zbyt m ały  
Jednoczył serca przyszłości w ia rą  
Niejedne z drog i usuw ały skały 
B y w  nowe życie wejść pełną parą  
A  gdy ostatn ie u m ilk ły  strza ły  
i  Polska w  świecie miejsce już m ia ła  
To w  morze pracy poszły oddziały  
Bo M acierz ju tra  p iękną być chcia ła
K tóż to pam ię ta tę gruzów kupę 
Na k tó re j dz is ia j neon migoce 
Przem ysł co w y k u ł n iejedną hutę  
To zno ju  o jców  naszych owoce 
lA  m y na m orzu czyż n ie bez dum y  
W idzim y w  statkach odlegle słowa  
I  gdy rejsowe rzucam y cumy 
W iem y , że lip iec to  Polska Nowa

pisane na A tla n ty k u  1967 r.

mowmilka. To b rzm i ja k  g łu p i z odpisów  ̂ dewizowych, szuka 
żart. In te rw e n iu je  w  różnych in  kontrahentów . O statnia inrwes- 
stytucjaoh. Bez sku tku . N ie  t ra  ty c ia  św inoujska —  w ie lk i ko
c i nadziei, uczy się. los p rze ładunkow y d la  ru d y

...A p o rt Jego pnzezmacaenia aus triack ie j -  jest dobrym  
-  p o rt szczeciński -  p e rt la t  zw iastunem  n ie ła tw ych  p rob le- 
sześódfrteaLatyełi i  siedemdizdesia n7 ’v m w estycy jnych  I  potrzeby 

,  tych  b ile  rekordy  orzeładun- odnowienia m a ją tku  techniczne- 
:J ków . A rm a to r —  PŻ M  —  sta je go portu...

się jednym  z na jw iększych a r -  „.C i. k tó rzy  n łvw a ia  la ta m i 
m ato rów . Szybko odnaw ia to - na polskich statkach wiedzą 
naż p ływ a ją cy  —  ma na jm ło d - kto  z  m arynarzy nosi nseudio- 
szy w  Polsce w iek  s tatków . P ły -  n im  „Canada” . ..Canadę”  szanu- 
w a na w szystk ich  oceanach, na je  się powszechnie w  naszej 
w szystkich  morzach. Przew ozi flocie, bo to  m ądry m arynarz, 
polskie i  obce ła dunk i, n ieźle życz liw y  ludziom , dobry k u m - 
zarabia. pel. W  jego tow arzystw ie  n>ie

ma nudty. Z na kom ity  organiiza- 
...A S tanis ław  C hrostow ski u - * *  k r tta ra fa y c h  c iekaw y

p a rty  matros, offlcer zdetermjino a lit? r  <®owiadań m arynK tycz- 
w any pogarda jego o fe rty  przez nycft zamieszczanych kiedyś w  

te j l in i i  podolskie j, 1948 ro ku  obe jm uje  p o rty : G dy- PLO  — pisae skarcę do Rady nro-sKicn, z te j mmi poaoisKiej, ls ro  toku ooe jm uje  p o rty : u u j -  i , ™ , -  “ S t ą  Rozsądny dowódca Tak
1181 sta tków , wśród k tó rych  m a n e j ja ko  p a tr i o tyczna szła- n ia , Szczecin, M alm oe. Kopen- Państwa W  ciągu ,2 tygodlm ^  C h i^ to w S i B y ł
b y ł p ie rw szy po lsk i sta tek „H e l chta . na ,stars2y dziew iecior haga, Goeteborg, Oslo. O bs ług i- przychodzi odpowiedz: m a być

zatrudn iony zastępca dowódcy na ekspresów(16 m a ja  1947 r.). A le  p o rt b y ł _ ___  _____  ____________ ______ __________.
jeszcze n ie oczyszczony z w ra -  skj ęh cm tonej « d ż in y  nauczy- n ie j następną' lin ie  — G dynia, f u u .  nareszcie: r w j m w  ko — -  z™ inai  do S ingapuru Tu 
ków , pocisków, m in , m ia ł z ru j-  ciei skiej # wkracza na pokład. Szmeciin. Ham burg. R o tte r- na zastaJ załogę stan woienny.

dzieci, państwa Chrostow . w a l m/s „O ksyw ie -. W  ro k  p « .  go

nowane nabrzeża. Będzie p ływ a ł, będzie zarabiał, dam, A n tw e rp ia  obsługu je  s/s I10- Miesizkadac w  Szczecinie _ ,. niego przedstaw i-
N ie. to  n ie  b g a p n y s lani ży ^  w  i icznej  rodz in ie  n ie  prze „Ś ląsk” . W  1951 roku  pow sta je  gdzie przyszło na świait dw oje ^  'zalosi- n ic  nie w iadomo

ciow a dla am bitnego cWojk^  lewa si(?_ P ływ a  potem na ,.Po Po.ls.ka Żegluga Moi-ska. ża rzą - m  dzieci. dw ie wnuczka -  ̂ el^ z^ je  w  k ra j l  na ^ z e l
A le  tez wschodnie W ybrzeże m a n il i” , „M o rsk ie j W o li” , jest dzenie m in is tra  żeglugi z dnia p ływ a  12 la t  w  PLO- WVDadek schodzimy z pokła
m ia ło  się okazać m ało gościn trym erem  w  m aszynie na „Pu 2 stycznia 1951 roku  m ów i, że J®n^a kapitana zeg g i w  -  du Cq radzi?” , 
ne d la  niego. ła sk im ” . P łyn ie  też tanków - PŻM  ma obsługiwać p o rty  M o- k ie j. Ten ston:en w yp ływ a ł 1 ‘ * .  . .

Przez o tw arte  okno kap ita na - cem Praca* __ tym  s ta tk iem , rza Ba łtyckiego i  Północnego w  za liczył na kurs ie  po 30 la tach -  Skoro szukacie m o je j ra 
to  w lew a  się _ z ko le i hu k  m ło- k tó  na Ta jw an ie  b y ł in te r -  żegludze n ie regu la rne j b lis k ie -  guąsby m orskie j. Jego pa jom a  —  ^ t ^ ó w c i e  sie dobrze 
tów  z nabrzeża wyposażeniowe ■ w ra7 7 zaj oga A le  Sta p,r> 7 a,r^dyem > zostaie b liżsi, a zwłaszcza dalsi, koń - co chcecie zrobić...
go stoczni wycieczka C z c h ó w  n is ław  C h ro s to w s k i do T a jw a - z naw iadka przekroczone, czac od razu Szkołę M orska Ze 
śpiewem skraca sobie czas -  nu n ie  d x Ł  w  g ingapu- A rm a to r potrzebuje m arynarzy, stopień kapitana o to m y w ^ h
czeki w ania na wodolot. Worcoł wniosek o ficera k o  A fii^ rA w  no 10—15 latach. S tanisław  Chroistowski n^e waarza sie *
W  życie. S o d S  ” ku  f S a d o  chce pływać. W  C^roatowsM  szedł o o fe a ^ to ń -  P o t t a  Ł u d o ^  o^ to. te  tek

... w  d rug ie j po łow ie lipca  kra ju ... Szczecinie kom is ja  weryfikacyj ska stopień ^  ¡IlachS ck ie -
1945 ro ku  dociera do Szcze- na n ifi ma uwag do niie®>. Zno- nach- 316 2 Podniesionym czo- sfcoe. Ta droga od ^ Ia c h ^ to e -
c ina pierwsza w ładza m orska. ... ten po rt szczeciński jest c h S e m  h o S o w y m . ^  T rzy  ^ e m u  S
Jest to „ek ipa  Szczecin" w ys ła  rzeczywiście dz iw ny. Leży 60 P łw a  M  statkach „K o tno ”  Pitonem w  PLO. B y ł iednym  z ca poicmaowego, znój Ko^aima 
n a  z  Gdaiis-ka przez Główmy k ilo m e tró w  od brzegu m orsk ie  K u tn o " H u ta  Zgoda" „O l-  bardzo wjehaznych m«es2k a ń -  ne j pracy.
U rząd M orsk i. E k ipa  składa sie go. Z a jm u je  1760 hek ta rów  wo ^a6yn.. .Kopa łn ia  W u je k”  c6w Szczecina, p racow nik iem  u  zow arach s ta n ó w  ^ ł a  draga
I  % oficerów , 2 bosmanów, i  dy I lądu, g łów n ie  wysp po- kopafenia oływaiaoa. ajrnatoira ze wschodniej części mądrego w i t a .  I  otH™ratóem

ikretarza. W  s ie m n iu  now ola łożonych m iedzy dw iem a od- w  W ybrzeża. Szczecina zoatei tez » trud ne j
decyzji. A le  tak ie  w yb o ry  w

*  „  -  --------------------, . 4 .......razem K/o-painaa Dływaicwa. -
sekretarza. W  s ie rpn iu  pow oła łożonych m iędzy dw iem a od- w  Szozecindie poznade żyozli- wyprzeza.
no  w  Szczecinie delegaturę nogam i O dry i  lic zn ym i na to - w ych todtzi uczy sie na k u r-  . , r —:------- , .
G UM . K ie ro w n ik ie m  został ko ra ta y m l I  sztucznym ^ kana la - 3acłl o { icersk it h . Zm ien ia arm a u ą K V * * a .  *  S  p S S it tK ip & a n a .
m andor ppor. Jan Łuszczk ie- m l. Nad w a rs tw a  iw ir u  i  p ia  aź ¡„.¡,{13 na 7 5 rofe,u  na o u e k i me m a oprMowmnego b  ed y  w  p ^ j u  *
w icz, zastępcą k p t  m ar. K a rt -  ehu leży p o rt na 6-m etrow e j w  rybackie . Jest asyaten. p rogram u rozwoju.. N a , poccat- tu  P o rm . B rM ow n iK  s u » . o -

C w a r s t w i e  to r tu  W ysyp a n e g o  ^  n T Ł  na hu  la t a iedem tóea ia łych  zw ró - f ic e r  Po.'!«, t o t a  »
je s t ju ż  w  uży tko w a n iu  p o i- rów n ież piachem  i  żw irem . O - baah” . „P u łask im ". „G ry fie  Po- 00110 potrzeby na- n o ^ o rz a
s k le j a d m in is tra c ji. A  m łody b ie k ty  portow e posadawia sie moKskim» .O k s y w iu ” . szeao h a ^ lu  sasraniom ego i  m 5?S
C hrostow ski w  tym  czasie jesz tu  na 13-m etrow ych palach. tra n zy tu  d y k ta ia  korreczność ! r
cze m ieszka z rodz icam i w  B ie  I  w  te k i w łaśn ie  sposób w  la  Poniew aż je s t ta ż  oficerem  po®ia«tanda w  la tach osiemdaie- t « -  J M ie  K a ta n a  CK-aują je
czu w  Rzeszowskiem. M arzenia tach p ięćdziesiątych w ybudow a pofiitamawiia. Łe ty m  raaem w ró - s ią tych, dtóiewięcaziesaatychi i  szcze «oieje • i
o  p ływ a n iu  dop iero do jrzew a- no tu  nowoczesny basen wąglo c i do PLO . Nie. ju ż  n ie  do G dy da le j w  Św inou jśc iu  Potencjału p o rt jego nadziei... 
ją . Ńa raz ie  je s t skautem  s rod - w y, najnow ocześniejszy w ó w - n l. Portem  jego nadzie i jest ju ż  dla ła dunków  m asow ym  w ie l-  .  »a w r r u r c w łf ’ /
n m .  czas w  Europ ie z autom atyce- Szczecin, W  1960 ro ku  zakłada kości 2 3 -3 3  m k i ton, d ła  droł>- StefiW  lANUSSIŁW ICA
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M i l i — HOROSKOP
20. 07. — 26. 07. 1986 r.
B A R A N  — Tydzień na 
wysokich obrotach. Spra 
w y  służbowe ściśle spla 
ta ją  się z p ryw atnym i. 
iNa n iw ie  zawodowej 
sytuacje doprowadzają

ce do iry ta c ji i  wprowadzające za- 
anieszanie w  codzienny ry tm . W  
sferze uczuć wzrost tem peratury . 
P rzy jac ie lsk i Lew .

m

W A G A  — W  pracy su
ro w a  ocena działalno
ści, tłumaczenia,, w y 
jaśnienia, gorączkowa 
argum entacja. W  życiu  
osobistym niespodzian

k i, m iłych będzie w ięcej. S taraj 
się w ięcej czasu spędzać na świe
żym  pow ietrzu . D enerw uje  cię d ru 
ga Waga.

—— ( BYK — W pracy no
w y  etap i ciekawsze 
prognozy. W  życiu  p ry -  
w atn ym  p lany na n a j
bliższą i dalszą p rzy- 
szłość. Odbudowa zau- 

iamia i  w ięzi partnerskich. U n ik a j 
edlkoholu! Sprzyja C i Rak.

B L IŹ N IĘ T A  — Dobra  
fo rm a i  w zrost energii. 
W  dziedzinie zawodo
w e j sukcesy i  satysfak
c ja , dla n iektórych  speł
n ien ie  najwyższych aspi

ra c ji. N iew ykluczona atrakcyjna
podróż i  dni pełne wrażeń. Zdro
w ie  ł  finanse dopiszą.

R A K  — W  pracy tw o
je  koncepcje znajdą  
zw olenników . N ie w y 
kluczone przelotne k ło 
poty  ze zdrowiem . Spra 
iwy osobiste bez p rzy-

k ry c h  niespodzianek. W ażny Lew.

S K O R P IO N  — N ie  po
tra fisz  cieszyć się drob
n y m i codziennym i suk
cesami? A  więc idź do 
fry z je ra , spraw sobie 
szałow y ciuch 1 od

w iedź p rzy jac ió łkę , a samopoczu
cie natychm iast popraw i się. Poza 
ty m  wszystko w  porządku.

.— ■» . . i  S TR ZELEC  — Tydzień  
/ \ a  tru d n y . W życiu oso- 

ibistym nieporozum ienia  
y l  1 p rzykre  kom plikacje. 
S %* K oniecznie musisz po-

....  ̂ pracow ać nad scemen-
tow aniem  zw iązku i okazać czu
łość i  zrozum ienie partnerow i. N ie  
można żyć ty lk o  sprawam i pracy. 
M iły  W odnik.

K O ZIO R O ŻE C  -  Nowe  
zainteresow ania w  pra
cy  zaowocują interesu
jącą propozycją. W  
sprawach osobistych b i
lans uczuć. Spotkanie  
gronie zapowiada

L E W  — W  dziedzinie  
zaw odow ej nowe re jo -  
n y  działań dalekich od 
codziennej ru tyn y . Sa- 

* r  Itysfakcja i kom plem en
ty - Oszałam iające po

wodzenie w  m iłości i... pretensje  
w  domu. A le jest nadzieja, że nie 
w szystkim  przew róci się w  gło
w ie . In tryg u jąca Waga

w  dużym  
in trygująco. T w ó j znak Waga,

W O D N IK  — W  pracy  
ostre tempo i dobre 
perspektyw y. W  życiu 
osobistym w iele zależy 
od tw o je j postawy i 
sposobu bycia. N ie  

ingeru j w  sprawy osób które rao-

fą odpowiadać za własne decyzje, 
yczllw a Waga.

P A N N A  — Dobra fo r- 
ana. W ie lk i entuzjazm  
ł  zapał w  poczynaniach  
izawodowych. W  życiu  
p ry w a tn y m  doskonałe 

—I porozum ienie z osobą 
najbliższą sercu ł zanik k o n flik 
tó w  rodzinnych. Serdeczny Strze
lec.

R Y B Y  — Dobra passa. 
W  pracy ktoś zmusi cię 
do działań n iem al b ra
w urow ych  W  życiu  
osobistym fin a lizac ja  b. 
w ażnej sprawy. C ieka

we p lany i  w ie lk ie  decyzje w  do
mu. Powodzenie w  miłości. L o ja l
ny W odnik.

$

Zachowuj szczególne; ostrożność przy przechodze

niu przez jezdnię, a unikniesz nieszczęśliwego 

wypadku

Krzyżówka na weekend
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PO ZIO M O : 1) niski stołek, ławecz 
ka  służąca do oparcia nóg. 5) veto, 
9) czart, 10) w kładane na grzbiet 
wierzchowca, U ) matacz,. 12) nie
dorajda, 15) drążek zawieszony na 
linach, używ any w  akrobatyce cyr 
kow ej, 18) flam aster, 21) czterostru- 
now y instrum ent sm yczkowy; w io 
la , 22) ssak owadożerny; sorek, 23) 
wiedźm a, 24) w ytw ó rn ia  zajm ująca  
się b i ie m  monę’ , „?) k w ia t wiosen 
ny, 27) m ała ryba z rodziny  śle- 
dzkyw. '.ych, 30) zniszczona m iotła, 
33) zg .td i, 35) zm niejszenie no. cen, 
kosztów, 36) początek procesu spa
laniu '• a liw a w  siln iku spalinowym , 
37) k ieliszek do w iną, miodu, 38) 
bra-' przerw y m iędzy jakim iś proce 
sami ‘ uałania-nłi, 39) zgodne współ 
życie.

P IO N O W O : 1) p rzykry ta  dywanem . 
2) rekru tac ja , 3) wrodzona zdol
ność. zam iłowanie do czegoś, 4) każ
da z dwunastu części „Pana Tadeu
sza” , 5) jadło, pożywienie, 6) w y 
datek, 7) szal fu trzan y. 8) miesz
kanka R zym u lub W enecji, 13) nad 
bałtycka republika radziecka, 14) 
trybuna, 16) w ykaz, lista, 17) ozdo
bna roślina ogrodowa o dużych 
kw iatach. 18) przyw idzenie, u ro je 
nie, 19) stołek szewski, 20) piękno, 
uroda. 24) człow iek uczony, m yśli
c ie l, filozo f. 26) stan w  U SA , 28) 
odmienność, odrębność, 29) szyty

ze skór owczych, 31) okres popo
rodowy, 32) własne można mieć u 
banku, 33) zaleta, 34) ziąb, chłód.

R O Z W IĄ Z A N IA  prosim y nadsyłać 
pod adresem redakcji (wyłączenie  
na kartkach  pocztowych) w  te rm i
nie 10-dniowym z dopiskiem „K rzy  
żówka na weekend” . W śród autorów  
praw idłow ych odpowiedzi rozlosu 
jem y  3 bony P K O  po 250 zł 
każdy ufundowane przez Państwo
w y  Zakład  Ubezpieczeii.

Rozwiązanie krzyżó w ki z n r 129. 
Poziom o: lato. minus, dotknięcie, 
kadź, nurek, w ia tr, alga, baki. ży
cie, za lo tn ik , sterta, apeks, k rz y 
żak, grzyb, realia , lotnisko, term a, 
faza, sura, w ieko, w yw óz, runo, 
kan ibalizm , arena. apel. Pionowo: 
alabaster, odźw ierny, straszak, knur, 
m ęka, m enażka, naręcze, sekwens, 
lin ia , pożycie, p la tfo rm a, kw icze
nie. rotor, k ro jen ie , gotówka, zdro
w ie , blaszka, aria , w łaz.

N A G R O D Y  — bony prem iow e PKO  
po 250 z ł ufundowane przez P Z U  
wylosow ali M arianna D epta Ś w i
noujście, ul. Żym ierskiego 59, T a 
deusz M iłe k  Szczecin, u l. Szym a
nowskiego 9„ Teresa Konikow ska  
Szczecin, u l. Jasna 92. N agrody są 
do odebrania w  red akc ji 3 piętro, 
pok. 53. Zam iejscow ym  w ysyłam y  
¡poczta-

Sarmackie korzenie i dzisiejsza rzeczywistość

Nasze paradoksy
Rozmowa z prof. Aleksandrem Gieysztorem

— _ OD pewnego czasu w  — P ytanie o sarm aty zm sk ła - in te lektua ln ie , ocle dnie mówiąc 
książkach, wypowiedziach. art.y m a do zastanowiemóa sie nad nie najwyższego lo tu. Dziś i  tu  
ku lach coraz częściej po jaw ia  miejscem k u ltu ry  i  t ra d y c ji można poczynić pewne korek- 
się słowo: sarm alyzm . powraca staropolskie j w  naszym w spó ł- ty  i nie brać K a ro la  R adz iw ił- 
termim: k u ltu ra  sarmacka. Tym - czesnym życiu. Nad ty m i w a t- la „Panie Kochanku ’' za model 
czasem w  powszechnym m nie- kam i, któ re  m aja  przedłużenie enoki. Współcześnie wzbudzał 
mantu Sarmata, to ktoś, kto  no- w  kształcie dinia dzisiejszego, a on nie ty lk o  k ry tykę , ale i  od- 
si sumiaste wąsy. kontusz. ka - także nad przypom inaniem  k u l raze poza jego najb liższym  gro 
rąbcie... tu ry  dawnej Rzeczypospolitej, nem. W spom niałem  postać Sta-

O sarm atyzm ie m ówiono dużo i nM aw a Harakliusza L u h o m ir- 
Jest to  obraz dość unrosz- różnie. W  lite ra tu rze , choćby u skiego, w łaśnie wyb itnego in te  

ozony. Od niedaw na znamy. Słowackiego, zna jdu jem y i  Po- letotuailasty. choć w  s tro ju  sar- 
dziekii h istorykom , sz tuk i Sar- topienie, i  fascynacje sarma- m aekim . B y w a li c i Sarmaci 
m atów  oświeconych. Do n ich  tyzmem. z ko le i u Rzewuskiego ludźm i w idocznym i na polach 
należał i  Jan I I I .  i  znakom ity m am y do czynienia z g loriy fi- b itew , m ów iącym i swobodnie 
acz pesym istyczny pisarz Sta- kacją. Istotne jest wszakże to, po łacin ie, po tra fiącym i doce- 
n is ław  Herafcliusz Lub om irsk i, że" Polska szukała środków w y  n ić  dobra a rch itektu rę  i m alar 
D la nich. i dlla ich _ współczes- razu swoistości. I  je ś li dziś o - S;two. m iew a li poczucie smaku, 
nych, sarmatyzm  m ógł być n ie  we sposoby samookreślania m o u trzym yw a li kon tak ty  z Euro- 
ty lk o  sposobem i sty lem  życia, ga wydać sie anachroniczne. to pą i orientem , Jan I I I  w łada ł 
ale i fo rm acja  in te lek tua lna  a przecież pozostaje kw estia  toż w ie lom a jeżykam i, w  tvm  tak- 
także wrażliw ością estetyczna, samości. Chęć stw ierdzenia, że że i tureckim . B y ł to św ia t 

jest się innym , wyposażonym w  kontrastów , harm onizowany 
Czy sa jak ieś w artości k u l wa'lo rv własne. jednak dążeniem do autoiiden-

tu ry  sarm ackiej, któ re  by łyby  ty fik a c ji.
m ożliwe do przeniesienia w  na 
szą epokę? - Jakie z n ich  należy dziś ce

nić najbardzie j?

80 lat na scenie
JU G O S ŁO W IA Ń S K I ak to r 

Z vo n im ir Rogoż obchodził n ie 
dawno na scenie chorwackiego 
Tea tru  Narodowego w  Zagrze
b iu  setną rocznicę urodzin  i 
80-lecie pracy scenicznej. P ie rw  
szy sukces a k to rsk i Z. Rogoż 
odniósł w  Pradze, gdzie m. in. 
p rzyczyn ił się do spopularyzo
w ania twórczości jugosłow iań
skiego pisarza M irosłava K r le -  
ży. Nazwisko akto ra  wiąże się 
rów nież z początkam i kinem a
tog ra fii. W ystąp ił w  w ie lu  f i l 
mach, któ re  -przyniosły m u dużą 
popularność.

A k to r  cieszy się dobrym  zdro
w iem  i  od czasu do czasu w y 
stępuje w  teatrze lu b  te lew iz ji. 
W czasie uroczystości jubileuszo 
w e j pow iedzia ł: „Jest to  moje 
pierwsze stulecie” .

Jubilat Kirk Douglas
PO PU LAR N Y a k to r K i r k  Do u 

glas obchodził ostatn io 40 rocz
nicę pracy w  f ilm ie . W  tym  ro
ku  obchodzić będzie jeszcze je 
den jubileusz, ponieważ u rodził 
się 9 grudnia 1916 roku.

symfonia
Rzekoma

Schuberta 
-  falsyfikatem

B IU R O  A N A L IZ  7. siedzibą W 
B erlin ie Zach. ustaliło  ponad 
wszelką wątpliwość, że uważana za 
zaginioną X  symfonia Schuberta 
okazała się fa lsyfikatem . O sym
fon ii e -D ur po raz pierwszy usły
szano w 1973 r., a w ykonana zo
stała w 1982 roku przez orkiestrę  
symfoniczną m iasta Hanow er. Już 
w tedy p o jaw iły  się wątpliwości co 
do je j autentyczności Muzykolodzy  
z uniwersytetu w  Tybindze zw ró
cili się więc do wspomnianego b iu
ra o  poddanie p arty tu ry  gruntow 
nym  studiom.

Osobnik, podający się za znalaz
cę sym fonii, zgłosił się do pracow
n ików  uniw ersytetu w  Tybindze, 
ponieważ M iędzynarodowe Tow a
rzystwo im . Schuberta w  tym  m ie
ście podjęło się właśnie wydania  
zbioru dzieł tego kom pozytora. 
Mężczyzna ów u trzym yw ał, że dy
sponuje egzemplarzem p arty tu ry , 
sporządzonym na podstawie X IX -  
w iecznej kopii, pochodzącej rzeko
m o z końca ub. stulecia. Sym fo
nia m iała być skomponowana w  
1825 roku. Schubert rzeczywiście 
zw ierza ł się przyjacio łom , że w  
ow ym  roku napisał tego rodzaju  
dzieło, jednak symfonia tej nigdy  
nie odnaleziono.

Fonda w  ro li 
a lko h o liczk i

JA N E  FO ND A odtwarza po
stać a lkoho liczk i w  am erykań
sk im  film ie  Sidneya Lum eta  — 
„N aza ju trz  rano” ,

—  S k o ro  je s te ś m y  ch o ć b y  w  
n ie w ie lk im  s to p n iu  s p a d k o b ie r -

Na czoło wysuwa się sprawa c a m i S a rm a tó w , k o n ty n u a to r a -  
suwerenności. Rzecz jasna, że m i ta m te j k u l t u r y  i  ro z u m ie -  
kształtow ał go w  Polsce stan dość . . .  „„  . .
liczny, choć szlachta pozostawała n ia  ś w ia ta , to  d laczeg o  m e  bez  
mniejszością w populacji. A le  je d - t ru d u  s ta ć  n as  n a  p o s ta w ę  p ro  
nak ta mniejszość stanowiła spo- n u b lic o  b o n o 9 
łeczeństwo polityczne. To znaczy H 
tak ie , k tó re  m iało nie nie ty lko
świadomość swoich chęci udziału P y ta n ie  to  p ro w a d z i do
we w ładzy, ale także i  znaczne k w e s t i i :  ja k ie  są k o rz e n ie  nasze  
możliwości w  je j  sprawowaniu. g0 id e a łu  o b y w a te ls k ie g o ?  W io -
Polskie społeczeństwo szlacheckie ___ . . . . .  , , ___•
usytuowane m iędzy wschodnim de d ą  Ottie do g le b y  n a m  n ieco  b liz  
spotyzmem a zachodnim absolutyz sze j. T o  je s t  do O ś w ie c e n ia . W  
m em  było stale oblężone. T ak  czę- j eg 0  o s ta tn ie j ć w ie rc i a le  t a k -  
sto spotykane w  lite ra tu rze  staro- i  °  latiWu. m ctA rvn v ’ch h o -
poiskiej, głównie politycznej, w y - ze. w  la ta c h  n a s tę p n y c n  do
razy  sam ouwielbienia ustrojowego w ie m  n asze  O ś w ie c e n ie  t r w a ło  
czy kultu row ego były  próbą za- w  k o h a b i l i t a c j i  z R o m a n ty z m e m  
krzyczenia świadomości własnego . , 10q ,
zagrożenia. Stąd pewnie brała się a?  do  r e k u  1831 u p rz y to m -  
taka, a nie inna dem onstracja id e - n ia t lo  sob ie , ro z b u d o w y w a n o  1 
ałów  wolnościowych. Przez długie u t r w a la n o  p o s ta w y  o b y w a te l-  
S S y s i s S  S 2 &  g S T S t a S S  ¡¡k ie . 'P o ja w iły  sią sp o łeczn e  im -  
się jednak swobodami, k tóre  tru d - p e r a ty w y  w y c h o w a w c z e . A le  1 
no znaleźć u sąsiadów. G dy potę- w  k u ltu r z e  s a rm a c k ie j z n a jd z ie -  
S S ,  l ą l e m i  m y  sporo d o w o d ó w  n a  poczesne
odpowiedzi na pytanie: co w łaści- m ie js c e  s łu ż b y  p u b lic z n e j W ż y 
w ic by się stało, gdyby Polska cj u  o b y w a te l i  t a m te j R z e c z y p o -

ssssr.“ ; » w 1
to ry ta rn e j, gdzie jednostka była d z ia ła ło , m im o  ze  s k rz y p ia ły  je -  
spychana na plan najdalszy A w gQ z a w ia s y , szczeg ó ln ie  p a r la -  
obu tych typach ustrojowych, ja k  m ^ n ta rn e  S y n o w ie  tv c h  S a r -  wiadom o, musiało nastąpić zała- m e ru a rn e . D y n o f t . t  t y m  oax 
m anie rew olucyjne. O ceniając dziś m a tó w  z d o b y w a li Się na le f o r -  
wszystko to, czym żyła daw na’ m y  d o b y  s ta n is ła w o w s k ie j, i  to  
Rzeczpospolita, nie można nie brać z a n i j eszcze  z a p a d ła  u c H w a ła  
pod uwagę wszystkich okoliczności . Jjakich istniało to państwo. majowa. A le  w  Oświeceniu na

leży szukać korzeni szczytnego

-  Nasza dążność do okresie hasłi?; rei, jS “ b

" ana-  cnót obywatelskich. Inną zaś
— T ik  to ieden 7 naw ych sPrawą jest ca łk iw ic ie  współ-

maokie. było zamfarięte. skłon- X X  n iem ało w n ios ły  X wa lorow  
do ksenofobii. Szczególnie \ ra f, w  naszą wspólnotą uczuć 

w  epoce saskiej m ie liśm y sk łon 1 Przekonań, 
nościi do teatrałdizacjii zastępu
jące j treści, a te z ko le i by łv

Rozmawiał: 
Jacek ST R ZE M ŻA LS K I

Historia i dzień dzisiejszy

Księga Ouinnesia
Na  P O LO W A N IU  w  Ir ia n -  k iem  Rossem założyli na Fleet 

d ii s ir  Hugh Bever, d y - S treet w łasną agencję in fo rm u- 
re k to r najw iększego w ó w - jącą o fak tach  i liczbach, nie 

czas b row a ru  „G uinness”  strze- spodziew ali się, że będą kiedyś 
l i ł  do przelatującego m u nad m enadżerami tak  w ie lk iego 
głową stada siewek i  spudłow ał, przedsiębiorstwa. Początkowo 
P o iry tow any  tym , zapyta ł na - bow iem  książka rekordów  G um  
stępnie czy p ta k i te śą na jszyb- nessa by ła  bardzo cienka i uką
szę na świecie. N ik t  na to p y - zywała się w  nakładzie 100 tys. 
tan ie  n ie  u m ia ł odpowiedzieć, egzemplarzy. Obecnie roczny 
Po po low aniu  zaczęto w ertować nakład w ynosi 4 m ilio n y  na ca- 
encyklopedie i  specjalistyczne ły m  świecie.
w ydaw n ictw a , któ re  rów nież nie QTO przykłady k liku  rekordów  
p rzyn ios ły  odpow iedzi na  p y ta - odnotowanych W książce: pewien 
nie. Wówczas rozpoczęły się W  b ram karz puścił w  jednym  meczu 
barach dyskusje na  tem a ty co * i a  bramki. * ■ * { * & ,* £ , , * , ,  ^  
jest NAJ... S ir  H ugh  uznał, ze mQS’a, że wreszcie udało je j się 
koniecznie trzeba u tw orzyć w y -  rozwiązać pewna krzyżów kę w  te j 
daw nictw o , k tó re  odpowiedzią-
ło b y  na  tego ty p u  p y ta n ia . ponad 40 tys. listów. Zdarza ją  się

Obecnie po 30 la tach od tam - « ¡g S ^ T S S S -  
tych wydarzeń księga rekoraow k ry w a j ą . Bywa też, że sami zgła- 
Guinnessa b ije  w łasne rekordy  szający rekordy prostują po jakim ś” 
popularności i  jest jedną z n a j- czasie, że b y ł to b luff. 
bardz ie j poczytnych pozyc ji na M cW h lrte r nie dopuszcza do dru- 
ry n k u  księgarskim . Jak po in- ku zgłoszonych „rekordów ” , ‘ które  
fo rm ow a ł dyrek to r w yd a w n i- w  niebezpieczne dla zdrowia czy 
ctwa, N o rris  M cW h irte r, dotych-
czas sprzedano 53 m ilio n y  te j W ydawca u jaw n ił też szybkość lo 
ks iążk i w  26 językach, _ a n a j- gt̂ r^ ev^ wsta^?a zksięgi, 's ie w k i są 
Więcej W  Norwega. Każde ko - rzeCzywiście najszybszymi ptakam i 
le jńe w ydanie zaw iera ok. 20 na świecie — rozw ija ją  szybkość 
proc. now ych rekordów. • do 130 km/S°dz- 

K iedy w  1950 roku  M cW h ir
te r w spóln ie z bratem  b liźn ia -

--------------------r a r — i

Fakty, plotki
J

Angielka z Francji
» E J  aktorce ka rie ry  wcale nie banalnych słów piosenki pewnych »tą w m  S k m iU  i S k f t h i S S  
I  ułatw ił duży ekran. Weszła prze „dodatkowych efektów ” , mających wością zagraitna v  bokui wsbAnego

bojem  na światowe rynkd handlu oddać atm osferę aktu  miłosnego aktora  angielskiego polskiego po-
sztuką przez duże i m ałe „s” dzię to k to  wie. ja k  potoczyłyby się je j chodzenia sir J o to a  Giełgud^, k to  
k i  pewnej piosence. B y ł to skanda- artystyczne losy. A le piosenka „K o  ry  w  ..T a jem n jw ych  _ wspomnie
lizu jący  utw ór, k tó ry  artystka w y cham c:ę. ja  też me , została na- mach zsgra główną r ^ §
konywala w raz ze swoim ówczes- grana blisko 20 la t ternu, a Jane pisarza przeżyw ającego
nym  mętem Serge Gainsbourghiem . Blirkin od tam tego czasu na dobre rżenia po 6™1®rc'  > ? , r amu
I B M  «■ ł c n .  B irk iii. żadoraowila się w6ród europejskich « g d ^ m a ,  W  n " J !T r i

T a  .b i.W jska  aktorka^ na stałe gwiazd kinem otografii, 
związana fe kinem otografią  francu
ską. do h/.Lś tw ierdzi, iż. gdyby P O C ZĄ TK O W O  grała głównie roz 
wówczas ińe zdecydowała się na su b ierane role, prezentując swoje łm - 
gestie producenta 1 nie w plotła  do ponują CO długie nogi. N ie bardzo  

,to  je j  jednak odptywiiadało i  posta-

człowiekowi kogoś zacznie przypo
minać...

R afa ł G O D LE W S K I

Tam, gdzie żył Kichot
PR ZYBYW AJĄCY do H iszpa

n i i  tia ry® i uważają n iem a l za 
swój o |o  wiązek odwiedzenie 
w io sk i I l i  Mancha, upam iętn io
nej przelt Cervantesa.

W  niet„iiug:m czasie m iejsco
wość ta ¿tanie się p raw dziw ym  
ośrodkieri) tu ry s ty k i św iatowej. 
W  sąsiedztwie La M anchy 
u tw orzorfr zostanie M iędzynaro
dowy In a y tu t Badania Twórczo 
ści Cervfetesa. W pob liżu  w io 
sk i powstaje też ogromne m u
zeum historyczne —  skansen 
pod gołym  niebem. Do muzeum 
architektairy ludow e j zwozi się 
ju ż  s ta r f  w ia tra k i, z k tó rym i 
stoczył walkę w ędru jący rycerz.

P ie rw sfy w ia tra k  zbudowany 
został wjt tym  regionie w  X I  
w ieku, a

'nowiła odejść od ró l szafujących w  
m niejszym  lub w iększym  stopniu 
Wdziękam i ciała. Zaczęła w ybierać  
role. odrzucać scenariusze. Podobno  
w ydatnie pomógł Jej w  tym. roz
wód z Gainsbourghiem, k tó ry  sze
rok im  gestem pozbawił Jane pokaż 
nej sumy ty tu łem  odszkodowania i 
podziału m ajątku . M ogła więc spo 
ko jn ie  czekać na właściwą propo
zycję. Do takich bez w ątp ienia na 
leżał znany i  z naszych ekranów, na 
w pół sensacyjny, ale  am bitny  film  
„K ariera  na zlecenie” , u jaw nia jący  
m a fijn e  m achinacje świata zacho
dnioeuropejskiego biznesu. Partne
rowała tam  w ybitnem u aktorow i 
francuskiem u Jean-Louis T r in tig -  
nantow i Później przyszły zabawne  
kom edie ze słynnym  kom ikiem  P ier 
re Richardem , w  których — jak  
tw ierdzi — udowodniła, że jest 
praw dziw ą aktorką, bo komedia to 
najtrudniejszy gatunek.

Obecnie B irk in  pracuje nad f i l 
mem Johna Reida „Tajem nicze wspo 
m nienia” Reid jest angielskim  re
żyserem i postanowił, że namó
w i Janc po łatach do powrotu w  
rodzinne strony. A k to rka  ta k  już  
zżyła się z kontynentem , iż wcale  
nie m iała ochoty Wracać na m gli-

Burt Lancaster 
zwalcza AIDS

A M E R Y K A Ń S K I ak to r f ilm o 
w y  B u rt Lancaster przyłączył 
się do kam pan ii zwalczającej 
chorobę A ID S . Pozuje on na 
plakacie, trzym ając w  ręku ró 
żę i zwracając się do przechod
n ió w ' ze słowam i: „Pom yślcie, 
zanim zaczniecie” . Są to słowa 
ostrzeżenia d la  tych,  ̂ k tó rzy  
angażują się w  zw iązk i homo
seksualne, stając się w  ten spo
sób potencja lnym i o fia ram i cho
roby. P rodukcją  i  rozpowszech
nieniem  p laka tów  za jm uje  się 
charyta tyw na  organizacja pod 
nazwą „A ID  fo r  alos” . Udziela 
ona finansowego wsparcia o fia 
rom  A ID S  i p row adzi szeroką 
akcję uśw iadam iającą wśród 
społeczeństwa am erykańskiego.

Parametry realizmu
„W  PR ZYP AD KU  po lityków  

poczucie realizm u wzrasta wraz 
z odległością od dźw igni w ła 
dzy rządow ej” . . (W illy  Brandt, 
przywódca zachodnioniem ie- 
ck ie j SPD w rozm owie ze zna
nym  dram atu rg iem  NRD 
H einerem  M uellerem )

Węgierski „ARION“
A R IO N  to nie ty lk o  nazwisko 

legendarnego starogreckiego poety 
i  lu tn is ty  wrz-uęonego do morza 
przez zdradzieckich korsarzy i  cu
downie uratowanego przez delfina, 
ale tak-że ty tu ł w ydawanego w  Bu 
dapeszcie almanachu w  p ięknej bia 
le j okładce przez węgierską o fi
cynę „C orv ina” . Jego, redaktorem  
jest Gyorgy Somlyo. edytorem  
zaś Węgierska Kom isja do Współ
pracy z UNESCO. P odtytu ł pisma 
brzm i: „ M ię d z y n a r o d o w y  a lm a n a c h  
poezji” . Przynosi on w  u kazu ją
cych się raíz na dwa lata 200-stroni 
eow ych tomach teksty utw orów  
poetyckich, kom entarzy. opowia
dań, dziel scenicznych 1 historycz
no-literackich dokumentów', a ta k 
że reprodukcję współczesnej g ra fi
k i w ęgierskiej. W ydawane Są rów 
nież tom y poświęcone poszczegól
nym  twórcom  (np. w  1982 r. — 
Beli B artokow i i jego rob w  k u l
turze św iatow ej).

Film wg Verne'a
POWIEŚĆ Juliusza Verne’a 

..Podróż do środka ziem i”  prze
niesie na ekran w  USA reżyser 
Rusty Lemorande.

m a f f i K

sk łam a łbym  ty lko  w  części, drobny m ak .szyby w  szacow- przesłuchań e lim inacy jnych  nek, Kooda i A J *  d tej  samej rzeki... Koncert
Nie by ło  mmie w  „R udym  K o - nej F ilh a rm o n ii Szczecińskiej, w  salce k inow ej k lu bu  „K o n - Rusowicz. W ie lu  innych pogu- • •--------- =w i i j u i j  lu r-a w  " ń ie m usi (nie pow i
cie”  24 marca 1959. ale byłem  aż m usiała in terw en iow ać na tras ty ”  zasiadali w  ju ry  pod b iło  się po drodze, czy-li ^  bv£ n igay czymś dosłow
potem tu i  ówdzie, a ju ż  na ko rc ie  cen tra lnym  MO. aż mu przewodnictwem  Bossa Jacka wiąc w prost -nv "  ' ' °
pewno wszędzie tam  w  Szcze s ia ł ustąpić ze sw ej prezesu- N. — b ra k  sy- pocie,

cie jazzowa kontestacja by ła  cek N..

koszm arny nym  i dlatego nie byłem  w  So 
k  ai śv pocie zaś to co zobaczyłem

cin ie i  okolicy, gdzie grano ry  „Boss P raw dz iw y” , czy li fan B ra tkow sk i, Ka ta rzyna  system raczej „ a  m a łym  ekranie, u tw ie rd z i-
jazz i beat, chociaż oczy w iś- szef szczecińskiej „E strady”  Ja- G aertner, zas funkc ję  szefa stemu) ^  e ^ l o ą t  j i  . -  lo  m n ;e'  w  tym , że pod ją łem

................................................. c z ło w ie k ' k tó ry  aorga- prasowego F M T p e łn ił red we j m łodych ta len tów , w ie lu  W łaściwą decyzję. Niech ten
rozdzia ł pozostanie rozdz-iałem 
zam knię tym  w  naszej pamięci, 
a ci wszyscy, k tó rzy  po tra fią  
nadążyć za sw o im  czasem —■ 
niech po prostu to robią. I  to 
jest w  porządku IA nvA X

M arek DO NAT 
PS. K ilk a  in fo rm a c ji o szcze 

cin iance Helenie M ajdaniec. 
..kró low ej tw is ta ”  la t  60 (za pra  
sa gdańską): „N a jba rdz ie j cie

Na fali muzycznych wspomnień

R0(C)K ZA R0(C)KIEM
wejść do te j samej rze-

■ '■ k i... A  jednak podjęto 
taką próbę, organizu jąc n ieda
wno koncerty  „O Id  Rock M e
e ting ”  i  ściągając na nie czo
łów kę  polskiego b ig-beatu  (czy 
l i  mocnego uderzenia) z koń
ca la t 60. N iestety, odgrzewa
ny  „R udy  rydz”  sm akuje dziś

w l w i i m  S e *  o w S i  d la pierwsza 1 najświętsza. Mocne n iżow a! I  1 I I  F estiw a l M lo . Tadeusz K a rw a c k i („G łos zn iknęło S 3 * « »  obcych k ra -  “sźy " f a k t  ^ ż e  bywamy zn a j, 
^  ™  . 1-  — M . u t ~  Ta len tów  I m « « .  k tS - Szczeciński” ). 3ach. n a jm o cn ie js i i  na jzdo l- m nie  i  lub ią , częstoM k h a ja  B urano czy H a lin y  uderzenie przyszło długo po dych ' "Talentów, im prezy k łó -  Szczeciński” ). S i  S to m S la “%  ‘ n S “ na L fc ta n y  d T H e le n y r  a ” e "  do

F rąckow iak  n ie  zagłuszą szele- pierw szych koncertach M e lo - re  sypnę ły („Z ło te  D ziesią t- ^  I *  dlateeo u w  a. Rasputina”  czy „Szehereza-
s tu  ka lendarzow ych ka rte k  ja  m anów i  ka p e li Zygm unta  W i k i ” ) taką ilością młodlziezo- Ze szczecińskiego p ^  n ie ta k t no  w dy”  ( ) Teraz o trzym ałam
kie spadły od czasu, gdy w  charego, a przy jm ow ane by ło  w ych t a l e n t ó w ,  ja k  n igdy  wysżl-i na  tacy  do w m  a  Srnby % w y jazdu  do USA.
gdańskim  k lu b ie  „R udy  K o t”  za- ja ko  coś bardzo „kom m erc ia l” , pózm ej żaden in n y  fe s tiw a l dziś a k ty  w n i tw órczo ludzie  s tosunku ^  do ^ ^  _  ókreśle ( ) ! Ni'c prosiłam  o n-
deb iu tow ał p ierw szy po lsk i zes jako  sprym ityzow an ie  bluesa i  czy przegląd Nie w iem  na  ile  ja k  Zdzis ław a^ Sośnicka^ H a li-  ®.g r v  p o ls k ie l^ e s ta -  byw ate lstwa. M ai

Ł - r kowy ”Rhythm “ d w » ™ * *  » *>  ^  ^
G dybym  pow iedzia ł, że b y -  A  m asy w a liły  d rzw ia m i i  me, ale przysięgam  (a są także ciech Gąsowski, Tadeusz N a le - ddb tob i « ¿ yn ę ło  ju z  pravv.e a Je

łem  przy. tych  narodzinach to, .oknami, |a k , że ąż poszły w  zapisy film o w e ), że podczas Pa, M icha j Burano, K o r in  Sta^ ćw ie rć  w ieku , ,

M am  polski 
że za k il -

PO R O ZU M IEN IE  W SPRAW IE ZA SAD N IC ZE J

▲ Równowaga to przede wszystkim  wzrost podaży, 
ale także ceny i dochody, zarówno je ś li chodzi o r y 
nek tow arów  konsum pcyjnych ja k  i  rynek zaopatrze
n iow y. Jeżeli m am y je  przywracać skutecznie —  ko
nieczne jes t porozum ienie w  te j sprawie. Z jazd w ypo
w iedzia ł się za przyspieszeniem, za dz ia łan iam i k tóre 
może dziś wymagać będą określonych wyrzeczeń, a na 
pewno większego w ys iłku , ale w  przyszłości zaowocu
ją  wyższą aktywnością, lepszym rynk iem , pełniejszym  
zaspokojeniem potrzeb. Od tego w  ja k ie j m ierze uzy
skają społeczną aprobatę konkre tne decyzje — zależeć 
będzie powodzenie w  rea lizac ji I I  etapu reform y, zm ian 
s truk tu ra lnych , przyspieszenia rozwoju.

(Z kom entarza redakcyjnego „Ż yc ia  Gospodarczego” )

N A STRAŻY PRAW  O BY W A T E LS K IC H

A  T rybuna ł K o nsty tucy jn y  dopiero się rozkręca. Już 
czekają w  kolejce do rozpatrzenia następne sprawy. 
Będzie ich zapewne przybyw ać (...) Sprawa czynszów, 
dotycząca 107 tys. osób t ra f iła  do T rybuna łu  dz ięk i 
grupie w rocław skich  radnych. W ykaza li on i in ic ja ty 
wę, upór i znajomość swoich upraw nień, a w ięc za
chow a li się w  gruncie rzeczy tak  jak... się należało te-« 
go po n ich spodziewać (...) Przestrzeganie p raw a to  
hasło głoszone od dawna. Obecność m. in. T rybuna łu  
K onstytucyjnego daje szanse by pow o li zm ieniać je  
w  rzeczywistość — stw ierdza „Życ ie  W arszawy” .

Kot w worku 
żywnościowym

A  Bałagan z datam i ważności p roduktów  spożyw
czych! — a la rm u je  dz ienn ik  rządow y „Rzeczpospolita” . 
Często k lie n c i kupu ją  tow ary  o przekroczonym  okresie 
przechowywania bądź przekroczonym  czasie p rzyda t
ności do użycia z pow odów bardzo prozaicznych —  
nieczyte lności da tow n ika  lu b  niew iedzy personelu 
sklepowego (...) N a jbardz ie j zaw ile oznakowania p ro 
wadzi spółdzielczość m leczarska. Na przyk ład  data na 
kostce masła nie m usi oznaczać te rm inu  p rodukc ji, ale 
np. datę fo rm ow ania kostki.

POCZET PRZEDSIĘBIORSTW...

A  O publikow anie  (po raz ko le jny) lis ty  500 n a j
w iększych k ra jow ych  przedsiębiorstw przem ysłu prze
twórczego, uszeregowanych w edług w ie lkośc i p roduk
c ji jest rozm aicie komentowane. Jedno jest oczywiste 
— z now ej ru b ry k i sum ującej w szystkie obciążenia 
w yn ika , że system podatkow y jest zbyt fiska lny, a za 
m ało m otyw acyjny.

...I E K O N O M IA  STOSOW ANA

JA CUCć HYC 
H A K D L f t f  A ry

^ lo  MSU H I KlTC >1 |

(Rys. A. M e ln ik  t -  tygodn ik  „K ons trukc je ” )
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ROZDZIAŁ X!

BARDZIEJ NIEZWYKŁA PRZYGODA 
M. DU VALLO NA

Ponieważ każdy wiedział, że M. de Si. Luc bawił na dworze 
królewskim a jego hotel na Placu Królewskim był zamknięty 
na lato, ukazanie się służby w hotelu, otwarcie tegoż podwoi i 
okiennic dw a 13 lipca wywołało zrozumiałe zdziwienie. Ze 
względu jednak na zupełne opróżnienie dzielnicy hoteli i 
pięknych rezydencji w tej porze roku nie było tam nikogo, kto 
by mógł taką zmianę wyjaśnić.

Wczesnym rankiem tego dnia zajechał przed hotel powóz. 
Wysiadł z niego bogato ubrany pan o surowych rysach twa
rzy. Był to lord de Winter, baron Sheffield. Zarządca hotelu 
wyszedł na spotkanie gościa i nisko mu się pokłonił.

. —. Milordzie, wszystko jest gotowe na twój przyjazd. Spiżar
nia jest zaopatrzona, lo tko  przewietrzone. Pan mój zostawił mi 
polecenie, bym traktowoł cię, m ilordfie, jak jego samego. Jes
teśmy tu wszyscy do waszych usług i wierzymy, że nie będziesz 
miał powodu skarżyć się na nas.

Lord de W inter przytaknął głową.
n ~ AuuD° u P rła,t  T  odpowiedział — oczekuję tu dziś czterech 
panów, którzy będą pytać o mnie. Możliwe, że przyjadą wszy- 
scy razem, a może każdy z osobna. Może przyjadą w południe. 
5¡™.?Zf  dop.,ero ° . Północy. Pragnę wydać na ich cześć suty 
bankiet z najprzedniejszymi trunkami.

— O której godzinie, milordzie?
— O jakiej przyj'adq.

ł T . ^  i eżeK opóźnią swój przyjazd do wieczora, czy monsieur 
będzie spożywał obiad...

r  J j  Zw?.b*eba ' wieka jedynie. W moim pokoju.
» ^ 'nte-r Udoł Slę następnie do swego pokoju i tam wypoczywał do wieczora.

W  powolnym tempie minęło popołudnie, nadszedł wieczór, 
Z í  ñ ° ? í a;  bontónt był gotowy, tylko goście nie nadjeż- 
nn í  i?  dziewiq ej lord de Winter ja d ł skromną kolację złożo
ną z mleka i chieba. Obsługiwał go własny lokaj, który mówił 
łamaną francuszczyzną, a który na częste zapytania zarządcy 
o gosa ruszał tylko ramionami.

—- Mój pan zaprosił ich — odpowiadał — więc przyjadą.
O dziesiątej lord de Winter, który siedział przy oknie, uka 

zai się na głównych schodach i zaczepił zarządcę.
— 5łyszę tętent galopującego konia, zejdźmy na dół.
~i?rz?,.ca sP ° irza* na lorda z niedowierzaniem. Zeszli na dół

c o CK r f 7ofooZOpa,^ n° u POch^ ni^ . prey których ujrzeli dopiero co wjeżdżającego do bramy jeźdźca na omalże padającym
I n i í n¡ S f e?iai, k° nÍU‘ * rZybys,z zeskoczył z konia, tok jednak był 
łordaP kryt/ kurzem* że trudno P° M o  rozpoznać. Podszedł do

m ' d e .,'Y '.rłter —  za w o ła ł, s ła n ia ją c  się n a  nogach .
—  Na m.łosc wszystkich świętych. Wszak to M. D 'Artagnan! 

odpowiedział lord chwytając muszkietera w objęcia i tuląc
go do piersi serdecznie. Następnie poprowadził gościa do ho
telu, nakazując lokajowi przygotować natychmiast kąpiel i ubra- 

yC-H kUu°,W; D’Artagnan. który -od śniadania nie 
schodził z koma, zabił biedne zwierzę, lecz sam przyjechał.

’• ^ sw'®f.°ny ł przebrany w najlepszy strój lorda, 
D Artagnan jakby odżył. Wkrótce też wszedł do jadalni, gdzie 

-oczekiw ał go de Winter. •
— Monsieur, na dole czeka jakiś pan, który przybył pieszo, 

ryta  o was, panie — zaanonsował zarządca hotelu, wszedłszy 
jednocześnie z muszkieterem do jadalni.

D'Artagnan wyskoczył momentalnie z pokoju i po chwili trzy
mał w objęciach Athosa.

Twarz nowego przybysza zalana była krwią. Przybył w istatcie 
pieszo. Przy wjezdzie do Paryża zemdlał i spadł z konia. Przez 
3 r er v J ? * y'  . mieszkaniu doktora, skąd przyszedłszy
do przytomności, wydarł s.ę przemocą i pospieszył na miejsce 
spotkania. Szedł niby ślepy 1 głuchoniemy, nie odpowiadając 
na zaczepki gawiedzi.

Z kolei Athos się wykąpał, przebrał i z obandażowaną g ło
wą wszedł do  sałonu, Lord de W inter ciekaw był ogromnie 
przygody gościa. Zanim jednak Athos zaspokoił jego ciekawość, 
zwrócił się do przyjaciela:

— D'Artagnan, nie spełniłeś swego zadania w Damperre?
— Owszem —  odpowiedział zagadnięty —  lecz do Dampier- 

re me jeździłem. Dwóch ludzi próbowało mnie zabić, ja ich 
*a biłem. Jeden z nich mimo to  uderzył mnie tak silnie w gło- 
wę. ze straciłem przytomność I padłem na niego. Przechodzący 
wiesmacy. myśląc, że jestem zabity, obrabowali mnie, jednok-

—  Aramisa nie znalazłeś?
—  Znalazłem. Wszystko jest w porządku. Ale ty, mój przy

jacielu, jeszcze cię nigdy nie widziałem w takim stanie.
spadłem z konia ł rozbiłem sobie głowę. Rozłączyłem 

się z Porthosem, zostawiając mu Grimauda. Czy jeszcze nie 
przyjechali?

To nie takie trudne!
ZA P R A S ZA M Y  do rozwiązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła 

m ania u lowy tru d  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakc ji (te rm in  10-dniowy. rozw iązania w yłącznie na kartach pocztowych) rozw ią
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźmie udzia ł w  losowaniu 3 bonów PKO  no 
250 z! każdy.

PO ZIO M O : 1 — w kościele 
ka to lick im : osoba usługująca 
księdzu. 6 — słyszy ale n ie  mó
w i. 7 — zapada. 9 — bab i
lońsk i bóg pisarzy. 11 — lib a ń 
ska sosna. 13 — sposób postę
pow ania  tak, 14 — siostra Ba l
ladyny. 15 — m ieszkanka zinad 
M leczne j;

P IONOW O : 1 — na czele re 
sortu . 2 — państwo w  ty tu le  
dram atu L . Kruczkow skiego, 3 
— p ie rw iastek chem. w  Skan
d y n a w ii 4 — czwartek. 5 — 
najs łynn ie jszy japoński ród  
m agnacki (1603— 1868). 8 — ru 
m ianek rzym ski. 10 — czarna 
odm iana jagn ią t rasy ka raku ł. 
12 — przepływa przez Saragos- 
se.

Kalam bur
J e s t  w  p a s iece , je s t  z

A d a m e m ,
z n ie b a  p o m p a  to , m ó j

p a n ie .

i  Iro
r  r

ó f ew
k i

i _ n

s
l ? i  j j

TAUTOGRAMOWA

*  *  
*

M u l d o m  rodz? i , Piecz'm ° j 3 — przemysłowe —  ciekawostka z magla
S i k  ¿ 1  t  dq (NRD), 4 —_ jedno z najbardziej rozpowszech- —  tw órca re lig ii s ikhów
nionyeh skał skorupy ziemskiej, 5 —  szwajcarski koriak, 6 -  przy- -  przyrząd do k ra ja n ia
rzqd do czyszczenia wełny, 7 —  podgatunek niedźwiedzia bru- —— w  symbiozie z M odrzejwwem
natnego, 8 — tancerka rewiowa. —  domowa wódka

1 2 i 6
6 7 s 9 10
11 12 13 Ak 19
16 17 18 19 20

r  h
21 22 23 2* 25

0

26 27 28 29 30
Gx
Li.

m

m

31 32 33 39
36 37 38 39 W

GO 41 <<2 *i5 W

1 — mieczogon == 10—32— 1— 17—33—23—37—
—4—43— 11,

2 — warząohew == 39— 14— 12— 19—40— 41—2.
3 —  jednostajne,ść. ponurość ^  31—34— 30—

—53— 15—3—6,
4 —  państwo z D e lh i 52 20— 29— 3—27—25.
5 —- spożywanie napo ju  =* 7—24— 13— 44—21,
6 —  przepływ a przesz Aberdeen ^  16— 9— 28.
7 —  panta... =  22— 42—8,
8 —  przep ływ a przez P ińczów  ^  20— 18—

—36—38.
O pracow ał: R u d o lf M A C U R A

☆

Rozwiązania z nr 129
JO L K A : kosz, sekstet, ręka, sicz, m atn ia, 

powab, asesor, asysta, cesja, klisza, myto, 
koks, katanka, kasa. kosiarka , szczecina, 
poczta, jęzor, salaterka, A jaks , szansa, Erne
styna, parano ja.

K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E T Y C Z N A : ku rka , 
raksa, kasza, ku rak , Rakas, akara.

K R Z Y Ż Ó W K A : p ieprzojad, go, eszelon, a r, 
noc, ta len t, m nich, now ina, abisal, i t r ,  sitko, 
kura , kabanos, łam , a j;  P e rn ik , istota, Ezaw, 
pelisa, żona, Jam boł, a rn ika , Gocar, ochla j, 
Len in , taks, sum.

K R Z Y Ż Ó W K A : helikon, m ate lot, anatema, 
Anabaza; m etan, b ire t. Połom, m akak, ta ta r, 
Leman, ta la r.

W IZ Y T Ó W K A : kolejarz.

N A G R O D Y  w ylosow a li: E dy ta  Grzeszczak 
Szczecin, u l. Santocka 15 F, Z ygm un t Pyka 
Św iętochłow ice, u l. W yzwolenia 30, Stefan K o 
czarski Szczedn-Dąbie 12, u l. Jugo s łow iańsk i 
37. N agrody są do odebrania w  re dakc ji 
3 p ię tro , pak. 53. Zam ie jscow ym  w ysyłam y 
pocztą.
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Po co chodzą na plażę?
PO co mężczyźni chodzą 

na plażę? A  dlaczego ko 
biety? Dziwne pytania. 
Przcież to tak  oczywiste — 
wakacie, słońce, woda, c ie
p ły  piasek... Plaża, choćby 
zatłoczona, jest w ięc m ie j
scem na jbardz ie j odpowie
dnim . Naukowcy  — s ta ty 
stycy postanow ili jednak 
rzecz zbadać dokładnie i 
oto okazało się, iż  mężczy

źn i chodzą na plażę, by o- 
glądać, kob ie ty  zaś —  by 
być oglądane. D la panów  
opalanie się jest ostatn im  
z celów, dla k tó rych  spę
dzają czas w  pełnym  słoń
cu. W  przypadku pań rzecz 
m a się odw ro tn ie  — prze
de w szystkim  opa la ją się, 
a p rzy okaz ji chcą być po
dziwiane...

4 4 4 4 4 * 4 4 4 * 4 * * 4 * 4 4 + 4 + * 4 * A * * * * .Ą * A A * 4 * + * * * * t . * * 4 4 4 4 4 l 44t a * + * * 4 * 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 + s4 4 4 ‘.

\ Z Ireną Gumowską o jedzeniu w plenerze “  ,ak pieciem' ' n,b,!
|  ______________________________ ______________ ___________  —  Podobnie jak drób. W  g ii.s f
|  ■ ~  nie łuska odpada razem z. gli- ¡1
J< . “ OMOWMY jeszcze o pra skrzydła, ale upierzenie można nq, w alufo lii — trzeba naj* 4
|  wdziwym gotowaniu w płene- zostawić. Myje się mięso we- pierw rybę łusek pozbawić. M oi

rze‘ . wnętrz, soli, doprawia przyprą- na piec rybę w całości, ale po
. , Juz samo rozpalanie o- wami, a potem całq tuszę gru- wypatroszeniu. Dopiero po u-

gmska, zbieranie chrustu, przy- bo oblepia glinę. Przy te j nie- pieczeniu będziemy mogli jq
gotowanie paleniska, to ogrom- łatwej robocie trzeba się też po- dzielić na porcje.
nd nmiBmnnćr P<-il>! cl« ««„I ___i ____■ • - - —

O S TA T N IE  godziny przed w yjazdem  na urlop. Pakujem y 
się... W yciągam y z szafy c iuch za ciuchem, przym ierzam y 
przed lustrem  i..-. N iestety, to  też za ciasne. K o le jna  p rzy
m ia rka  i ten sam rezu lta t. To nie m a te ria ł sku rczy ł się od 
ostatn ich w akacji, lecz nam przyby ło  k ilogram ów .

U rlo p  jest doskonałą okazją, by odzyskać form ę. Wczaso
wa kuchn ia nie o b fitu je  w  jedzenie, w ięc pierwsza zasada — 
nie dojadam y m iędzy posiłkam i. Szaszłykarnie, plackarn ie, 
cuk iern ie  om ijam y z daleka. I  to  szybkim  krok iem . Zatem 
druga zasada — na wczasach ja k  na jw ięce j ruchu. Spacefy, 
piesze wycieczki, wszelkiego rodza ju  g ry  i  zabawy ruchowe

Trochę ruchu, nieco ziół...

Gubimy kilogramy
dobrze służą zgubieniu zbędnych k ilogram ów . Jeśli zaś po
czujem y zmęczenie i  głód, p rzypom n ijm y sobie stw ierdzenie 
lekarzy, iż  z likw idow an ie  otyłości przedłuża życie średnio o 
cztery lata.

K łopo ty  z’ tuszą byw a ją  często następstwem  k łopo tów  z 
traw ien iem . Tu zaś możemy pomóc sobie sięgając po zioła. 
Do popraw ien ia  przem iany m a te rii służy gotowca mieszanka 
zio łowa „Degrosan” , natom iast traw ien ie  pop raw i g ranu la t 
„Neonorm acol”  (dw ie łyżeczki, dw a razy dziennie rano i w ie 
czorem, pop ijać herbatą lu b  kom potem ). Bardzo skuteczną 
ku rac ją  jest codzienne spożywanie otrębów pszennych.

Można też przyrządzić sobie kąpie l odchudzającą, ale o 
tym  — za tydzień.

Gdy już mamy — Czy można wykorzystać o-

ura w... glinie!
rzeźbę gotowę, gnisko do zagotowania wody

na przyjemność. Pali się ogni- sługiwać wodę, 
sko na działkach, na łękach 
podczas weekendowych dni na 
koloniach, obozach, wyciecz
kach niedzielnych, ale trzeba 
bardzo uważać i wybrać bez
pieczne miejsce,

7 -  Co pieczemy w żarze o-
gniska?  ̂ takę glinianę _ _ % ^ ____ ^ ______

Można upiec ziemniaki, wkładamy jq do żaru ogniska na herbatę?
Modne stało się pieczenie ich i podtrzymujemy tenże żar. Pie- —  Oczywiście, można garnek 
w a lufo lii. Można nię owinęć czemy tak długo, aż widelec lub kociołek ustawiać nie tylko
loazdy ziemniak z osobna albo włożony w mięso przez pęknię- na cegłach lub kamieniach, ale
po kilka razem. Piecze się ja- tę pokrywę gliny z łatwościę wprost na żarze ogniska. Woda
bika. Iradycyjne  ̂ pierzenie w wchodzi w tuszkę. Przy dużych szybko się zagotuje, a naczynie
ognisku przewiduje też użycie sztukach może to trwać do. 2 nie zostanie okopcone. Zresztę 
gliny. Drób lub ryby, po wypa- godzin, przy małych, jak kur- garnek lub czajnik, przeznoczo- 
troszentu, otacza się dość gru- częta, przepiórki, młode kacz- ne do gotowania na ognisku,,
oq je j warstwę. Ale takie pie- ki, ok. godziny. Zamiast gliny możno posmarować z zewnętrzj i
czenie trwa długo, nieraz godzi- można tuszki owijać w alufo- olejem jadalnym, bo to ułatwił" 
nę do dwóch.  ̂  ̂ lię (upiekę się po 30—50 min), później zmywanie. Bardzo po-2

~  Jak przygotować takie da- ale wtedy muszę być starannie brudzone garnki łatwo się urny- i
n,e? oskubane. Z drobiu pieczonego je piaskiem lub popiołem. A

Na przykład patroszy się w glinie pierze schodzi łatwo można też tradycyjnie zawiesić; 
kurę, usuwa głowę, nóżki, razem z glinę. kociołek nad oaniem.

Własna
kolekcja

Z N A N E  w  k ra ju  dotych
czas jako  producent k ra 
w a tów  i apaszek Zakłady 
P rzem ysłu J  ed wabniczego 
„O r ta l”  w  Łodzi, obecnie 
um ocn iły  swoją pozycję na 
ry n k u  o feru jąc a tra kcy jną  
odzież. Zaczęło się przed 
3 la ty  od p ro d u kc ji halek, 
koszul nocnych i  bluzek. 
Teraz są to najnowsze wzo 
r y  żakietów, garsonek, 
spódnic, koszul i  spodni. 
Z ak łady  w spó łpracu ją  z ka 
lis k im  „H a fte m ” , skąd do
starczane są tka n in y  na 
efektow ne suk ienk i. W . 
tym  ro ku  „O r ta l”  przygo
to w a ł (według p ro jektów  
Teresy R achw alskie j i  D a
n u ty  M icha lsk ie j) 70 m o
deli, które ' t ra f ią  na rynek 
w  różnych seriach, od n a j
krótszych — liczących 60 
sztuk —  do dużych 3-tysięcz 
nych. Na zdjęciu: modele 
z w łasnej k o le kc ji „O rta - 
lu ” . Obie kreacje utrzym a
ne w  ciągle modnej b ie li.

Pomajsterkujmy

zabawa dla najmłodszych
P R ZY P O M IN A M Y , że f ig u ry  o riga m i wykonu 

je  się z kw adra tow ych  kaw a łków  pap ieru (o 
boku ok. 20 cm). Papier pow in ien być w 
m iarę c ienki, m ocny i  ła tw o  dający siie ła 
mać. Na rysunku pokazane zostało pudełko, 
k tó re  może sie przydać do przechow ywania 
w akacyjnych tro feów  — kam yczków, m u
szelek. zasuszonych kw ia tó w  czy owadów.

Sposób w ykonan ia  pudełeczka: rog i papie
rowego kw a dra tu  należy zagiąć do środka 
(1). a następnie zagiąć fig u rę  w zd łuż prze
ką tne j (2). Naciskając palcam i ro g i A  i  B 
wgiiąć je  do środika f ig u ry  (3). a następnie 
naciskając rog i D i  F  u form ow ać dwiie p ro 
stokątne „kieszenie”  (4). k tó re  z ko le i należy 
załamać w  po łow ie  i  zagiać tró jk ą c ik  F, 
G, H. I  ( I  — na rysunku  zasłonięty), po 
czym  otw orzyć „kieszenie”  (5). Po załama
n iu  f ig u ry  w zd łuż osii p ionow ej trzeba zło
żyć ze sobą p o łó w k i „k ieszeni”  (6) i  odgiąć 
na  zew nątrz tró jk ą c ik  J. K . oraz L . M  (na 
rysu n ku  zasłonięte) (7).

Po zagięciu „skrzydeł” M , N , O, P  (8), należy  
dw u kro tn ie  załamać rogi R  1 S — n a jp ie rw  w zdłuż  
l in i i  1, potem  I I ,  a następnie wcisnąć o trzym a
ne w  ten  sposób prostokątne części w  „kieszon
k i”  u tw orzone po zagięciu „skrzydeł” (9). W  szcze
lin ę  m ięd zy połów kam i f ig u ry  na leży  wcisnąć  
palec 1 ostatecznie uform ow ać pudełko (10).

W G
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W  NA SZY C H  sklepach p o ja w iły  się ostatn io gofrownice. 
Podobno jednak go fry  pieczone według przepisu z załączonej 
u lo tk i — nie wychodzą, są zbyt m iękkie. W  jednym  z kobie
cych pism znaleźliśmy przepis na go fry  francuskie. Radzim y 
spróbować.

Potrzeba: 25 dkg m ąki, 20 dkg cukru , 4 ja jka , pó ł l i t r a  
piwa, ćw ierć li t ra  m leka, rum  ew entualn ie zapach rum ow y, 
sok z połowy c y tryn y  lu b  odpowiednia ilóść soku cy tryno
wego, szczypta soli, 2 dkg masła.

W  naszej kuchni

Francuskie gofry
M ąkę m ieszamy z piwem  i odstaw iam y na godzinę. Doda

jem y wówczas ja jk a , sól, cuk ier, rum , sok cy trynow y, m leko. 
M ieszam y wszystko dokładnie (możną zmiksować) aż powsta
nie je dno lita  masa. Znów odstaw iam y ciasto na godzinę, by  
odpoczęło. Potem  pozostaw iam y jeszcze na chw ilę  w  ch łod
nym  m ie jscu aż stanie się ca łk iem  gładkie . Rozgrzewamy
gofrownicę, sm aru jem y masłem, w yk ładam y ciasto i  pieczemy 
go fry  aż ładn ie  się zrum ien ią  z obu stron.

Do go frów  można podawać różne dod a tk i nie ty lk o  n ie
śm ierte lną  marmoladą. Doskonałe są g o fry  z miodem, k re 
m em czekoladowym  lu b  b itą  śm ietaną.
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W A K A C JE  Z A  W ŁAS N E P IE N IĄ D Z E !

STU D E N C KA S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 
„B R A T N IA K ”

o f e r u j e

a tra kcy jn ą  pracę w  okresie w a ka c ji d la  słuchaczy p o li
cealnych stud iów  zawodowych i  pe łno le tn ich  uczniów  szkół 

średnich.
Wymagane do-kumenty:

— dowód osobisty.
—  zgoda dy rek to ra  szkoły,
— jedno zdjęcie.

Za interesow anych pros im y o k o n ta k t osobisty lu b  te le fo 
n iczny.

STU D E N C KA S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 
^ B R A T N IA K ”

Szczecin, u l.  M ieszka I  82/83 
teL 890-31, wew. 76 lu b  822-669.

PP „P O LM O Z B Y T ”
Szczecin

in fo rm u je  P T  K lie n tó w , że na park in gu  s tac ji obsługi
p rzy  ul. B ia ło w ie sk ie j 2 (boczna od ul. M ieszka I)  w  każ

dą niedzie lę w  godz. od 8.00 do 14.00 czynna jest

giełda samochodowa.
W czasie trw a n ia  g ie łdy  oferu jem y:

▲ sprzedaż części zam iennych do samochodów F ia t 126p 
Zastaw a oraz akcesoriów,

A sprzedaż pogw arancyjnych części zam iennych do samo
chodów F ia t 125p, Łada.

A sprzedaż narzędzi i urządzeń obsługowo-naprawczych, 
używ anych (w  m ia rę  podaży),

A us ług i P u nktu  P ośrednictw a Kupna—Sprzedaży Samo
chodów (zaw ieranie um ów. pob ieranie op ła t skarbo
wych).

K lie n c i ko rzysta jący z usług P u nk tu  Pośrednictwa m a
ją  ulgę w  opłacie skarbow e j naw et do 50 proc. — w 
zależności od roczn ika  samochodu,

A  przetargow ą sprzedaż samochodów (w  m ia rę  podaży),
A sprzedaż akum u la to rów  do samochodów osobowych z 

25 proc. bon ifika tą .

Uczestnikom  g ie łdy  udostępnione jest zaplecze socjalne

Jednocześnie in fo rm u je m y  o m ożliwości kupn a -sp rzeda ży
samochodów przez O gólnopolskie B iu ro  Pośrednictwa 

działające na terenie całego k ra ju .

Z A P R A S Z A M Y !
3779-K

POLONIJNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAGRANICZNE 

„REGA” 
w Płotach

o fe r u je  do  s p rz e d a ż y :

•  p a r k ie t  b rz o z o w y  w  I  i  I I  g a tu n k u  o  w y m ia ra c h :

250X45X19
250X50X19
300X50X19

Bliższe informacje, 72-310 Płoty, tel. 227, telex 
0425489. Zamówienia będą realizowane wg kolejno

ści zgłoszeń.
3632-K

Z A K Ł A D  OBROTU U B IO R A M I 
SU PE R M AR K ET „H E L IO S  I I ”

i n f o r m u j e :

k lien tów , że rozszerza sw o ją  działalność:

♦  skup a r ty k u łó w  pochodzenia zagranicznego,
♦  dostarczanie do domu k lie n ta  kw ia tó w  i upom inków

In fo rm ac ja  te lefoniczna te le fony 619-597 i 619-013

Z A P R A S Z A M Y

A w dn i powszednie w  godz. 9— 19.30 
A w  soboty w olne w  godz. 9— 13.30 
A  w  soboty robocze w  godz. 10— 17

PR A C A

Z A K Ł A D  Stolarski — 
B ernard  G rabow ski — 
p rzy jm ie  do pracy sto
la rzy . Wiadomość, ul 
M azurska 20/16. Szcze 
cin . 18492-C
Z A K Ł A D  Ślusarski — 
P erd jon , ul. K adłubka  
18 zatrudn i tokarza, tel. 
22-22-40. 18557-G
P O TR ZE B N A  od zaraz 
— opiekunka do dzie
cka. osoba samotna z 
zam ieszkaniem  na m ie j
scu. te l. 175-928 od 10 ao 
18. 18478-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC TW O  w
Szczecinie kompleksowe, 
a trakcy jn e  z dom kiem  
pilnie sprzedam. Szcze
cin. tel. 726-37.

18405-G
D O M  na Pogodnie sprze 
dam. O ferty  B iu ro  Ogło  
szeń Szczecin 16944.
PO Ł b liźn iaka w  D ą
b iu  sprzedam, te l. 474- 
-37. 18456-G
R O ZPO C ZĘTĄ  budowę 
jednorodzinnego wolno  
stojącego budynku na 

4pow. 540 m k w  zam ie
nię na własnościową ka  
w alerke  (może być no
we lub  stare budow ni
ctwo) Podjuchy. w iado
mość. te l. 6113-150.

18608-G
D Z IA Ł K Ę  budow laną ku  
pie w  praw obrzeżnej 
części Szczecina. Na- 
piersklego 43/8.

18658-G
P A W IL O N  handlow y z 
zapleczem m ieszkalnym  
sprzedam. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 18270,

M A T R Y M O N IA L N E

K O M P U TE R O W Y  Sy
stem M atrym o n ia ln y  Ra 
zem. Tysiące o fe rt  — 
Ośrodek O bliczeniowy — 
80-958 Gdańsk 50. s k ry t
ka 195. T106-K
K A P IT A N  m ary n a rk i z 
B erlina Zachodniego la t 
42. wzrost 182 cm. b ru 
net — szuka a tra k c y j
nej. zgrabnej o dobrym  
charakterze pani w  ce
lu  m atrym onia lnym  
O fe rty  ty lko  ze zd ję
ciem . P eter W ustrack  
Schlangenbader S tr. 99 
1000 B erlin  33. -  tel. 
82-33-553.

18684-G

R Ó ŻNE

T E L E N A P R A W A . M iś- 
kiew icz. 527-680.

176519-G
T E L E N A P R A W Y . Bu
gajski. 22-71-46.

17798-G
T E L E N A P R A W A . B ar
czyk. 82-45-53.

17285-G
T E L E N A P R A W Y , Spl- 
cker. 613-658.

18374-G
TE L E N A P R A W A . C zer
n ik . 809-04.

18534-G
T E L E N A P R A W Y . Sero
cki. 82-36-25.

18457-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F
stereo, inż. R ybak. 525- 
-91,1. 18532-G
A N T E N Y  instalu ję. Joa- 
ch im iak . 22-56-75.

18423-G
U S Ł U G I gazowe. Sko- 
rzewski. 500-724.

13636-G
N A P R A W A  urządzeń ga 
zowych Uniwersum . B o
lesława Śmiałego 12. te l 
429-45. 17482-G
W Y K O N U JĘ  Instalacje  
sanitarną i centralnego  
ogrzewania. Jerzy M u 
raw ski. ul. R tęciowa 2. 
Podluchy. 184S3-G
M A L O W A N IE , tapetowa  
nie. Tchorek. te l. 82-41- 
-14. 16208-G
T A P E T O W A N IE , m alo
wanie. Jerzy Zaniew ski 
te l. 82-40-49, dzwonić  
po 20. 18002-G

PR A L K O N A P R A W Y .
program atory. Koniecz
ny. 754-03. 1486!-G
N A P R A W A  lodówek. 
Kim szal. 775-23.

17275-G
C ZY S ZC ZE N IE  d yw a
nów; tapicerki. F ran c i
szek Goliszewski, 23-13- 
-14. 17894-G
M EB LE sw arzędzkie m i 
strza stolarskiego Dach- 
tera — poleca sprzedaż 
m ebli po cenach konku  
rencyjnych — Szczecin 

Gum ieńce, Olsztyńska 31.
16336-G

PONTCAR — autopo- 
średnictwo. Poniński — 
79-18-19. 17196-G

SPR ZED A Ż

M A S ZY N Ę  dziewiarska  
dw upłytow a tanio sprze 
dam. te l 177-597

18027-G
SPACERÓ W KĘ t wózek 
głęboki N R D  sprzedam. 
22-99-26. 17928-G
„C A SIO ”  organy elektro  
niczne sprzedam. Szcze
cin, J B o jk i 5. tel. 
grzeczn. (od 18—20) 75-495 

1855 t-G

D A C H Ó W K Ę  ceram icz
ną. s iln ik  1300 do duże
go F ia ta , dużą pateln ię  
elektryczną, garaż bla
szany. sprzedam. Dąbie, 
ul. Koszarowa 17/2.

17988-G
K IO S K  w arzyw a — owo 
ce ’ sprzedam. W iado
mość Dąbie. u l. O ficer
ska 16 m  2 po godz. 19.

17915-G

O K A Z J A ! Najlepsze psy 
do polow ania, idealne 
do tow arzystw a m ali 
obrońcy o zrównoważo
nym  charakterze  jam n i
k i  szorstkowłose do na 
bycia szczenięta po in t. 
cham p. R F N , k tó ry  o- 
trzy m a ł najw yższą oce
nę w polowaniu i na 
wystawach w k ra ju  i 
za granicą M atka  zw y
cięzca w ystaw y m iędzy  
narodow ej, teł. 702-61 
godz. 15—20.

17869-G
S Z C Z E N IĘ T A  rodowodo  
we cock er-spaniele czar 
ne i  złote sprzedam. 
Stargard, u l. S łow ackie
go 5/22. 15965-G
P IE R W S ZE  w  Polsce 
północnej rodowodowe 
szczenięta n iespotykanej 
rasy szpic w iłczasty — 
sprzedam, te l. 82-18-78 
po 20. 17758-G
S ZN A U C E R Y  olbrzym y  
sprzedam. 22-04-71.

18007-G
P IL N IE  tan io  sprzedam  
maszyny: do b ite j śmie 
tany „C arplg iani” , do  
lodów produkcji NRD. 
u b ljaczkę do śmietany  
10-lltrową, Bydgoszcz, 
tel. 420-756.

17950-G
P IŁ Ę  tarczow ą sprze
dam. Os. Bukow e. Sele
dynowa 10. 18655-G

L O D Ó W K Ę  -  zam rażarkę  
lodówkę szwedzką, v i
deo duże Philipsa, 
płaszcz skórzany z pod
pinka zim ową sprzedam, 
te l. 619-358.

18677-G
S IL N IK  ..W ie tie ro k” 
oraz Żuka sprzedam, 
tel. 784-71.

18594-G
P IE C  gazowy i stare 
obrazy sprzedam. te l 
714-18. 18065-G
M A S Z Y N Ę  do lodów  
sprzedam, te l 614-180.

18266-G
W Y P O S A Ż E N IE  gabine
tu dentystycznego — 
sprzedam, Jacka M a l
czewskiego 8/3.

18571-G
300 M  dw uteow nika 80 
sprzedam. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 18556.

Ż IG U L I com bi 1300 z 
siln ikiem  F iata 125 (46000 
km ) sprzedam. Szcze
cin. ul. 5 L ipca 4/13.

18640-G
SK O D Ę 105 L  (1983). za 
m rażarko  -  chłodziarkę  
— sprzedam, te l. 77-881.

18659-G
M U L T IK A R A  22 D —
sprzedam. Wiadomość: 
M oczyły 19b. gm. K o ł
baskowo.

18676-G
Z A S T A W Ę  lilOO (1931 
rok) sprzedam. Śląska 
42/4 od 17. 18599-G

O PLA  Rekorda 1900 — 
sprzedam, te l. 614-055.

18604-0
S IM C Ę  1501S (1975) oraz  
Fonom aster h i- f i  E li
zabeth h i- f i  sprzedam, 
te l. 392-19.

18297-G

F IA T A  126p sprzedam, 
te l. 614-187, godz. 17—211 

17235-G
S IL N IK  Mercedesa 22.0D 
sprzedam, te l. 613-517.

18668-G
G A R A Ż  przy  W łościań
skiej (kanał, p iwnica, 
światło) sprzedam, dzwo 
nić  od n iedzie li 22-99-37 

18512-0
6-TYG O  D N IO W E  pudle  
czarne sprzedam, te l 
457-97. 17910-0
R A T L E R K A  4-m:esięcz- 
nego czarnego sprze
dam. Szczecin, Gruszko
wa 16. 18561-G
PSY obronne szftaucery 
olbrzym y, po psie rodo
wodow ym  tanio sprze
dam. Szczecin — Sławo- 
ciesze, u l. Końcowa 2A 

18528-G
O W C Z A R K I n iem iecki*  
ośmiotygo-dniowe sprze
dam. O kólna 92 (Górne  
Golęcino).

18453 G
O W C Z A R K I n iem ieckie  
szczenięta po reprodu
ktorze  z R F N  sprzedam  
Gorzów  W lkp . ul. M ^ni 
festu Lipcowego 2/69 
te l. 239-83.

18362-G
J A M N IK I szczenięta — 
sprzedam, te l. 619-3;’9.

18665-G
Z E S T A W  ..G oleniów ” 
kanapotaoczan. komDi*+  
kuchenny. Inne meble 
sprzedam te l. 362-63.

18632-0
S E G M E N T Y  Koszalin  
tapczan sprzedam tel 
884-56 (18—20).

18493-G
TVC  z p ilo tem  ł rad io 
magnetofon stereo ..Pb-
lips” sprzedam. 344-33

18078-G

R Ó ŻN E  m eble tan io  
sprzedam, ul. M arcina  
7 m  13. 18278-G

SEG M E N T „Zacisze” , 
płaszcz skórzany dam 
ski. m ęski, k u rtk ę  skó
rzaną damską, radio
m agnetofon ..K asprzak”  
try k o t różow y, sprze
dam. te l. 22-01-57.

18421-G
S U K IE N K Ę  ślubną i 
obrączki sprzedam, te l, 
35-960. 18294-G

O R G A N Y  B -M  sprze
dam. te l. 724-28 w ew n. 
41. 18613-G

V ID E O  V H S  sprzedam, 
ul. Brzozowskiego 3/4.

18674-0
K O M P U T E R  Am strad  
6128 z m onitorem  ko loro 
w ym  sprzedam, te l. 793- 
-222. 18495-G

K U P N O

S E G M E N T kupię. tel. 
grzecznościowy 82-06-38.

18574-G
STA R E m eble (an tyk i) 
kupię. tel. 781-79 po 16.

18547-G
2-LE TN IE G O  F ia ta  125p 
lu b  3—4-letniego Polo
neza kupię. te l. 52S-468.

18681-G

SAM O C H Ó D  osobowy 
ponad 80-letnl w  do
b rym  stanie kupię. tel. 
614-180. 18263-G

R A P ID O G R A F  ro trin g  
1,0. 1.2 przyk ładn icę  z 
ro lkam i, tusz castel, sza 
błony do lite rn ic tw a  
plastikow e wys. 0.7 do 
5.0 cm. brystol kupie  
Różowa 2/10 osiedle Bu
kowe. 18587-G

CEGŁĘ k lin k ie ro w a  k u 
pię. tel. 420-30.

18194-0

B O N Y PeKaO  k u p ę . 
te l. 614-180. 18267--G

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 48 
m  k w . w  W ałczu zamie
nię na równorzędne w  
Stargardzie. Stargard, 
osiedle 30-lecia P R L  
A12/C3. 18130-0
M-4 zam ienię na M -3 z 
telefonem , te ł. 52-24-34.

18252-G

S ZC ZE C IN  centrum  —
2 p o k o je . I  p.. te lefon
zam ienię na podobne 
lu b  większe we W rocła
w iu. Szczecin, te l. 47- 
-407. 13150-G
M IE S Z K A N IE  własno
ściowe 72 m  kw . dwupo  
ko jow e kom fortow e, sta 
re budow nictw o zam ie
nię na podobne. O fe rty  
B iuro  Ogłoszeń Szcze
cin 18420.
M -2 Ostrów W lkp.. P ru 
sa 1A/10 zam ienię na 
m ieszkanie w  Szczeci
nie. tel. 396-04.

18553 G
3 PO KO JE, kuchnia, ła 
zienka. balkon (74 m  
k w .) kw ateru n ko w e za
m ienię na M -4 B uko
we. M ajow e, inne pro
pozycje. te l. 806-21.

17260-G
M IE S Z K A N IE  dwu poko
jowe kw ateru n ko w e w 
Podjuchach zam ienię na 
równorzędne w  Szczeci
nie. tel. 614-055.

18605-G
PO S ZU K U JĘ  kaw a le rk i, 
tel. 898-19.

18679-G
PO S ZU K U JĘ  samodziel
nego m ieszkania 2-poko  
jowego na 4 lata z ga
rażem . telefonem . O fer
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
cin 18541.
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lub
kupie pomieszczenie na 
działalność rzem ieślni
czą w  Szczecinie, okor 
licy . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 18578 
O D S T Ą P IĘ  adaptację  
strychu, o fe r ty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 18639.

____________________________ —l

U R ZĄD  M O R S K I

w  Szczecinie, 
plac Batorego 4

ogłasza przetarg n ieograniczony na w y 
konanie n iże j w ym ien ionych  robót:

A w ym iana  pokryc ia  papowego dachu 
na b ud ynku  Bazy O znakow ania Na
w igacyjnego w  Szczecinie, u l. Św ia to
w ida  20, o pow ie rzchn i 280 m  kw .;

A rem ont dachu kry tego  paipa na  bu
dynku  G PK M rzeżyno, o pow ierzchni 
150 m  kw .;

A rem ont dachu kry tego  papą na bu
dynku  Bazy O znakow ania Naw iga
cyjnego, w  Św inoujściu, o pow ierzch
n i 2 260 m  kw .;

A w ykonan ie  p okryc ia  dachu betonowe
go papą w raz z obróbka m i b lachar
sk im i na  bud ynku  w a rszta tow ym  
przy u l. Ś w ia tow ida  20, w  Szczecinie, 
o pow ierzchn i 400 m  kw .

P rzetarg odbędzie się dnia 30.07. 1986, 
w  Urzędzie M orsk im  w  Szczecinie, pl. 

Batorego 4, pok. 232.

O fe rty  należy składać na adres:

U R ZĄD  M O R S K I 
p lac Batorego 4 
70-207 Szczecin

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł 
Techniczno-Inw estycy jny, te le fon 430-421. 
Zastrzegam y sobie praw o swobodnego 
w yb oru  o fe rt ja k . rów nież odstąpienie 

od przetargu, bez podania przyczyn.

3778-K

BIU R O  
„D R O B IĄ  RZ”

in fo rm u je ,

że dn ia  19 lipca  br. 
na p l. K ilińsk ieg o  w  Szczecinie 

w  godz. 10.00—14.00

odbędzie się sprzedaż podchowa- 
nych ku rczą t-b ro jle rów  

w  cenie 210 zł/sztukę

(bez przedpłat).

3781-K
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R O Z D Z IA Ł  1

A d w oka t nazw iskiem  John T ru ttw e ll kazał m i długo na 
siebie czekać w  poko ju  u  w e jścia do kancelar.ii. Otoczenie 
m ogło w ięc przez ten czas de lika tn ie  m nie  urabiać. Siedzia
łem  w  fo te lu  o b itym  m iękką  zieloną skórą. O le jne obrazy 
w id o k i tych okolic, pejzaże górskie i  m orskie, w is ia ły  doko
ła  na ścianach n iczym  subtelne rek lam y.

M łoda różowowłosa sekretarka odw róciła  się od ce n tra lk i 
te lefonicznej. G rube ciemne k re sk i narysowane w okó ł oczu 
nadaw ały je j w yg ląd w ięźnia patrzącego przez k ra tk i.

— P rzyk ro  m i, że pan T ru ttw e ll tak  się spóźnia. To ta 
jego córka  — dość niejasno s tw ie rd z iła  dziewczyna. — Po
w in ie n  ją  zostawić, niech sama popełnia błędy. Tak ja k  ja.

—  O?
—  W łaściw ie jestem  modelką. Tu zaczepiłam się ty lko  

chw ilow o, bo d ru g i mąż puśc ił m nie kantem . Czy pan na
praw dę jest detektywem ?

O dparłem , że tak.
—  M ó j mąż to fo tog ra f. Dużo bym  dała, żeby wiedzieć, z 

kim ... gdzie mieszka.
—  Niech pan i o tym  zapomni. N ie byłoby warto.
—  Może i  ma pan rację. F o togra f z niego do bani. Paru  

lu d z i napraw dę zdolnych to  ocenić m ów iło , że zdjęciom , k tó  
re m i ro b ił,  daleko do oryg ina łu .

Uznałem, że jest złakniona litośc i.
W  o tw a rtych  d rzw iach  stanął w ysoki mężczyzna pod sześć

dziesiątkę. Barczysty, elegancko ubrany, dobrze się prezen
to w a ł i  chyba o tym  w iedzia ł. Gęste siwe w łosy m ia ł tak  
starannie zaczesane, ja k  starannie w ystud iow any b y ł w yraz  
jego tw arzy.

—  Pan A rcher? Jestem John T ru ttw e ll.  —  Z pow ściąg li
w ym  entuzjazmem  uścisnął m i d łoń i pow iód ł koryta rzem  
do swego gabinetu. —  Muszę panu podziękować za tak  szyb
k i przyjazd z Los Angeles i  przeprosić za to czekanie. N iby  
jestem  ju ż  częściowo na em eryturze, ale n igdy ty le  spraw  
nie w a liło  m i się na głowę.

T ru ttw e ll n ie b y ł aż tak  zagoniony, ja k  m ów ił. Wśród po
wodzi słów bacznie m i się przyg ląda ł dość sm utn ym i chłod
n ym i oczami. W prow adził m nie do poko ju  i  posadził na
przec iw  siebie p rzy b iu rku , na krześle ob itym  brązową skó
rą.

Przez grube zdsłany w  oknach przesączało się trochę słoń 
ca, lecz ośw ietlen ie gabinetu było sztuczne. W tym  rozpro
szonym b ia łym  blasku sam T ru ttw e ll sp raw ia ł dość sztucz
ne wrażenie, n ib y  starannie wykonana fig u ra  woskowa z 
wm ontow aną pozytyw ką. Z  p ó łk i nad jego p ra w ym  ram ie 
niem  spoglądała z op raw ione j w  ram kę fo to g ra fii m łoda  
blondynka, ja k  się dom yśliłem , jego córka.

—  Przez te le fon wspom nia ł pan nazw isko n ie jakiego pa
na Law rence’a Chalmersa i jego żony.

—  Istotnie.
— Na czym  polega ich kłopot?
— O tym  za chw ilę  — odrzekł T ru ttw e ll.  — Chcę na sa

m ym  wstępie w yjaśn ić , że L a rry  i  Irena  Chalm ers to m oi 
przyjacie le . M ieszkam y przez ulicę, na Pacific  Street. Z  L a r- 
rym  znamy się od urodzenia, tak  ja k  przedtem  zna li się na
s i rodzice. Praw a w duże j m ierze nauczył m nie ojciec L a r 
ry ’ego, sędzia. A m oja nieboszczka żona bardzo się przy jaź
n iła  z m atką L a r ry ’ego.

T ru ttw e ll zdawał się w  dość n ie rea lny sposób dum ny z 
tych  koneksji. Lew ą ręką de lika tn ie  m usnął w łosy na skro
ni, ja kb y  do tyka jąc  pa lcam i dziedzicowa. Jego oczy i głos 
b y ły  nieco senne pod w p ływ em  wspom nień przeszłości.

— Chodzi m i o wykazanie  — pow iedzia ł — że Chalm erso
w ie  posiadają wartość... d la  m nie osobiście. W ięc proszę się 
i  n im i obchodzić bardzo delika tn ie .

Atm osferę te j kance la rii przesycały tow arzyskie naciski. 
Spróbowałem  od jednego czy dw u się uw oln ić.

— W artość antyków ?
— Poniekąd, choć nie  są starzy. M yślę o n ich obojgu jak  

o dziełach sztuki, co oznacza, że nie muszą być użyteczni. 
T ru ttw e ll u rw a ł, po czym  pod ją ł, ja k b y  coś nowego p rzy 
szło m u do głowy. — Faktem  jest, że po w o jn ie  L a r ry  osią 
gnął niew ie le. Oczywiście zb ił duże pieniądze, ale nawet i  
to  nie wym agało w ys iłku . M atka zostaw iła  m u sporo na 
początek, a dz ięk i zwyżku jącem u ryn ko io i do rob ił się m ilio 
nów.

W  głosie T ru ttw e lla  przeb ija ła  nuta  zazdrości sugerująca 
bardz ie j złożone uczucia do te j pary, nie samo ty lk o  u w ie l
bienie. Pozw oliłem  sobie zareagować na jego zrzęd liw y  ton.

— Czy m a to w yw rzeć na m nie  wrażenie?
Spojrza ł zaskoczony, ja kb ym  w yda ł n iep rzysto jny odgłos 

albo pozw o lił sobie ta k i odgłos usłyszeć.
— N a jw yra źn ie j n ie zdołałem  wykazać tego, na czym m i 

zależało. Dziadek L a r ry ’ego Chalm ersa w a lczy ł w  w o jn ie  do 
m owej, potem  p rzyb y ł do K a lifo rn ii i  ożen ił się z hiszpań
ską w łaśc ic ie lką  ziemską. L a rry  sam b y ł bohaterem  w o jen
nym , ale o tym  nie m ów i. W naszym społeczeństwie, k tó 
re pow sta ło na poczekaniu, jest w ięc czymś na jba rdz ie j zb li
żonym  do a rys to kra ty . —  W słuch iw a ł się w  brzm ienie tego 
zdania, ja k  gdyby ju ż  k iedyś je  wypow iedzia ł.

—  A  pan i Chalmers?

—  N ik t  nie nazw ałby Ire n y  arystokra tką . To jednak  — 
dodał z n ieoczekiwanym  żarem  — cholernie a tra kcy jna  oso
ba. A  kobieta nie m usi być n iczym  w ięcej.

— Do te j po ry  nie wspom niał pan, ja k i m ają  kłopot.
— Po części dlatego, że nie jest to dla m nie ca łk iem  jas

ne. —  T ru t tw e ll w z ią ł z b iu rka  arkusz żółtego papiery^ kan
celaryjnego i  zmarszczył się odczytując nabazgrany tekst. —  
Liczę na ich większą swobodę w  rozm ow ie z k im ś obcym. 
K iedy się podniosłem  naszkicował m i sytuację. Podczas 
długiego weekendu, k tó ry  spędzili w  P a lm  Springs, w  ich  
dom u dokonano w łam ania . Dość dziwnego w łam ania . We
dług pan i Chalm ers zabrano ty lk o  jedną rzecz wartościową  
— starą z łotą szkatułkę przechowywaną w  sejfie  w  gabine
cie. — W idzia łem  ten sejf... sędzia Chalm ers kazał go w m u
row ać w  la tach dwudziestych... i  trudno  byłoby go otworzyć.

— Czy państw o Chalm ers zaw iadom ili policję?
— Nie, i  n ie zam ierzają:
— Czy m ają  służbę?
—  M ają  hiszpańskiego służącego na przychodne. A le  on 

pracu je  u  n ich  z górą dwadzieścia la t. Poza tym  zaw iózł ich  
do Pa lm  Springs. — T ru ttw e ll u rw a ł potrząsając siwą g ło 
wą. — W ygląda to jednak na robotę kogoś z dom ow ników , 
prawda?

— Podejrzewa pan służącego?
— W ola łbym  nie m ówić, kogo lu b  co podejrzewam. Nie 

uprzedzony zawczasu będzie pan m ia ł ła tw ie jszą robotę. 
Ch.oć dobrze znam Irenę i L a r ry ’ego, są bardzo ta jem niczy  
i  n ie udaję, że rozum iem  ich życie.

— Czy m ają  dzieci?
— Jednego syna, Nicholasa — odparł obojętnie.
—  I le  ma lat?
—  Dwadzieścia trzy  lu b  cztery. Pow in ien w  tym  m iesiącu 

skończyć un iw ersyte t.
—  W styczniu?
— Owszem. N ick  s tra c ił semestr będąc na p ie rw szym 'ro 

ku. Z n ik ł z uczeln i bez słowa i na k ilk a  miesięcy wsze lk i 
ślad po n im  zaginął.

—  Czy rodzice teraz m ają z n im  kłopoty?
— To chyba za dużo powiedziane.
— Czy on m ógł dokonać w łam ania?
T ru ttw e ll n ie spieszył się z odpowiedzią. Sądząc po zm ia

nach w  w yraz ie  jego oczu, w yp rób ow yw a ł w  m yś li różne 
odpowiedzi. W ahały się od oskarżeń po obronę.

—  N ick  m ógł to  zrobić  —  s tw ie rd z ił w  końcu. — A le  nie 
m ia łby  powodu kraść matce z ło te j szkatu łk i.

—  Przychodzą m i do g łow y różne powody. Czy in teresu
je  się kobietam i?

T ru ttw e ll odpow iedzia ł dość fo rm a ln ym  tonem:
— Owszem. Tak się składa, że jest zaręczony z m oją cór

ką Betty.
— Przepraszam. %
— N ic  nie szkodzi. N ie m ógł pan przecież o tym  wiedzieć. 

Ale  proszę uważać, co pan m ów i do Chalm ersów. P rz y w y k li 
wieść życie bardzo spokojne i  obaw iam  się, że ta sprawa 
naprawdę w y trą c iła  ich z rów now agi. Zważywszy ich stosu

nek do własnego domu, jest to ja k b y  zbezczeszczenie św ią
tyn i.

Z m ią ł w  ręce żółtą  ka rtkę  i w rzu c ił do kosza. T ym  n ie -  
c ie rp liio y m  gestem z d ra fc ił,  że chętnie by się u w o ln ił od 
państwa Chalm ers i  ich problem ów, nie w yłączając syna.

R O Z D Z IA Ł  2

P ac ific  Street wznosiła się ja k  stok w  czyśćcu od biednej 
dz ie ln icy w  dole m iasta do skupiska p ięknych starych do
m ów  na wzgórzu. Rezydencja Chalm ersów w  s ty lu  k a lifo r-  
n ijsko-h iszpańskim  m usiała sobie liczyć pięćdziesiąt czy sześć 
dziesiąt la t, lecz w  słońcu późnego poranka biel je j ścian 
była nieskalana.

Przeszedłem przez otoczony m urem  dziedziniec i  zastuka
łem  do d rzw i fron tow ych  z żelaznym i okuciam i. O tw orzy ł 
je  ciemno ub rany służący o tw arzy  z hiszpańskiego klaszto
ru . zapyta ł o m oje  nazwisko i pozostaw ił m nie w  hallu. B y ł 
to o lb rzym i pokó j wysokości dw u pięter, w  k tó rym  poczu
łem  się m ały, następnie, w  w yn iku  odw ro tne j reakc ji, duży 
i  pewny siebie.

W idzia łem  stąd w ie lką  białą pieczarę salonu. Ściany olśnię 
loa ły  współczesnym m alarstwem . D rzw i by ły  zaopatrzone w  
czarną fu r tk ę  z kutego żelaza, sięgającą ram ienia, co nada
w a ło  temu m ie jscu muzealną atmosferę.

Rozproszyła ją  poniekąd czarnowłosa kobieta, k tó ra  we
szła z ogrodu, by m nie pow itać. W ręce niosła sekator i jas 
noczerwoną różę. Sekator położyła w  h a llu  na stole, lecz 
d a le j trzym a ła  różę w  kolorze idealn ie dobranym  do ust.

Uśmiech m ia ła  prom ienny i n iespokojny.
—  Jakoś sobie wyobrażałam , że będzie pan starszy.
— Jestem starszy, n iż  na to wyglądam.
— Ale  ja  p ros iłam  Johna T ru ttw e lla , żeby zaangażował 

szefa agencji.
— Prowadzę agencję jednoosobową. W razie potrzeby do- 

koop tow uję  innych detektyw ów .
— W ygląda m i to  na przedsiębiorstw o ze skrom nym  kap i

ta łem  zakładow ym  — pow iedziała marszcząc b rw i. — Nie 
takie ja k  P inkertonów .

— Nie m am  duże j f irm y , je ś li na tym  pan i zależy.
—  Wcale m i nie zależy. A le  chodzi m i o kogoś dobrego, 

napraw dę dobrego. M a pan doświadczenie w  kontaktach, 
hm... —W olną ręką wskazała na jp ie rw  siebie, potem  to, co 
ją  otaczało — z ludźm i m ojego pokroju?

— Nie znam  pan i na ty le , by móc odpowiedzieć na to  
pytanie.

—  Ale  m owa jest o panu.
— Zakładam , że po lec ił m nie pan T ru ttw e ll,  a m ów iłem  

ju ż  pani, że m am  doświadczenie.
— Przysługu je  m i przecież praw o zadawania pytań?
J e j glos b rzm ia ł apodyktyczn ie  i  n iepew nie zarazem. Ta

k im  tonem  m ów i przysto jna kobieta, k tó ra  poślubiła  czło
w ieka z p ien ię dzm i i pozycją tow arzyską  i  nie po tra fi za
pomnieć, że ła tw o  m ogłaby stracić jedno i  drugie.

— Proszę bardzo, niech pan i zadaje pytania.

(cdn)

k 1 1

y u ł o l

—  O to k lucz do naszego n a j*  
tańszego poko ju  i  pu łapka na 
myszy.~
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Igrzyska Dobrej Woli

Dzień bez medalu
B A R D Z O  przeciętnie w ypad ł dla 

reprezentantów  Polski ko le jn y  dzień 
Ig rzysk D o b re j W o li. N ie  zdobyli 
żadnego m edalu. N ajb liżs i tego ce
lu  b y li judoka A n d rze j Sądej i 
P io tr  K ru ko w sk i — podnoszenie 
Ciężarów.

Sądej po dobrym  początku i a- 
w ansie do pó łfin a łu  m usiał się zaT 
dowolić jedyn ie  p ią tym  miejscem, 
podobnie ja k  i  K ru ko w ski.

K o le jn e  porażki zanotow ali siat
ka rze  i p iłkarze  ręczni, k tó rzy  nie 
będą mogli z pewnością zaliczyć  
startów  w Igrzyskach D obre j W oli 
do udanych

Z upełn ie  dobrze radzą sobie na
tom iast żeglarze. Joanna B urzyń
ska zn ajd u je  się przed ostatnim  
Wyścigiem na drug im  miejscu, a 
Jarosław  M aciuk, A n d rze j M ichal
czyk, W iesława Chrzanowska, Grze  
gorz Myszkowski za jm u ją  lokaty  

.w  pierw szej dziesiątce. .

Kłopoty wicemistrzów świata

Gryf potwierdził swą supremację 
w krajowym kolarstwie torowym

Na tle jednej rezygnacji

Niepowodzenie było 
do przewidzenia?

N IE  m a  ju ż  ż a d n y c h  n ie d o -  k to  p r z e jm ie  k ie r o w n ic tw o  n a -  n i“ ». P iechniczkiem  w luksusowych  
m ó w ie ń . T r e n e r  , k a d r y  n a s z y c h  r o d o w e j d ru ż y n y  S ' “  ri“ !
p i łk a r z y  A n to n i  P ie c h n ic z e k  O - .  k lubów  1 grono m anagerów oraz po
f ic ja ln ie  z re z y g n o w a ł ze  s w e g o  * DOB4N IE M A ? i 1 plotek jest du- Średników prow adziło rozm owy pra  

i  "  żo, nie m am  zam iaru n im i się w ie  z Dołowa D iłkarzv reDrezenta-
s ta n o w is k a , a z a rz ą d  PZPN r e -  zajm ować. Chciałbym  w rócić do Cj j  polski W yglądało to ja k  ,w ie l- 
z y g n a c ję  tę  p r z y ją ł .  T e r a z  p r z y -  rezygnacji Antoniego Piechnlczka ka wyprzedaż” . Patrząc na to wszy- 
sz ło  n a m  c z e k a ć  n a  k o le in v  k o -  ^ łe  •*es* oaa i 51? m nie żadnym  za- stko jeden z działaczy zachodnio- 
m n n S f  1  skoczeniem, gdyż w iedziałem  o  n ie j niem ieckiego futbolu  powiedział:
m u n ik a t ,  Z k tó re g o  d o w ie m y  Się od czasu sparnngowegc meczu n a - „N ie  obraź się ale ta  atm osfera
........... ............ 1 —..........  -u. -■■■-— sJei  reprezentacji przed m istrzo- moim  zdaniem, nie w róży wam

stw am l świata z zachodm oniem iec- sukcesu w Meksyku, Na ty m  eta- 
k im  E lntrachtem  F ra n k fu rt, bez pie przygotowań p iłkarze nie mogą 
względu na w yn ik  w  M eksyku. myśleć o tym  czy uda im  się 

T re n e r Antoni Fiechniczek ju ż  gdzieś lep iej, c ż - gorzej sprzedać” , 
w tedy zdecydował, .że. czas odejść, P O D Z IE L A Ł E M  zdanie mojego roz 
c.ioć w ydaje  ml s;ę że i tak do- m ówcy, ałe osobiście nie m iałem

ZAKOŃCZONE ostatnio (w Ży
rardowie) torowe mistrzostwa Pol 
ski potwierdziły krajową suprema
cję kolarzy szczecińskiego Gryfa. 
Nasz klub zdobył tam najwięcej 
medali. Przypomnijmy, że mistrza
m i Polski zostali: Sikorski w wy
ścigu indywidualnym na 4 km o- 
raz jadąca na tym samym dystan 
Sie drużyna w składzie: Dawido
wicz, Sikorski, Turowski, Konkolew 
ski. Srebro wywalczyli: w wyścigu 
na 1 km Dawidowicz I na 4 km 
p— Turowski, a z brązowym me
dalem powrócił do Szczecina Wój 
cik, który był trzeci w wyścigu dy
stansowym. Nadto warto wspom
nieć, że 5 lokatę na 4 km wywal 
czyi Sieradzki z Arkonii, a w sprin 
cie jego klubowy kolega Szczęś
niak był 6.

Kolarstwo torowe to mocny atut 
szczecińskiego sportu. Szkoda jed
nak, że na MP startowali tylko 
zawodnicy Gryfa I Arkonii, choć 
sekcji kolarskich w okręgu mamy 
Więcej. Modernizacja toru w rów
nym stopniu utrudnia pracę np. 
A rkonii jak i innym. Mniej może

Baszkowski pozostaje 
w Energetyku
D O  N A S ZE J wczorajszej no tat

k i  p t. „E nergetyk  tre n u je  w  G ry 
ficach ” w k ra d ł się błąd. N iew łaś
c iw ie  podaliśm y przynależność k lu 
bow ą p iłkarzy  F lo rka  i  Baszkow- 
skiego, uznając Ich za graczy Ce
lu lo zy  Kostrzyn, k tó rzy  zaslldli E n  er 
getyka. Tym czasem  jest odw rotn ie. 
Przepraszam y. G ry flń sk i k lu b  poin
fo rm o w ał nas w czoraj o anulow a
n iu  um ow y z Celulozą, dotyczącej 
przejścia do n ie j Baszkowski ego, 
k tó ry  chce Jednak pozostać w  E - 
nergetyku . N adto  Boczek z Pogoni, 
o którego czyn ił starania E nergetyk  
przeszedł Już do tego k lu b u  O d
szedł natom iast z d rużyny Schm idt.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 16 — Golczewo — m iędzyna  
rodow e k ry te r iu m  kolarskie  

G odz. 1? — stadion Pogoni — 
p ó łfin a ło w y  tu rn ie j p iłk i nożnej ju 
n io ró w  o m istrzostwo Polski Po
goń — M o to  Jelcz O ław a, a o go
dzin ie  18.30 S ta l Rzeszów — Boruta  
Zgierz.

N IE D Z IE L A  
Godz. 10.30 _  k o rty  OSiR  w  G ry 

f in ie  — deblow y tu rn ie j tenisa 
ziem nego o puchar G ry fin a .

5 *°*? ;. 17, “  stadion Pogoni 
l di r ^ lłc,ai? kłeg?» jun iorówo  M P  S ta l — M oto i  o godz. 18.30 
Pogoń — B oruta .

’ Cłodz. 16 — R ew al — m iędzyna
rodow e k ry te riu m  kolarskie.

P O N IE D Z IA Ł E K
Godz. 16 — G oleniów  — m iędzy

narodow e k ry te r iu m  kolarsicie.

W TO R E K
G odz. 11 — stadion Pogoni — 

e.d. piłkarskiego tu rn ie ju  jun iorów  
o  M P  równocześnie mecze: Pogoń — 
S ta l i  M oto — Boruta.

Godz. 11 — p ark  Kasprowicza — 
re k re a c y jn e  rendez-vouz z T K K F .

Godz. 14 — S targard — m iędzy
narodow e k ry te r iu m  kolarskie.

Godz. 15 — stadion Pogoni — to 
w arzyski m iędzynarodow y mecz p ił
k a rs k i Pogoń -  Hansa Rostock.

Godz. 16 — stadion w G ry fin ie  — 
tow arzyski mecz p iłkarsk i — E ner
g etyk  — Lubuszanin  Drezdenko,

odczuwają to czołowi kolarze 
Gryfa, szkoleni m. in. centralnife. 
którzy wysoki poziom osiągnęli 
wcześniej, podczas gdy inni mu
szą doń dochodzić bądź uczyć 
się kolarskiego rzemiosła (na ra
zie jeszcze) bez toru.

Po przeniesieniu się do Szcze
cina Turowskiego, który 'wraz z 
Dawidowiczem, Sikorskim i Stęp
niewskim, zdobył na mistrzostwach 
świata srebrny medal w wyścigu na 
4 km, stanowi poważne wzmoc
nienie Gryfa. Klub ten niewątpli
wie zasługuje na wielkie uznanie 
za swą pracę. Nie można jednak 
nie dostrzegać faktu, że opiera 
się on w zasadzie na trzech gw ia l 
zdach polskiego kolarstwa. Pozo-1 
stali jego zawodnicy, stgrtujący 
na mistrzostwach kraju (z wyłączę 
niem Wójcika i Konkolewskiego) 
nie odgrywali praktycznie żadnej 
roli, zajmując słabe lokaty. To sta 
wia przed działaczami i trenera 
mi Gryfa, którzy od wielu lat ma
ją  szczęśliwą rękę do wyławiania 
talentów i doprowadzania ich na 
krajowe wyżyny, zadanie zdecydo 
wanego rozszerzenia i podniesie
nia skuteczności pracy z młodzie- 
żą.

Wróćmy jednak do mistrzów. 
Dawidowicz, Sikorski i Turowski, 
do których jako czwarty dosziusu 
je bądź Owczarek z Żyrardowian 
ki, bądź Opala z Broni Radom, 
szykują się do startu na mistrzo
stwach świata i obrony wywalczo 
nego przed rokiem srebrnego me 
dalu. Nasi kolarze wciąż jednak 
nie mają rowerów z kołami, na
zywanymi popularnie „krytymi dy
skami” . Na poprzednich MS po
życzyli je Polakom Australijczycy 
już w trakcie trwania zawodów. 
Świat powszechnie niemal jeździ 
na takich kołach. Rywalizacja 2 
ich posiadaczami — na sprzęcie 
tradycyjnym — niemal z góry sta
wia naszych kolarzy na straconej 
pozycji. Wypadałoby więc ten pro 
blem szybko rozwiązać. W kolar
skim światku już bowiem pojawia
ją  się głosy podważające celo
wość startu drużyny na MS (prze 
łom sierpnia i ‘ września) bez 
wspomnianych kół. A do tego do
puścić nie można...

Cia)

szedł do tego wniosku zb yt póź
no. N a jle p ie j dla niego i k to  w ie  
czy nie dla reprezentacji także, b y 
łoby gdyby podtrzym ał postanowie
nie o  odejściu po mistrzostwach  
świata w  H iszpanii. A  ta k  po czte
rech latach dalszej pracy obnażył 
słabości swego trenerskiego w a r
sztatu n ie  po trafiąc  n iestety zesta
w ić  zespołu na m iarę oczekiwań k i  
blców . B yło  to w iadom o ju ż w  
czasie nieudanych ale szczęśliwych 
dla nas elim inacji. Pra-wie n ik t nie 
odw ażył się powiedzieć wówczas tre  
nerow i praw dy. Otoczony gronem  
cm okłerów . wśród których  znacz
na część m ia ła  nadzieję zabrania  
się na a tra k c y jn y  w y jazd  do M e k 
syku, b rn ą ł da le j w  sw ojej koncep  
c jl  1 w yn ik  jest nam  wiadom y.

W e Fran kfu rc ie , we w to rek  18 
m aja  dowiedziałem  się, że Piech
n iczek odejdzie, nie w iem  czy Już 
wówczas w iedział, że jego praca 
ma n ik łe  szanse na sukces w  M ek
syku. Myślę Jednak, że w  skrytości 
ducha zdaw ał sobie z tego spra
w ę. Wówczas to zgodził się pod
jąć p e rtrak tac je  z tu reckim  Fen er 
babce Is tam buł w  spraw ie objęcia 
te j drużyny. N ie  w iem  czy teraz  
właśnie T u rkó w  w yb ierze  ostatecz
nie Piechniczek i  czy po m istrzo
stwach świata podtrzym ują  oni swą 
propozycję. Przypuszczam, że zbyt 
w ielkiego w yboru polski tren er nie 
m a. Nasi szkoleniowcy na razie nie 
cieszą się w  kra jach  I I  s tre fy  de
w izow ej jakim ś rew elacyjn ym  w zię
ciem . chociaż n iektó rzy  z nich  
św ięcili bezsprzecznie sukcesy. W  
tym  zakresie osiągnięcia K azim ie
rza Górskiego w  G rec ji są n iew ąt
p liw ie  najw iększe, ale nie jedyne. 
W arto  wspomnieć o pracy Ryszar
da K uleszy w  M aroku . Prasa m aro  
kańska po mistrzostwach świata, 
gdy fetow ano doskonalą postawę re 
prezentac ji na M undia lu  podkreśla, 
że należy rów nież doceniać w kład  
polskiego trenera w  rozw ój m aro
kańskiego p iłkarstw a.

W  T Y M Ż E  F ran kfu rc ie , gdzie 
Fenerbahce pertraktow ało  z A nto -

w p ływ u na to, co się na te j han
d low ej giełdzie działo. N ie chcia
łem  się wypowiadać, and zwracać  
nikom u uwagi, bo natychm iast by 
m i zarzucono, że popsułem atmos
ferę  przygotowań 1 k to  w ie czy  
naw et dziś n ie  m ów iono by, że to 
z m o je j w in y  przegraliśm y w  K o 
penhadze z D anią, a potem słabo 
spisaliśmy się w M eksyku. P o  eli
m inacyjnym  meczu z Belgia w  Cho 
fzow ie  zapytałem  trenera podczas 
k o n feren c ji prasowej, czy zdaje so
bie sprawę z tego, że w  ciągu 
3,5 ro ku  n ie  zdołał zm ontować ze
społu i  czy według niego Jest szan
sa, że przez ostatnie pół roku zbu
du je  wreszcie drużynę, na jaką  cze
kam y. Zostałem wówczas zaatako
w any ł  to nie ty lk o  przez trenera  
za pesym izm  1 m aikontenctw o oraz 
uznany za człow ieka, k tó ry  nie ezu 
je  ducha współczesnego futbolu .

Ż A Ł U JĘ  bardzo, że okazało się 
dobitnie, iż niestety m iałem  rację, 
a muszę przyznać, że przez całe 6 
m iesięcy dzielące nas od chorzow
skiego meczu z Belgią do M eksy
ku pragnąłem  gorąco, aby okazało  
się że byłem  w błędzie. Bo prze
cież, chociaż nie m am y dobrej p iłk i 
klu b o w ej i  słabą ligę. posiadamy 
w ie lu  wspaniałych p iłkarzy , k tó rzy  
są w stanie w  reprezentacji grać 
dobrze, na św iatow ym  poziomie. 
Potrzeba ty lk o  człowieka, k tó ry  po
tra f i nam i pokierow ać!!!

Zb igniew  K O SSEK  
PRESSPOL

I
SO BO TĄ, 
19 L IP C A

D Z IŚ :
Wincentego*
W odzis ław *

JUTRO :
Czesława, H ie ron im a

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe 

i  um iarkow ane, przejścio
wo duże. Temp. do 21 st. 
W ia try  słabe z k ie run ków  
zm iennych, płn.-zach.

D Z IŚ  rano w  Szczecinie Ciś
nienie w ynosiło 1021 hPa <7€6 
m m  Hg). W ciągu dnia bez 
większych zm ian.

C YR K  „A R E N A ” -  pi Rodła, g 
15, 19; niedziela • -  g 14 18; ponie
działek — g 17.30.

Puchar Davisa
W  P IĄ T E K  rozpoczęły się ćw ierć

fina łow e mecze tenisowego Pucha
ru  Davisa.

W y n ik i pierwszego dnia (na pier 
wszym  m iejscu gospodarze): 
W lm bledon: W . B ry tan ia  — Austra  
lła  0:2
Baastad: Szwecja (obrońca pucha
ru) — W łochy 2:0
Sarajew o: Jugosławia — CSRS 0:2

•  Skoki z samolotu i helikoptera

•  200  piłek spadnie z „nieba'

Rekreacyjne rendez-vous z TKKF-em
M IŁ Ą  niespodziankę przygo

to w a li m ieszkańcom Szczecina 
i  p rzebyw ającym  w  naszym 
m ieście tu rystom , działacze 
szczecińskiego Tow arzystw a 
K rzew ien ia  K u ltu ry  Fizycznej, 
k tó rzy  wespół z  W KFS1T Urzę
du M ie jskiego, organ izu ją  we 
w to rek  22 lip ca  w ie lk ie  rekrea
cyjne rendez-vous w  pa rku  
Kasprow icza. Dzieci, m łodzież 
doroś li beda m o g li wziąć u -  
dz ia ł w  licznych  im prezach do
stosowanych do w ieku  i  zain-

tereso-Wań. Z sam olo tu i h e li
kop te ra  skakać beda spado
chroniarze. Nadto załogi tych 
m aszyn wyrzuca 200 p iłek  p la
żowych dla uczestników  w to r
kowego spotkania. K to  będzie 
m ia ł szczęście w ró c i do domu 
z p iłk a . W  30 stacjach rekrea
cy jnych . usytuow anych na od
c in ku  od Jasnych B ło n i do Te 
a tru  Letniego, można bedzie 
spraw dzić swo-je sportowe l i 
m ie  ję tnośc i m . in . w  podnoszę- 
nu  ciężarka, rzu tach cellotką,

biegach m iędzy przeszkodami i 
w ie lu  innych konkurencjach. 
N ie w ą tp liw ą  a tra kc ja  dla 
czestników  im prezy, zwłaszcza 
najm łodszych. pow inn y być 
przejażdżki konno.

J a k  nas po in fo rm ow a ł w ice
prezes Z W  T K K F  — Tomasz 
Wołoszczuk. pom yślano także o 
działa lności hand low ej. Będą 
bu fe ty  i  k ie rm asz a r ty k u łó w  
sportow o-turystycznych, przygo 
tow yw any  przez sklep „M a ra 
ton” . Serdecznie zapraszamy do 
udz ia łu  w  naszej im prezie 
w szystk ich  szczecinian i tu ry 
stów  —  kon tynuu je  nasz roz
mówca. Zapewniam , że uczyn i
m y wszystkó, by każdy wyszedł 
z n ie j zadowolony. Rozpocznie
m y  Ja o godz. 11, a zakończe
nie p lanu jem y na godz. 17.

(jg)

D E L F IN  (kino studyjne — 468-78) 
„Sam i swoi” g. 15 45. poi. (sobo
ta); ..Kochankow ie m o je j m am y”  g.
18. 20. pod.. 1. 15 (sobota 1 niedzie
la); poniedziałek — ..Sam i swoi" 
g. 9. 11.15. 13.30. 15.45. poi.; „W  cie
n iu  nienawiści” g. 18 20. poi.. I.
15; w to rek  — ..Im perium  k o n tra **-  
k u je ” g 10.30. 13, U S A  l. 12; „W  
cien ia  nienaw iści” g 15.30. 18;
COLOSSEUM (458-16) „1941” g. 15. 
17.15. 19.30. USA, 1. 15 (sobota, nie
dziela, poniedziałek l  w torek); 
KOSMOS (380-03) „P iram ida stra
ch u ” g. 9.30 12, 14.30, 17. 19.30, 
U SA , 1. 12 (sobota, niedziela, po
n iedziałek l  w torek); K O R A B  (ul. 
1 M a ja ) „Trochę ty . trochę ja ”  g. 
17, 10. węg., 1. 15 (poniedziałek l 
w torek); B A Ł T Y K  (733-35) „Tato  
n ie  b ó j się dentysty” g. 15, poi.; 
„W akacje  w  Am sterdam ie” g. 17.
19, poi., 1. 15 (sobota, niedziela i  
poniedziałek); w to re k  — „U lu b ie 
niec publiczności”  g. 15 radź.; „K o  
chankow ie m o je j m am y” g. 17. 19; 
P O L O N IA  (32-18-34) „ Im perium  
k o n tra ta k u je ”  g. 15 USA. 1. 12; 
„Och, K a ro l” g. 17. 19 (sobota, n ie 
dziela, poniedziałek 1 w torek); P IO 
N IE R  (475-02) „Tajem niczy  Bud-da” 
g. 18, 18. chiński. 1 15; „K onop ie l- 
k a ”  g. 20, poi., 1. 15 (sobota, nie
dziela, poniedziałek i  w to rek ); „Pod  
róże pana K leksa”  g. 9.30, 12.30, 
poi., cz. I ,  cz. IŁ  g 11, 14 (ponie
działek 1 w torek); Z A M E K  (kino  
studyjne) „G ry  w ojenne”  sobota 
— g. 1«, 18; n iedziela — g. 16, 
U SA , 1. 12; M A R S — „Toruńskie  
ig raszk i” g. 11; „Miłość, szmaragd ł 
kro k o d y l"  g. 17, 19, USA. 1. 15 (nie 
dzieła); .Wyspa złoczyńców”  g. 16, 
poi.; ..Seksm isja”  g. 1«. 20.15, pod., 
1. 15 (¡poniedziałek i w to rek ); S ZM A  
R A G D O W E  (Zdro je) niedziela — 
„Pechowiec” g. 16.15, 18. fr .. 1. 12; 
poniedziałek l  w torek  — „Miłość, 
szmaragd 1 k ro ko d y l”  g. 17.30,
19.30, USA, 1. 15; P R Z Y J A Z N  (D ą
bie) niedziela — „Trędow ata” g. 
16.15 18. pod., 1. 10; poniedziałek — 
„M iłość, szmaragd i  k ro ko d y l”  g.
17.30. 19.30, USA. 1. 15; w torek  — 
g. 15, 17; 1 M A J  (Żydówce) „Uciecz
ka z A lca traz” g. 18.15. USA, 1. 15 
(niedziela); poniedziałek — „W od
ne dzieci” g. 17* ang ; „B alkan  E x
press”  g. 19, ju g „ 1. 15; w to rek  — 
„W odne dzieci”  g. 18; B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (Trzebież) „B alkan  Express” , 
niedziela g. 18, jug ., 1. 15; ponie
działek — g. 10; „W odne dzieci”  g. 
17 an.g. (poniedziałek): Z A T O K A  
(Nowe W arpno) „C arm en” g. 16.30,
f. r., 1. 12; „M ed ium ” g. 18. 1. 18 
(niedziela); M E W A  (Żelechowo) 
„K ara tecy  z kanionu 2 ó łte j R zeki”
g. 17. chiński, 1. 15; JU T R Z E N K A  
(Chojna) „Psy w o jn y ”  U S A  1. 18 
(niedziela); „K u k u łk a  w  ciem nym  
lesie”  poi.-CSRS. 1. 15 (poniedzia
łe k  i  w torek); G R Y F  (G ryfino ) 
„D uch” USA. 1. 15 (niedziela i  po
niedziałek); W IS Ł A  (Goleniów) 
„Seksolatki”  pod.. 1. 16; „G łupcy *  
kosmosu” ang., L 12 (niedziela); 
„D żony l  A rn ik a ” węg.; „M o kry  
szmal” poi., 1. 18 (poniedziałek i  
w torek); D A R  (Stargard) „Zielone  
kasztany” po l„  1. 12; „Eskimosce 
Jest zim no”  węg., 1. 1* (niedziela); 
„Narzeczona księcia z K ra in y  So
l i ” CSRS; „Zem sta po ia.tach” 
kanad., 1. 15 ‘(w torek); IN A  (Star
gard) „P rzeklęte  O ko P ro ro ka”  poi*, 
1. 12; „K lasztor Shaołin” chiński, 
1. 15 (n iedziela, poniedziałek i  w to
rek).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(niedziela)

K O R A B  — „Szop pracz” g. l i ,  12; 
„W yspa złoczyńców” g. 13; D E L 
F IN  — „Reksiowa wiosna”  g. 10.39, 
18.30, 12.30; „Sam i swoi” g. 13.30. 
15.45; B A Ł T Y K  — .Ballada o złym  
czarow niku” g. 14; P O L O N IA  — 
„Z a jąc”  g. 1.4; P IO N IE R  — „Pod
róże pana K leksa" g 9.30 (seans 
zam knięty) g. 11. 12.30 ęz. I .  c z  
I I .  g. 14; S ZM A R A G D O W E  (Zdro le) 
..Kosmiczna b a jk a ”  g 15; P R Z Y 
J A Ź Ń  (Dąbie) „W ąsata n ian ia”  g. 
15; 1 M A J (Żydówce) „N iech ży ją  
duchy” g. 15; „W odne dzieci” g. 
16.30; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież)



h i

) co 
J co

i l

E.O
S'O  -IA

J O N

l j s &  
À 5 ^

KURI ER &  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE <► POKRÓTCE <2> POKRÓTCE POKRÓTCE «  POKRÓTCE ^  STRONA 15
„M yszka i  włóczęga” g 16; Z A T O 
K A  (No-we W arpno) „T am  na ta
jem niczych dróżkach” g. 15; M E W A  
(2 e l echowo) „Colargoi zdobywca  
kosmosu” g. 15.30.

R E P E R TU A R  K IN  na podstawie in 
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
Współczesna sztuka polska; Ilustra 
c je  A ndrzeja Tom czaka w  książ
kach dla dzieci i m łodzieży — g. 
10—16. S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — SztU 
ka  polska; W ładztw o  książąt po
m orskich; Sztuka Pomorza Zachod
niego X I I I —X V I I I  w  • Stare srebra; 
S zkło  i porcelana ze zb iorów  M u 
zeum  Narodowego w Szczecinie — 
g. 10—16. PLAC R Z E P IC H Y  — Od
dział H istorii M iasta — D zie je  Szcze 
clna:; dokum enty 40-lecia; Początki 
szkolnictwa średniego w  Szczeci
n ie  — pam ięci p dyr. Janiny  
Szczerskiej.
M U Z E A  w sobotę i niedzielę otw ar  
te  w  godz. 10—18. W poniedziałek  
21 .V I I  i  w to rek  22. V I I  muzea będą 
nieczynne.
K L U B  „ K ie ru n k i” — M ariacka 6/8 
— M alarstw o  P iotra Krzysztofa  
Kostenckiego.

PRO G R A M  I

15 Wiadomości. 15.05 T e a tr T V  — 
„G odziny m iłości” . 16.50 In fo rm a 
to r w ydaw niczy. 17.10 F ilm  doku
m entalny. 17.35 Losowanie Dużego 
Lotka . 17.45 F ilm  dokum entalny.
18.30 K lu b  M łodych. 19 Dobranoc.
19.10 Z  kam erą wśród zw ierząt. 19.30 
D zien n ik . 20 F ilm  ang. — „ K a le j
doskop” . 21.40 Czas. 22.10 „7 dni 
na św iecie” . 22.20 Wiadomości. 22.30 
Sport. 0.20 K ino  nocne — „M ści
ciele” .

P R O G R A M  I I

16.35 Kurs p ływ an ia  na desce. ,16.50 
F ilm  poi. — „W ale t p iko w y” . 18.30 
K ro n ika  ku ltu ra ln a  (lok.). 19 „Na  
bezdrożach A m azonii 19.30 D zien
n ik . 20 Przed tu rn ie jem  m iast. 20.10 
Z e  sztuką na ty . 21 Tańce góral
skie. 21.30 Tydzień w  polityce. 21.45 
F ilm  ang. — „Czuła jest noc” . 22.40 
Studio  H i-F i. 23.25 Wiadomości.
23.30 Anegdoty o W ieniaw skim .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7 A la rm  przeciw pożarow y. 7.10 1
7.30 T T R . 7.50 „Po gośpodarsku” .
8.15 Tydzień . 9 T e le ferie . 10.50 W ia 
domości. 10.35 „SOS z gór, lasów i 
łą k ” — film  T V  CSRS. 11.25 F ilm  
węg. — „D ziw ne m ałżeństwo” . 12.40 
Siedem  anten. 13 25 „O czysty las” 
— pr. pub. 13.40 F ilm  dok. — „P a l-  
m y fa ” . 13.55 G ra H. C zerny-S te- 
fańska. 14.10 „Tam ten  lip iec” — pr. 
dok. 14.35 K ra j za miastem . 15 W ia
domości. 15 05 L a to  w Studiu L
16 Sport. 17.30 L a to  w Studiu 1»
18.30 Antena. 19 W ieczorynka. 19.30 
D zien n ik . 20 F ilm  T V  — „Pow rót 
do Edenu” . 20.50 Pegaz. 21.40 Spot
kanie z kosmosem. 22.10 W iadom o
ści. 22.15 Sport.

P R O G R A M  I I
10.30 D la  niesłyszących — „P ow rót 
do Edenu” . 13.30 M anifest Lipcow y.
14.15 T u rn ie j miast: Puck — G ło
gówek. 15.25 „5—10—15” . 16.10 Jutro  
poniedziałek. 16.40 T u rn ie j miast.
17.40 K ino  Oko. 18.30 T u rn ie j miast. 
.19.30 D zienn ik  (dla niesłyszących).
20 Sport. 20.30 Festiw al Łańcut 86.
21 T u rn ie j miast. 22.10 F ilm  ang. — 
„Am os” . 23.40 Wiądomości. 23.45 
Anegdoty teatra lne  Igora S m iałow - 
skiego.

P O N IE D Z IA Ł E K  

P R O G R A M  I
16 Sport. 17.05 Tele-express. 17.30 
Studio Lato. 19 „Zajęcza nocka” .
19.30 D zienn ik . 20 Rozm owy na te
lefon. 20.15 Przegląd K om edii T e 
a tru  T V  — „ K ró l w  k ra ju  rozko
szy” . 21.10 Żniw a 86. 21.20 Kom en
tarze. 21.40 Rozmowa na telefon.
21.55 Studio Festiw alu Opolskiego.
22.20 F ilm  dok. — „D o g o n ić  epokę” .
23.05 M elodie dziadka, ta ty - 1 m oje. 
0.20 Wiadomości.

P R O G R A M  I I
15.45 „M n ie  nie może zabraknąć".
17 F ilm  CSRS — „N ie  zdejm uj 
tego sw eterka” . 18.15 „W akacje ...”
18.30 K ro n ika  (lok.). 19 „P iękn i 1 
w spaniali” . 19.30 D z ie ln ik . 20 Z w ie 
dzam y Polskę. 20.15 G w iazdv w ie l
k iego sportu. 20.45 Nasza W arsza
w a. 21.45 F ilm  T V P  — „Czarne  
chm ury” . 22.35 W zdłuż O dry. 23 
Wiadomości.

W TO R E K  
P R O G R A M  I
8.40 K ino  te le fe ril — „Pierścień  
księżnej A n n y” 10.30 Wiadomości
10.35 Festiw al piosenki i tańca w  
K onin ie 11.35 M iedzy Bugiem  a 
Odrą 11.55 Uroczysta odprawa w a rt
12.55 Podróże Chodow iaków  13.20 
Dedykow ana miastu 13.50 F ilm  do
ku m en ta ln y  14.25 „Jedna jest Z ie 
m ia”  15 W iadomości 15.05 U tw o ry  
Chopina gra Regina Sm endzianka
15.25 W  starym  k in ie  — „P ieśniarz  
W arszaw y” z E. Bodo 16.25 Złota  
T arka  86 16.40 Sport 19 „Zajęcza  
nocka”  19.30 D zien n ik  20 F ilm  T V P  
„Jesienią o szczęściu”  21 Festiw al 
Opole 86 22.15 Sport 22.35 Festiw al 
Opole 86 23.50 Wiadomości.

P R O G R A M  I I
16 K ra k ó w  na antenie 17 F ilm  T V P  
„W niebow zięci”  17.45 K ra k ó w  na 
anten ie  D w ó jk i 18.10 K oncert z Ka  
tow lc. 1® K ra k ó w  na antenie. 19.30 
D zien n ik  20 K ra k ó w  na antenie
21.30 F ilm  poi. „M arysia i Napo
leon”  23.20 Wiadomości 23.25 „M oje  
szeptankl” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14.10 W idow isko dla dzieci 16 P ro 
gram  z Rostocku 17 P r. ro zryw ko  
w y , 17.30 Wiadomości 17.40 Sport 
— la . 18.50 T V  ' dziecięca. 19 F ilm  
T V  „Cudow ny kam ień” . 19.25 Prog
noza pogody, k ro n ika  20 F ilm  fr .  
kanad. 21.40 F ilm  T V  węg. „G w iaz  
d y  w  Budapeszcie”  22.30 K ro n ika
22.45 Kom edia m uzyczna „K ąpiąca  
się Venus” 0.20 Wiadomości.

P R O G R A M  I I
11.35 G im nastyka. 17.45 W iadomości.
17.50 T V  dziecięca. 18 F ilm  T V  
rum . „F ram ” . 18.55 W iadom ości. 19 
F ilm  dokum . 20 P r . z Rostocku.
21.30 K ro n ika . 22 Sport — la .

9.15 G im nastyka. 9.25 K ro n ika . 10 
1 10.30 W idow iska dla dzieci. U  
P r. m uzyczny. 12 Studio Drezno.
12.15 F ilm  dokum . 12.50* W iadom o
ści. k ro n ika . 13 Pr. ro zryw ko w y.
14.30 „E rm ita ż” . 15 P r. z Rostocku.
15.25 W idow isko dla dzieci. 16 M u 
zyczne interm ezzo. 17 Wiadomości. 
17.10 Sport. 18.50 T V  dziecięca. 19.25 
Prognozą pogody, k ro n ik a . 20 „P ro  
ku ra to r ma głos” . 21.30 „Szef szta
bu generalnego” . 22.15 K ro n ika .
22.30 Festiw al m uzyki P. C za jko w 
skiego. 23.30 Wiadomości.

P R O G R A M  I I
15.30 F ilm  T V  ra d ź .. „M a rtw e  du
sze". 16.40 P r. cyrko w y. 17.45 W ia 
domości. 17.50 T V  dziecięca. 18 F ilm  
T V P  „Janosik” . 18.55 W iadomości. 
19 Sport. 20 Pr. ro zryw ko w y. 2115 
K ro n ika . 22 F ilm  T V  „W  cieniu  
m ilczenia".

P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a . 10 „P ro k u ra to r ma 
głos” . 11.30 „Szef sztabu generalne
go” . 12.20 W iadomości. 13.45 W ido
wisko dla dzieci. 16 P r . m uzyczny. 
17 Wiadomości. 18.50 T V  dziecięca. 
19 W izyta . 19.30 Prognoza pogody, 
kron ika . 20 F ilm  .Grzeszna wieś” .

P R O G R A M  I I
17.45 Wiadomości. 18 Studio Ro- 
stock. 18.30 F ilm  dok. 18.55 W iado
mości. 19 Przedstaw  się. 20 F ilm  
U S A  „Sen o Alasce” 21.30 K ro n i
ka . 22 F ilm  CSRS „N iepełne  cie
mności” .

W TO R E K  
P R O G R A M  1
9.25 K ro n ika . 10.10 F ilm  „Grzeszna 
wieś” . 11.25 C zarny kanał. 11.45 W i
zyta. 12.10 Parada ork iestry  w o j
skow ej. 13.45 F ilm  „Jeden dzień  
z dzieciństwa Goethego. 17 W iado
mości. 17.15 F ilm  radź. „D zie ln y  
Recke B abek” 18 Triki. 18.50 T V  
dziecięca. 19 Rozm ow y z rodzica
m i. 19.30 Prognoza pogody, k ro n i
ka . 20 F ilm  ang. „T ajem nica  fco- 
Dalnl zło ta” . 20.55 Studio H alle . 
22.35 K ro n ika . 22.50 P rzepiękne me
lodie.

17.05 F e lie ton . 17.20 Sobotni relaks.
18 Róża W ia tró w . 18.30 G wiazdo
zbiór. 19.15 M in ia tu ra  literacka.
19.30 W ieczór w  filh arm o n ii. 21.30 
W ieczór literacko-m uzyczny. 21.35 
P ow iastk i filozoficzne 21.50 „Hisz
p an ia” . 22.10 Studio Stereo. 22.35 
P ow iastk i filozoficzne. 22.50 Ód rag- 
tim e ’u do swinga. 23 „Podróże do 
P olsk i” . 23.20 Studio Stereo.

P R O G R A M  I I I
SE R W IS : 15, 16, 17, 13
14 L a to  w  filh a rm o n ii 15.05 W szy
stkie drogi prowadza do Nashville.
15.40 „W arszaw iak  z je z io r” . 16 —
19 Zapraszam y do T ró jk i. 19 Zapisa 
ne w  pam ięci. 19.30 Dziś w  Liście 
P rzebojów . 19.50 „D o kto r Tw ardow  
ski” . 20 Lista P rzebojów . 22.15 T e 
a trzy k  „Z ie lone O ko” . 23 Zaprasza
m y  do T ró jk i.

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30 21.55
15 R adiow y T e a tr dia M łodzieży  
„ K ró l M aciuś I ” . 16.10 Z  m .kro fo - 
nem po k ra ju . 17.10 P ejzaż polsk*
17.30 Podróże kształcą. 18.10 Echa 
festiw ali. 19 P o rtre ty  P o laków . 19.35 
L e k tu ry  C zw órk i. 19 45 M istrzo
w ie  syntezatorów. 20 Słucho
wisko „Człow iek — in s ty tu c ja”
21.10 Piosenki — przeboje. 21.30 Fe
lie to n  lite rack i. 21.45 Hurnorerka  
„Córa A lb io n u ”

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 9, 19, 20, 23.
7.25 Moskwa z m elodią 1 piosenką. 
8 M ag. w ojskow y. 9 L a to  z ra 
diem . 12.45 M uzyczne nowości. 13.15 
Piosenki naszych tw órców . 14 K la 
sycy operetki. 14.30 „W  Jeziora
nach” . 15 K oncert życzeń. 16 Teatr  
PR „Desant” . 16.21 P iosenki z ma
łe j  scenki. 17 Dialogi historyczne
1.7.15 M uzyka w  samochodzie 18 
„W e k to ry ” . 18.20 M uzvka. 19.10 
K oncert na jeden głos. 19.30 
R adio dzieciom . 20.05 Siadem in te r
w en c ji. 21.05 M istrzow ie  g itary . 22 
T e a tr  P R  „Zabójca ponawia a tak” .
23.20 Jazz dla wszystkich.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, 21, 0.55.
8 K oncert życzeń. 8.25 Za rogatka
m i. 8.45 Audycja wojskow a. 9.05 Po 
ran ek  z m uzam i. 11 P rzeboje k la 
syków. 12 Zan im  tra fią  na lis ty  
przebojów . 13.05 P raw ie  w szystko o 
dyp lom acji. 14 P iosenki z dobra  
dykcją . 14.15 W akacie , w akac je . 15 
k o n c e rt chopinowski. 15.30 K ata log  
w ydaw niczy . 15.35 P iosenki na ży
czenie. 17.05 Radiowa B ib lio teka M u  
zyczna. 18 „C arm en” . 21.20 W ieczór 
p ły to w y . 23.20 Szanu jm y wsoomnie 
nla. 0.10 W  świecie kam era lis tyk i.

P R O G R A M  I I I
S ER W IS: 7, 13. 19.
7.05 M elodie przebudzankl. 8 S pra
w y  i spraw ki. 8.10 Kom u piosenkę?
8.45 K ą ty  w idzenia. 9 M uzyczny

Soranek film o w y . 9.30 Z  m o je j p ły  
jte k l. 10 T v lk o  50 m in u t. 10.50 B li 

¿kie spotkania. 1.1 Pod dachami P a
ryża . 11.30 „Anna 1 Jarosław”  —

17.45 Wiadom ości. 18 T y  i tw ó j O- 
gród; 18.25 C zarny kanał. 18.55 W ia 
domości. 19 F ilm  T V  „P rem iera” . 
20 F ilm  poi. ..Gwiazda poranna” .
21.30 K ro n ika . 22 Jubileusz — 30-1 e- 
cie berlińskiego ZOO.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19 20 22, 23.
11.30 K oncert żvczeń. 18 „M atys ia
ko w ie” . 18.30 G ran ie  ja k  z nut.
19.30 R adio  dzieciom . 21.05 Radio
w y  Tygodn ik  K u ltu ra ln y . 21.25 In 
terpretac je  pieśni francuskie j. 22.05 
Na różnych łnśtn im nntach. 22.20 Na 
rockowa nutę 2310 Panoram a śwla 
ta. 23.25 Zaproszenie do tańca.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20.
14 P rzebó i za nrzebolem . 16 D zieła, 
stvle. epoki. 16 50 .P rzekładanka” .

słuch. 12 R ecital Steohana Bishopa. 
12.50 B lisk ie  sootkania. 13. Serwis 
T ró jk i. 13.05 N iech gra m uzyką. 14 
P ry w a tn ie  u  A nnv M ilew sk ie j. 14.15 
C lu b  M in  ja . 15 Zycie na gorąco.
15.30 O dkurzone przeboje. 15.50 B li
skie spotkania. 16 D ziała in te rp re 
tac je , nagfania. 17 Powiększenia.
17.30 Stare i  nowe nagrania. 18 
„N a jw iern ie jsza” — słuch. 18.30 Wa 
r łac je  na tem at. 19.35 B aw  się ra
zem  z nam i. 21 B ialocha. 21.25 
Punctus contra punctum . 22 Puls 
jazzu . 22.50 Rozm yślania nrzed oół- 
nocą. 23 Jam  session 23.50 „Śpiące 
piękności.

P R O G R A M  1 \r
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.55.
7.15 W  św iątecznym  nastroju. 8 
K le jn o ty  m uzyki i słowa. 8 ’ 0 A - 
negdoty 1 fa k ty  8 56 M otety  G io- 
yanniego p ie rb iig o l 9 T j-oti «misia 
mszv św. rzym sk^rot-o ii^kiej. 10 
R ec ita l organowy. 10 an T e a tr dla 
dzieci. 11 M ag. horcercM . 12 05 M u 
zyczne fasc^naei*». 12.30 W v n ra ” ,v 
C zw órki, l ia n  w  K a

zim ierzu. 13.45 K ra jo b ra zy  history
czne. 14.15 M onografie  — M aria  Fo  
łty n . 14.45 O twórczości dla dzieci 
15 T ea tr K lasyk i dla M łodzieży.
17.05 Ci n iezrów nan i 17.45 R eflek
sje uczonych. 17.50 Józef Haydn.
18 Nabożeństwo Kościoła polskoka- 
tolickiego. 18.40 Concerti a cinątis.
19 A lfa  i omega. 19.35 L e k tu ry  
C zw órki. 19.45 P iosenki stare j W ar
szawy. 20.15 W ieczór m uzyki i  m y
śli. 21.35 R efleksje 1 rezonanse.
22.25 Publicystyka ku ltu ra ln a . 23.20 
M uzykoterap ia . 23.35 Rozm owy in 
tym ne.
P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10, 12.05, 
14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.
7.25 Zdaniem  K . Z ie liń sk ie j. 8.05 
O bserwacje. 8.15 M uzyka poranna.
8.45 Żo łn ierski zw iad 9 Lato  z ra
diem. 12.30 M uzyka fo lk lo rem  m a
low ana. 13.30 Z  tańcem  przez w ie
k i. 14.05 Mag. „R y tm ” . 14.55 Pięć 
m in u t o książce. 16.05 M uzyka i 
Aktualności. 17.30 Czeskie country
18.20 Jazz i piosenka. 19.30 Radio 
dzieciom. 20.15 K oncert życzeń. 20.45 
„W  cieniu poezji i m u zyki” . 21.20 
M uzyka Józefa H ofm anna. 22.05 
Z bliżen ia . 22.15 M ała P o lihym nia.
23.25 Dla tych, co nie lub ią rocka. 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8, 13, 17. 21, 22.10
8.10 Poranna serenada. 8.40 A rch i
w um  polskiej piosenki. 9 „Podróże 
do Polski” . 9.20 P odaru j m i trochę 
słońca. 9.50 „P rzek ład an ka” . 10 
W akacje  m elom ana. 11 Zawsze po 
jedenastej. 11.10 M uzyczny non stop 
12 Festiw al Pieśni C hóra lne j w  
M iędzyzdrojach. 12.25 Polski jazz.
13.05 Kurs rolniczy. 13.20 Z  m alowa  
n e j skrzyni, 13.30 A lbum  operowy. 
14 Muzyczne ko lekcje . 14.30 Fo l
k lo r. 15 P am ię tn ik i i  wspomnienia.
15.10 M uzyka m łodych. 16 Dzieła, 
style, epoki. 16.50 „P rzekładanka” .
17.05 Fe lieton. 17.10 M uzyka. 17.20 
Ze św iatow ej estrady.'. 17.40 M uzycz  
ne aktualności. 18 Spotkanie z mło  
dością. 18.30 K lu b  Stereo. 19.30 Wie 
czór w filh arm o n ii. 2 i.l0  Od rag ti
m e ^  do swinga. 21.30 W ieczór lite 
racko-m uzyczny. 2138 „T a ta ra k ” .
22.10 S łuchajm y razem  23 „Podróże 
do Polski” . 23.20 K oncert polski. 24 
Głosy, instrum enty  nastroje. 
PRO G R A M  I I I
SERW IS: 7, 8. 9. 1&. 15. 16, 17. 18
7.30 P o lityka  dla wszystkich. 8.30 
„N ie  od razu K ra k ó w  zbudowano” .
9 Serwis T ró jk i. 9.05 Gwiazda ty 
godnia. 9.15 „M aszyny duże 1 m a
łe ” . 9.20 M ała poranna m uzyka.
9.40 M in ia tu ry  poetyckie. 9.45 Mała  
poranna m uzyka. 10 „S ztuki u żyt
kow e” . 10.15 M uzyczny In te rk lu b .
10.50 „C h iru rg ” . 11 Polskie archi
w um  jazzowe. 11.30 „W akac je  z 
B iałą D am ą” . 13.40 Ewa Bem . 11.50 
„D o kto r Tw ardow ski” . 12.05 W  to
nacji T ró jk i. 13 „N ie  od razu K ra 
ków  zbudowano” . 13.10 P ow tórka z 
ro zryw k i. 14 L a to  w  filh arm o n ii.
15.05 W akacje  na dwóch kółkach.
15.10 N ie ty lk o  przy  ognisku. 15.40 
„Sportowa T ró jk a ” . 16 Zapraszam y  
do T ró jk i. 17.30 P o lityka  dla wszy
stkich. 19 „K rzyżacy” . 19.30 Trochę  
swinga. 19.50 „D o kto r T w ard o w ski” .
20 K atalog nagrań. 20.45 K lu b  T ró j 
k i.  21 T rz y  kwądranse jazzu. 21.45 
K lu b  T ró jk i. 22.15 F o lk . 22.45 „B io 
grafia  życia” . 23 Opera „Straszny  
dw ó r” . 23.15 Czas relaksu. 23.50 „L i 
sty” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 12, 17, 19.30,
21.55.
7.20 „H allo , w akacje!” . 8.30 Stan
dardy rozryw kow e. 8.50 A k tu a l
ności. 9 Śpiewa A . M ajew ska. 9.10 
Spotkanie z reportażem . 9.35 N ie  
ty lk o  dla słuchaczy w  m undurach.
10 „K ieszonkow e przygody” . 10.30 
M uzyka czy kom puter. 11 Dom  1 
świat. 12.05 P lanow anie w  gospodar 
có. 12.20 Polskie zespoły instrum en  
ta lne. 12.30 „M atys iakow ie” . 13 W a
kacy jn e  spotkania. 13.25 Perkusja  
w  m uzyce X X  w ieku . 14 Popołud
nie m łodych. 14 K lu b  N iebieskiej 
Tarczy . 14.30 Rozgłośnia Harcerska.
15.20 M iedzy nam i. 15.50 „Siedem 
nastolatek” .' 16 Radio N ieprzem akal 
nych. 16.30 Słuchając „Pana T a 
deusza” . 17.05 „K szta łty , lin ie , bar

w y ... d źw ięk i” . 17.45 Radiow y Po
radn ik  Językow y. 17.55 W idnokrąg. 
18.25 Spotkanie z piosenką radziec 
ką. 18.45 M uzyczny suplem ent. 18.50 
Studio ekspertów. 19.35 L e k tu ry  
C zw ó rk i. 19.45 Niezapom niane kon
certy  jazzowe. 20.15 W ieczór m u
zyk i i  m yśli. 21,36 Spotkanie z 
reportażem .
W TO R E K  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 9, 12.25, 16, 18, 
20, 23.
7.07 „N ajp iękn ie jsza  jest m oja O j
czyzna” . 8 Budować Polskę dzisiaj.
8.10 20 la t kołobrzeskich festiw ali.
8.50 Budować Polskę 9 Lato  z ra
diem. 11.55 Transm isja uroczystej 
odpraw y w art. 12.32 Piosenki bez 
słów 12.50 Budować Polskę. 13 N a 
granie dla PR I. 13.50 Budować  
Polskę. 14 K oncert m uzyki pol
sk ie j .15 K oncert życzeń. 16.05 Sui
ta polska. 16.35 P iosenki z tam tych  
la t. 17 W arszawski lip iec 1946. 17.15 
W  Opolu przed festiw alem . 18 M y  
i św iat. 18.15 M uzyka. 19.10 Kon
cert na jeden głos. 19.30 Radio 
dzieciom. 20.05 P iosenki z tam tych  
la t. 20.40 K oncert życzeń. 21.05 Pol
ska m uzyka. 22 T e a tr PR  „W a
w elskie arrasy” . 23.10 Im prow izacja  
przypom ni ci piosenkę.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 0.55
7.10 Lipcowe ry tm y  8 Lato  
na p ięcio lin ii. 8.25 Za ro 
gatkam i. 8.45 Audycja wojskowa.
9.05 Poranek z M uzam i 11 Z tw ó r
czości M oniuszki. 11.55 Transm isja  
uroczystej odpraw y w art. 12.25 M u
zyka polska. 12.30 Św iąteczny k ie r
masz p ły tow y. 13.05 Polscy kandy  
daci na I X  M iędzynarodow ym  Kon  
kursie Skrzypcow ym  w  Poznaniu.
14.15 Przeboje festiw ali opolskich.
15 K oncert chopinowski. 15.30 K a 
talog w ydaw niczy. 15.35 P iosenki na 
życzenie (te l. 44-72-71). 17.05 Rozmo
w y  o m uzyce. 18 Opera „K ró l Ro
ger” . 19.30 Romanse i nie ty lko .
20.15 Bisy Rubinsteina. 20.30 Rom an  
se i nie ty lko . 21.15 Bisy R ubin
steina. 21.30 Romanse 1 nie ty lko .
22.15 Przygoda na M ariensztacie.
23.15 Polski jazz.
P R O G R A M  I I I  
SER W IS: 7, 13.
8 Polska w  świecie. 8.10 M uzyczne  
pejzaże. 8.45 Fundacja spełnionych  
m arzeń. 9 Jeśli .śpiewać, to  ty lk o  
w  Opolu. 10 Laureaci 86. 10.20 A l
bum  polski. 11 Laureaci 86. 11.15 
M istrzow skie in te rp re tac je . 11.55 
Uroczysta odprawa w a rt. 12.30 Po
w racający tem at. 13.05 Laureaci 
86. 13.30 A lbum  polski. 14 Laureaci 
86. 14.15 Zam kow e spotkania. 15 
Laureaci 86. 15.30 A lbum  polski.
16 Laureaci 86. 16.15 M istrzow skie  
in terpretac je . 17 Laureaci 86. 17.30 
A lbum  polski. 18 Laureaci 86.
18.30 Magazyn rozryw kow y. 19 Ser
wis T ró jk i. 19.05 Laureaci 86. 19.15 
Lipcow y festyn. 21 Laureaci 86.
21.15 Podróż z ukochaną. 21.45 L a 
ureaci 86. 22 Kosmiczne opowiada
nia na syntezatorach. 22.45 L au re 
aci 86. 23 Opera tygodnia. 23.15 W ie  
czór m uzyczny — seans film o w y.
23.50 „L is ty” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7.05, 12.25, 17, 19.30, 
23.55.
7.15 W  św iątecznym  nastroju. 8 
„ K w ia ty  polskie” . 8.20 Zasłudze wo  
lennej. 8.50 M uzyka polska. 9.40 O 
k ra ju  1 ludziach. 10 W szystkie bar 
w y lipca. 10.30 T e a tr dla dzieci. 
11 M ag. Rozgłośni H arcersk ie j. 11.50 
Uroczysta odpraw a w a rt. 12.30 Kon
cert m uzyki instrum enta lne j. 12.50 
„W  Jezioranach” . 13 O k ra ju  i  lu 
dziach. 13.20 K apele ludow e. 13.45 
Chełm  Lubelski. 14,15 M onografie.
14.45 Powiedzieć wiersz. 15 T e a tr  
K lasyk i dla M łodzieży 15.40 M uzy
czne „K w ia ty  polskie” 16.40 O k ra 
ju  i ludziach. 17.05 C i n iezrów nani.
17.45 R efleksje uczonych. 17.50 M u
zyka E. Banachowicza. 18 Tropam i 
Chopina. 18.30 Przenosiny ze skrzy
nią. 19 S ejm  w  p ierw szym  półro
czu 19.35 L e k tu ry  C zw órki. 19.45 
Piosenki starej W arszawy. 21.15 W ie  
czór m uzyki i  m yśli. 21.35 M uzycz
ne „ K w ia ty  polskie” 22.25 Pub licy
styka ku ltu ra ln a . 2310 W y b itn i k a 
m eraliści

H A N D E L  1 U S Ł U G I

W  SOBOTĘ 19 lipca cała sieć 
handlowo-usługowa czynna ja k  w  
dni powszednie.

W  niedzielę 20 bm czynne będą 
Delikatesy przy a l W ojska P olskie
go 25 w  godz od 9 do 13 oraz  
przy  u l. Krzyw oustego 9 od godz. 
13 do 17. P u n k ty  przy  zakładach  
gastronomicznych ze sprzedażą m le
ka  i  p ieczywa czynne w  godz. 8—11 
przy  ul. K om uny P aryskie j 40. a l. 
W ojska Polskiego 21, W łościańskiej, 
M ickiew icza 101. L e d n ick ie j 1. B a ta 
lio n ó w  Chłopskich i  al. Jedności 
N arodow ej 42.

K ioski „R uchu” — czynna połowa 
stanu sieci w  godz od 8 do 14 
oraz dyżurne do godz. 18 p rzy  al. 
W yzw olenia 29, W yzw olenia róg P. 
Skargi, a l. W ojska Polskiego róg Ja  
giellońskiej, K aro lą  M ia rk i róg K u  
Słońcu, M ick iew icza  róg Brzozow
skiego. G oleniow skiej, na Pom orza
nach p rzy  p ętli, pl. Żo łn ierza . K o
stki Napierskiego oraz na Dw orcu  
G łów nym  P K P  czynny od 5 do 23.

W  poniedziałek 21 bm . czynne bę
dą sklepy ogólnospożywcze, nabia
łowe, p iekarnicze w  godz. od 7 
do 13 p rzy  u l. Z a w ro tn e j 9, K a r
p ie j 1. In w a lid zk ie j, Światow ida, 
Kościelnej. Stołczyńsklej. Poko ju , 
L u ty k ó w , B ata lionów  Chłopskich, 
al. N iepodległości, P rzodow ników  
Pracy, Budziszyńsklej, Jaw orow ej, 
M iodow ej, M arian a  B uczka, Pocz
to w e j. 5 Lipca. W ojciechowskiego, 
Pułaskiego, Krzyw oustego 65, „R o k- 
pol” , Dąbrowskiego, P o tu lic k ie j, Po
wstańców W ielkopolskich, Kolum ba, 
K ard yn a ła  W yszyńskiego 24. G rodz
k ie j, Choboiańskiej, K aro la  M ia rk i  
25, a l. W yzw olenia, R ew olucji Paź
d z ie rn iko w e j 31, Krasińskiego 104,

Bohaterów  Getta W arszawskiego 21, 
Felczaka 17, K om uny P arysk ie j 40. 
26 K w ie tn ia . Św iatow ida 47 N iem 
cewicza 2. Robotniczej 12. Wiszes- 
ław a 11. Szczecińskiej 12. U n ii L u 
b elsk ie j, Goleniow skiej 32. al. P ia 
stów 8, Chopina, Zawadzkiego 55, 
Przyszłości. Santockiej, pl Popiela. 
Struga, D unikow skiego Roentgena 
Lelew ela  8. p rzy  rest „D om ow a” 
Szybow cow ej, Obrońców S ta lingra
du, L eg n ick ie j, a l. W ojska Polskie
go 42. Szerokie j. P y rzy c k ie j al. 
W yzw olenia 32, „B a rte k ” przy ul. 
N iem cew icza, „M azu rek” przy M. 
Buczka 21, a l. W ojska Polskiego 11 
(do godz. 22).

Sklepy dyżurne czynne będą do 
godz. i l  p rzy  u l. Zam ie jsk ie j 1, 
A rm ii C zerw onej 38. W itkiewicza,, 
9 M a ja , P arko w ej, B arbary , Zam 
k n ię te j, W illo w e l. a l. Niepodległoś
c i (od 11 do 16).

S k lepy spożywcze „P ew exu" oraz 
konsygnacyjny p rzy  a ł Jedności 
N arodow ej 47 czynne będą w  godz 
od 10 do 17.

S klepy m ięsno-w ędlin iarskie, gar
m ażery jne . drobiarskie oraz rybne  
p rzy  u l. B ohaterów  G etta  W arszaw
skiego, Poniatowskiego, pl. K iliń 
skiego, osiedle M a jo w e  czynne w  
godz. od 8 do 13.

S klepy m onopolowe czynne w  
godz. od 13 rlo  17 p rzy  u l. Stołczyń  
s k le j 171, Bogusława 48 i Ł o k ie t-

S klepy przem ysłow e nieczynne z  
w y ją tk ie m  Dom u Tow arow ego „Po-

sejdon” . Domu Handlowego „Odzie
żowiec” . k tó re  czynne będą w  godz 
od 10 do 16. w  godz od 9 do 13 30 
czynny będzie „Helios” przy ul. 
Rydla 52 oraz od godz. 8 do 15. 
czynny bedzie „M ebelek”  przy  ul. 
B arbary  2.

K ioski ..Ruchu” czynna cała sieć 
w  godz. od 6 do 15 oraz dyżurne  
do godz 18 przy al. W yzw olenia 29 
al. W ojska Polskiego przy  ..Kos
mosie”  al. W yzw olenia róg P iotra  
Skargi. K o łłą ta ja , al. W ojska P o l
skiego róg Jagiellońskiej. K aro la  
M ia rk i róg K u Słońcu. M ickiew icza  
róg Brzozowskiego, pl. Lenina. Po
m orzany — pętla. pl. Żołnierza, K o  
stki Napierskiego — pętla  autobu
sowa. Dw orzec G ł P K P  — od 6 
do 22.

W e w torek . 22 lipca cała sieć 
handlow a nieczynna z w y ją tk ie m  
k w iac ia rn i p rzy  al. Niepodległości 
(od 10—15). Sprzedaż m leka i  p ie
czywa prowadzona będzie w  godz.. 
od 8 do 11 p rzy  ul. K om uny Pa- 
rvsk ie j 40, al. W ojska Polskiego 21, 
W łościańskiej M ickiew icza 101, Led
n ic k ie j 1, B ata lionów  Chłopskich, 
al. Jedności N arodow ej 42.

K ioski „R uchu” czynne od 8 do 
14 przy  u l  B atalionów  Chłopskich, 
al Niepodległości przy  barze „E x 
tra ” . Budziszyńskiej, W itk iew icza  
D w orcow ej, Chodkiewicza. M ick ie 
w icza przy  USC. 26 K w ie tn ia , K a r 
dynała W yszyńskiego przy  moście, 
na Jasnych Błoniach. S tołczyńsklej 
przy  Hucie, Szlam ow ej — pętla  
PKS, plac Hołdu Pruskiego, w  Po-

licach przy  u l W róblewskiego, 
przy  ryn ku  i  osiedlu IV . Jasnej, 
D w orcow ej przy  Dw orcu PKS. p la 
cu Zw ycięstw a. Parkow ej. S trzałów  
sklej. Robotniczej Jarognlewa 2, 
C yry la  i Metodego przy  ..B artku ” . 
F irlik a  — poczekalnia W P K M . Kios 
k i „Ruchu”  c zy n n e 'o d  godz. 8 do 
18 czynne będą przy  al. W yzw ole
nia 32. a l. W ojska Polskiego przy  
„Kosmosie” , a l. W yzw olenia róg 
P io tra  Skargi. Jana z Kolna przy  
Żegludze, w  Policach przy  ul. G rzy  
bowej. a l W ojska Polskiego przy  
„G ry fie ” . M ickiew icza róg Brzozo
wskiego, pl. Żo łn ierza, os. Słonecz 
ne przy ul. Rydla, Budziszyńsklej, 
pl. G runw aldzk im . Basenie G órni
czym E m ilii G ierczak. K iosk „Ru
chu” na Dw orcu G ł. P K P  czynny  
będzie od 8 do 22.

PO C ZTA

W  sobotę całą dobę czynny bę
dzie te legraf i  . telefon przy  al. N ie 
podległości 41/42 oraz na Dworcu  
G łów nym  P K P . W  godz. od 8 do  
20 czynny będzie Urząd Nadaw czy  
przy  ul. Bogurodzicy 1 W szystkie  
pozostałe u rzędy pocztowe z w y ją t
k iem  okresow o nieczynnych, czyn
ne będą w  godz. od 8 do 13.

K O M U N IK A C J A

Ś rodki ko m u n ikacji W P K M  k u r
sować będą według powszedniego 
rozkładu jazdy.

•  *  •
Z powodu robót torow ych w yko

nyw anych na ul. G dańskiej w  noc 
z 18 na 19 bm  tra m w a je  nocne l i 
n ii n r  7 i  8 nie będą kursow ały  
do Basenu Górniczego lecz do ul. 
P o tu lick ie j a od B ram y Portow ej 
(„Europa” ) do Basenu Górniczego  
będą kursow ały  autobusy.
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WY S TAR C ZY się ty lk o  roze j- 
rżeć, a w okó ł nas napraw dę 

zdarzają się dziwy. W  lesie moż 
na  natknąć się na grzyba ta k  du 
¿ego, że starczy na sutą ko la 
c ję  d la 4-osobowej rodziny. Na 
działce można wyhodować po- 
m id o ry -o lb rzym y  o wadze ow o
cu ponad 1 kg. B yw a ją  szoku
jące w  kszta łtach kam ienie, 
z iem niak i, splątane korzenie 
tworzące rzeźbę, rzadk ie j u rody 
i ga tunku  kw ia ty , w a rzyw a u 
nas n ie  upraw iane choć o ry g i
nalne w  smaku, w a rte  rozpro
pagowania.

Co ro ku  zamieszczamy zd ję
cia dziwacznych znalezisk, ry b  
ogrom nych rozm ia rów  złapa
nych na wędkę, itp  okazów.

Od dziś postanow iliśm y za
tem  uporządkować tę dziedzinę 
zdarzeń. O tw ie ram y w ięc ku rie

»Człowiek zaklęty w kartoflu •  Pomidory monstra »Grzyby jak kapelusze

Otwieramy kurierową „Wakacyjną 
księgę rekordów i dziwów natury"
row ą „W akacyjną księgę re- golnie okazałego plonu. Zapra- niespodzianki dodają czaru w a- 
ko rdów  i  dz iw ów  na tu ry ” , szamy wszystkich chętnych do ka cy jn ym  wypadom , zapisują 
Przez całe wakacje p rz y jm u je -  udzia łu w  naszej now ej akc ji. się w  naszej pam ięci szczególnie 
m y  zgłoszenia pretendujące do siln ie , jest potem  co w spom i-
m iana rekordu  czy dziwu. O - W akacyjne w ę d ró w k i dopiero nać. A  będzie także co oglądać 
b iecujem y w  ta k ich  przypad- się rozpoczęły. M ie jm y  oczy k iedy  znalezisko zostanie uw ie - 
kach zdjęcie w  gazecie i  szero- o tw arte, w a rto  b liże j p rzy jrzeć  cznione przez nas na fo to g ra fii 
k i  opis dziw adła czy też szcze- się naturze i  n ie  ty lk o  samemu zamieszczonej w  gazecie. Czeka- 

coś zaobserwować ale także po- m y na zgłoszenia! 
-------------------------------------------------("dzielić się tym  na naszych ła -  (wys)

Chochliki statystyki...
W  A R T Y K U L E  zamieszczonym  

w  środowym  w ydan iu  „ K u rie ra ”

gt. - „N a  now ych osiedlach — w ie ł-  
a prow izorka” — w d a rł się błąd  

dotyczący fragm entu, gdzie m ów i 
się o zabiegach w ykonanych przez 
pie lęg n iark i w  przychodniach oraz 
w  domach osób chorych. Przez u - 
M eg ły  rok p ie lęg n iark i w ykonały  
5? tys. zabiegów w przychodniach  
i  157 tysięcy — w  domach, a nie 
j? k  m yln ie  podaliśm y 5 200 i  157. 
Przepraszam y zainteresowanych

(dl

Kronika wypadków
'W CZO RAJ na ul. Zawadzkiego  

F ia t 126 p S Z H  2723 kierow any  
przez Jerzego W. po trąc ił 7-letnią  
M onikę  K .. k tó ra  w ybiegła nagle 
zza stojącego na przystanku auto
busu. Dziew czynkę ze wstrząśnie- 
niem  mózgu przew ieziono do szpi
ta la . O fiarą  podobnego w ypadku  
została Lucyna B., k tó ra  u zbiegu 
ulic Jagiełły , Pułaskiego i Piastów  
potrącona została na przejściu dla 
pieszych przez Żu ka  SZD  7561 kie  
rowanego przez H en ryka N . Kobie  
tę z obrażeniam i ciała przew iezio
no do szpitala.

W  R ĘK O  W IE  gm. K am ień  Pom. 
autobus Mercedes GOB 150D, k tó 
rym  k ie ro w a ł K azim ierz J., po trą
c ił mężczyznę o nie ustalonym  do 
tąd  nazwisku. Poniósł on śmierć 
na miejscu. W edług re la c ji świad
ków , mężczyzna rzucił się pod nad 
jeżdżający samochód w yraźn ie  w 
celach samobójczych. (b)

Znaleziono
N A  P O C Z Ą T K U  Lipca znalezio

no na u l. Jana S tyk i k lucze. Ode
brać je  można w  red akc ji „K u rie 
ra ”  w  pokoju n r  66. Ponadto w  
tym że pokoju odebrać można doku
m enty: Seweryna Beilli M irosław a  
Sm otrysia i Jerzego Tarczyńskiego.

13. bm. p rzyb łąka ł się pies rasv 
wille ko loru  szarego. Wiadomość: 
ul. M ałopolska 26/1 po godz. 18.

P rzyb ląkała  się suczka rasv pu- ■ 
del, czarna na szyi m ia ła  m etalową  
ko lczatkę. Wiadomość: te l. 809-»8 po 
godz. 16

mach z in n ym i. T rudno  w  te j 
c h w ili wyszczególnić wszystkie 
m ożliw e p rzypadk i. Życie na 
pewno okaże się bogatsze i  za
skoczy niejednego. I  w łaśnie

Szczecin — godzina 5.00

Wysiąść z pociągu 
byle jakiego...

B Y W A JĄ  w życ iu  tak ie  sytuacje, iż n iem al z godziny na 
godzinę trzeba przemieścić się z jednego krańca Po lski w 
drugi. Raz jest to w y jazd  służbowy innym  razem p ryw atny . 
Po jaw ia  s ie  więc przyjezdny w  obcym mieście i co gorsze 
w ie, iż będzie w n im  m usiał pozostać co na jm n ie j jedną dobę...

źnych czynna jestD Z IS IE J S Z E G O  o o ra n k a  i>o- kabin teic 
a w iliś m y  s ie  w ie c  na szczeciń  ioww”  :

sk im  Dw orcu G łów nym  PKP. m atów. ’ z  k«'a->kd telefon icznei w v- 
jak© przybysze z drugiego koń n ika . żc n a ‘V !-> -*vm . hotelem jest 
ca P o lsk i „a  k tó rych  n ik t  nie T S &
czeka, k tó rzy  skazani Sa na łóżko odpow iada: przykro nam. ale 
własne s iły . spryt. W ytrzym a- niestety' ta.k!m nie dvsioonuiemv. 
W  a 7 a k ła d a m v  że tw ia -P  sie Hotel -R eda". T a k ie  brak  wolnych  I0.sc- Z-aKiaaamy. .ze D ociąg  Sie. mielsc. Podobne w ..Piaście” 
n ie  spóźnił i  przejechaliśm y tę ad^e ©»naimiono nam. iż do 29 
noc „na siedząco” w wagonie 2 bm. pełna re er w ad a . N ie Inacael 
Masy. gdyż kupienia _ »
szczycie sezonu m iejsca sy- odległego od c e itru m  „Jaehlow e- 
pialnego lu b  k u s z e tk i  nrzekra- co”  nie m o/e  n -  sie dodzwonić, co  
cza m ożliwości przeciętnego zja i i -
(łącza Chleba. w iadujem V Sie o num er recepcli

D W O RZEC G Ł Ó W N Y  P K P  Szcze- i... 
cin. Godzina 5.00. Czynna jest in - Decydujem y sie na poranny sna- 
fo rm acja  kolejow a. A le żadnej in - cer po Szc/e-in ie . M iasta n ie  zna
ne! w iedzy na tem at miasta do m y. Kiosk ..Ruchu” nie dysponuje 
którego p rzybyliśm y na dworcu nie stosownymi w d aw n L ctw am i mo-ga- 
zdobedziemy. Za to możemy sobie cvm i poszerz-ć nasza wiedze o 
w  dworcowej toalecie, w  oddziel- mieście. W  holu Dworca Główne- 
ne1 kabin ie, um yć do podróży re - też nie w  dać in form acji (z w y
ce. A  teraz szybko coś dó ledze- la tk iem  kolelow ych) potrzebnych  
nia. Restauracja dworcowa kończy przybyszom z innych rejonów  k ra - 
dcziałalność o godzinie 21. Do dys- 1u. A le udaje sie nam odszukać 
pozycji przyjezdnych pozostaje bar schematyczny plan centrum  Szcze- 
dworcowy czynny cała dobę. O fe r- cina w yw ęszony na dworcowe! 
ta  — 4 dania na gorąco, napoje c h ło  ścianie. M ało ale dobrze, że cho
dzące. kawa naturalna, herbata. edaż tvle..-. W tunelu  wiodącym  •/ 

Co dalej? Trzeba pomyśleć o ja - peronów odnaidu iem v m im o w oli 
kim ś lokum . N a dw orcow ej pocz- nieduży afisz in form ujący o zm la- 
cie dostępna jest książką te le fo - nach kom unikacji m ie lsk ie j śdowo 
niem a. Spisujem y num ery szcze- dowanych rem ontem  ul. Kolumba,
Olńskich hote li. Z  2 dworcowych

Brazyliana w koszyku...
W C ZO R A J „rzucono”  kaw ę (praw 

dziw ą) do n iektórych  sklepów. 
Wieść o -tym  w yprzedziła  nadejście 
te j używ k i do sklepów. Z determ i
nowani kawosze w ystaw ali w ięc w  
ko le jkach  po k ilk a  godzin czeka
jąc, a nuż kaw a dotrze w łaśnie do 
tego sklepu w  k tó ry m  oni stoją:.. 
Podóbno n iektó rym  się to udało.

Zauw ażyliśm y też w czoraj — w  
porze wzm ożonych zakupów, iż  w  
niektórych  szczecińskich sklepach 
personel zastosował pewne „uspraw  
nien ie” . M ianow icie ograniczono do 
m in im um  liczbę koszyków. I  w  ten 
sposób w  sklepach samoobsługo
w ych w  części za kasą swobodnie 
poruszało się po k ilk u  kupujących, 
a na kasjerk i nie napierała ko le jka  
z pe łnym i koszykam i. Natom iast z 
drug ie j strony kasy stały sobie ta
siemcowe k o le jk i w yczekujące na 
koszyki... Może działy nadzoru sie
c i wypow iedzą się w  te j sprawie?

(M)

Ulice do wysprzątania

Sobotnie” znaki
W W Y D Z IA L E  K O M U N IK A - W ielkopolska, Felczaka, Nie- 

C J I U M  dow iedzie liśm y się, że działkowskiego, M azurska, 
ju ż  niebawem  na śródm iejskich A  ta k  na marginesie... Wszys- 
ulicach po jaw ią  się nowe znak i cy szczecińscy k ie row cy pam ię- 
zakazu postoju, obowiązujące ta ją  dość n ie fo rtu n n y  pom ysł z 
T Y L K O  W SO BO TY przez 3 go „z im o w ym i”  znakam i przemień- 
dżiny. T ym  razem  chodzi o m ożli nego parkow ania . Denerwow ało 
wość gruntownego oczyszczenia to wszystkich, że m im o braku  
ca łe j szerokości u lic y  za porno- śniegu auta nie wo lno na u lic y  
cą samochodu-„odkurzacza” . postawić... Należy m ieć zatem 

A b y zaś nie by ło  zaskoczenia nadzieję, że „sobotnie”  znaki o- 
podajem y gdzie ustaw ione zosta każą się bardzie j w iarygodne i 
ną znaki zakazu posto ju z odpo- nie okażą się znów na wyrost, 
w iedn ią  tab liczką in form acyjną . Można bowiem  sobie wyobrazić 
Są to: al. Jedności Narado- reakcję ludzi, k tó rzy  specjalnie 
wej, al. Buczka, O brońców Sta- w  sobotę przeparku ją  sprzed do 
ling radu , Jagiellońska, 5 L ip -  m u auto, a wozy z M PO nie 
ca, Świerczewskiego, Śląska, przyjadą... (mor)

Tombakowa obrączka za „jedne“ SO tysięcy

„Filantropi' i naiwniacy
tylko niektóre przykłady, szkoda 
miejsca na dalsze. Z milicyjnych 

* ustaleń wynika również, że wielu 
oszukanych nie zgłosiło się na 
MO.

Kilku cwaniaków już siedzi, in 
ni buszuję po wolności. Sq to 
często kobiety narodowości cygań 
skiej bądź ucharakteryzowane(l), 
na Cyganki (te podają się za tu 
rystki z Bułgarii). Inny gatunek

To sie nam  podoba. Ktoś pomyś
lał. ZaiUiwaiżamy na ścianach tu n e
lu  kolejne kasetony reklam ow e. 
T y lko  jeden hotel a m ianowicie  
„Reda” zdobył sie na reklam ę. 
Zresztą... Skoro 1 bez reklam  nd.e 
ma w  nach wolnych m iejsc... K ilk a  
Innych kasetonów reklam ow ych  
1est pustych i zdewastowanych. Ale 
Inne głoszą... n ieprawdę. Bo jakże  
rozum ieć rok lamę szczecińskiego 
W P H W  zapraszając nas do swo
ich Sklepów d o  telew izory... Z, pew 
nościa też niezibvt potrzebna dla 
podróżnego 1est wiedza na tem at 
F ab ryk i K ab li w  Załomdu (20 proc. 
nasze 1 p rodukcji na eksport). O- 
beone są tu. w  sensie reklam o
w ym . P Z U  i Bank PK O  SA.;

W ychodzim y przed dworzec. O 
taksów ki nie jest trudno. Chyba, 
że przyjedź,le .pociąg dalekobieżny. 
A le generaln ie taksów ki czekdia na 
klientów . Także autobusy zastępu- 
lace tram w aj. Jadać przez pl.r Żoł
nierza spostrzegamy duży .napis 
głoszący, że ,tu mieści się Centrum  
In fo rm ac ji Turystycznej. ■:

Q te i porze ten szacowny urząd  
zam knięty ie-1 na cztery spusty...

Jakie wnioski? Z cała pewnością 
nde w arto  stosować sie do „zale
ceń” M a ry li Rodowicz „wsiąść do 
pociągu bvle jakiego” ...

(Macz)

TE SPRAWY ciągną się właści- szuści grasują nie tylko w Szcze- 
wie od la t; wielokrotnie też na cinie —  również w pasie Wybrze- - • -
lamach naszej gazety ostrzegaliś ża oraz na trasach wiodących w wydrwigroszów stanowią młodzi 
my przed cwaniakami polującymi kierunku morza. Kilka przykładów mężczyźni; „turyści, których okra- 
na naiwnych — a ludzie ciągle W śródmieściu Szczecina nie usta dli w pociągu” , „którzy muszą, 
dają się nabierać, padając nie- lony mężczyzna sprzedał łatwo- natychmiast uzyskać pieniądze, 
rzadko ofiarą własnej chciwości, wiernej pani 2 obrączki za 30 tys. dostali z domu depeszę 
Bo jakże tu zaprzepaścić „szalo- zł. Przed kilku zaledwie dniami w że..." itd., itp. Oczywiście każda 
ną okazję" nabycia złotej obręcz- Świnoujściu dwie panie („turystki sprzedaż to niemal akt filantro- 
ki za pół ceny! A potem płacz i z Bułgarii” ) sprzedały mieszkań- P*> ze strony oferującego błyskot- 
zgrzytanie zębów bo złotko oka- kom tego miasta dwie pary obrą- kę cwaniaka, „ogromny zysk" dla 
zafo się cienko pozłoconym żela- czek za 76 tys. zł. Również w lip- kupującego.
zem bądź tombakiem. cu we wsi Zabierowo gm. Przy- Piszemy o tym, apelując jedno-

Ostatnio właśnie nasiliły się o- biernów, dwie kobiety i mężczy- cześnie o rozsądek i pomoc orga- 
szustwa polegające na sprzedaży zna jadąc żółtym „Fiatem”  nom ścigania — we wspólnym 
tombakowych obrączek, sygnetów sprzedało mieszkańcowi wioski interesie.
■ pierścionków — jako złota. O- dwie obrączki za 40 tys. zł. To (ap)

Zamkowe propozycje

Orkiestry dęte 
na dziedzińcu

D W U K R O T N IE  — w  niedzie
lę  i we w torek  (22 bm.) w  
samo południe wystąpią na 
dziedzińcu Zam ku orkiestry  
dęte. W  niedzielę koncertować  
będzie O rkiestra Dęta Stoczni 
Wairinow z Rostocku. 22 bm. 
zagra ponownie orkiestra ro- 
stockich stoczniowców oraz 
reprezentacyjna orkiestra dę
ta Pom orskiej D O K P  w  Szcze 
cinie • pod dyr. Jana Cioska. 
Wstęp wolny.

P R ZY  O RG A N A C H  
E D G A R  K R A P P  (R FN )

W  N IE D Z IE L Ę  20 bm. o 
godz. 18 w SaOi Bogusława — 
rec ita l organowy Edgara K rąp  
pa (RFN). Zagra on u tw o ry  Ba 
cha oraz Liszta. K oncert po
prow adzi Jerzy P ieńków . B ile 
ty  — w  kasie Zam ku.

P O G O T O W IA : R atunkow e — 999; M O  — 997; S traż Pożarna — 998; Dźw igow e — 982; Drogow e —  981; Spółdzielcze 982; Energetyczne — 991; Gazowe — 992; 
W  o , , ™  ~  -994; Lokat° rs k ie  — 986; IN F O R M A C J E : PK S — 469-80; O d jazdy autobusów pośpiesznych -  936; K O LE JO W A  — 935; Pociągi odjeżdżające  
— 933; Pociągi przyjeżdżające — 934; U S ŁU G O W A  — 428-14 (piątek od g. 7.30 do 17.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 1 425-25 (od g. 7.30 do 15, W sobotę 
° d i  o o«3*’ statków  w  portach i  na morzach -  951; „ R O D Z IN A ” (PLO , P Ż B , P 2 M , „ G ry f”, „O dra” ) — 34-716 — g. 8 -20; „T R A N S O C E A N ” — 383-68
“  s- 9 -0; S Z P IT A L E : C h ir. Dziecięca — U n ii Lubelsk ie j (dyżur ogólny); D y żu r oparzeniow y — W ojciecha 7; niedziela — W ojciecha 7; poniedziałek  
w torek — U n ii Lubelsk ie j 1 — dyżur ogólny; D yżu r oparzeniowy — W ojciecha 7; C h ir. Dorosłych — U n ii Lubelskiej; niedziela — I I I  Pom orzany; po- 

r, _ iJ i ieazia-ń * ~  Go^ n o  plus Zdunowo; w to rek  — I I  Pom orzany; W ew n , 4- Położnictw o 4- G inekologia — rejonowe. Przychodnie czynne w sobotę ja k  w  
"  , ; T K y; D yżurne: Dziec.ęca -  W ojciecha 7 — od g. 15 do 7 ramo (sobota—środa): Ped iatryczna — S zp ita l Zdro je  od 15 do 7 rano (w  niedzielę 1 święta 

o 7vnria n» , •, Do,rosłych — al. W ojska Polskiego 72 — od g. 15 do 7 rano (sobota—środa); gabinet zabiegowy, stomatologia., poradnia ogólna. P R Z Y C H O D N IE
ra dn ia  k  7-;i0 d°  L5: K ad łubka a. Powstańców W lkp .. S tarom łyńska 26. Abram ow skiego 9, K u  Słońcu 12. a l. WojSka Polskiego 72. Nad Odrą 26, Po-

™  ł?  „ Ma  ,Buc^ a- Gabinet O ku lis tyczny — Jedn. N arodow ej 12 (w ejście od al. M . Buczka). A P T E K I D Y Ż U R N E : Jagiellońska 16a — 371-55 M ickiew icza 101
nphrwfńróir, in N a i ° d r i ,  20 ~  239-422, Podjuchy, pl. W olności — 6J2-820; A p tek i czynne w  sobotę ja k  w  każdy dzień roboczy: ul. 5 L ipca 7. W yzw olenia 107;
poniedziałku- i ” r  i , !1'* .RtiW- Październ ikow ej 66, Odzieżowa 7; Energetyków  2; Stołczyńska 1C5; B ałtycka 33. W illow a 10; Tartaczna 16: A P T E K I D Y Ż U R N E , odpon iedzia łku : pi. G ru n w ald zk i 42 _  J45-5I; Dubois 1 
w ojska Polskiego 134; Krzyw oustego 7a; Kom . P arysk ie j 40; Włościańska 1.

■41; Stołczyn,- Nad Odrą 20 — 239-422; Dąbie, G ryfińska 13 — 612-068; Dodatkow o czynne w  poniedziałek: al.


